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Z PR.AC PREZYDIUM RZĄDU 
35 procentow·y wzrost budownictwa jednorodzinnego 

-- ~ Us p r a w· n i e n i e dz i a ł a ,I n ·a ś c i p r o j e k t o w e j 
Piątek, 11 czerwca był kulminacyjnym dnif'm 

oficjahteJ . wizyty I sekretarza KC PZPłl 
EDWARDA GIERKA w Republice l''ederalnej 
Niemiec. 

Tego dnia zakończyły się rozmuw:V Edwarda 
Gierka z kanclerzem . Federalnym Helmutr.ro 
Schmidtem. Przeprowadzono też roz1nowy ple· 
narne ora.z podpisano dok11menty stan , 1wią1·e re­
zultat tych rozmów. Dokumenty okr„ślaja 11er­
spektywv wzajemnej współpracy ohu państw 
na róinych płaszczyznach. a w szczególności w 
dziedzinie gospodarczej, nauknwo-t<·chnkzne.i. 
k,ultur.alnej. Podstawowy dokument podpisanv 
w piątek to wspólne oświadczenie: . U rozwo.iu 

stosunków między Polską Rzec:r.aposnolitą Lu­
\lową a Republiką, l!'edE'ralną Ni<'mh r". (Skrót 
zamie:szc~amy na str. 2), 

Kanderz RE'N Helmut Sthmidt zo~tał z1i,pro­
~zony do dożenia wi'l" tv w Polsnt>. 

Tegj) samego dnia. bo iakoiicz;·niu oticjalny('h 
rozmów politvcznyd1. Edward Glerel< udał się 
z Bonn do Bremy. Jak informuje r~~c~nik prasowy rządu - 11 czerwca br. Prezydium Rządu na swoim kolejnym posied%c­

nlu omówiło rozwoJ Jednorodzinnego budownictwa. mieszkaniowego w tym 5-leciu, po°"zięło decyzję 
usprawniające działalność projektową oraz ak«eptowało projekt uchwały w sprawie koordyJiacji dzida.lno­
ici gospodarczej pomiędzy resortami i braniami. 

BUDOWNICTWO usprawnienie działalnoś.::i w tej 
JEDNORODZINNE dziedzinie. 

W realizac.ii zamierzeń związa- Wojewodowie i pr~zydenci miast 
nych z zaspokojeniem ootrzeb mie zostali zobowiazani do ooracowania 
szkaniowych rosna{'e znaczenie ma wojewódzkich plan6w ~ozwo.iu bu­
budownictwo iednorodzinne. W obe downictwa iednorodzinne1.rn. Przy­
cnym 5-leciu zakłada sie wvbudo- .ieto ustalenia dotyczace dm;taw oo 
wanie w ramach tego tvou ·budow trzebnych do budowy · materiałów . 
nictwa o ponad 35 Proc. mieszkań Wskazano na konięcznl)ŚĆ uruc.ho­
wiece.i niż w latach 1971-75. ·Prz.V- mienia rezerw lokalnvcb: Zobowia­
jeta Przez rzad uc hwała określa zano terenowe organv administra­

· dla władz terenowych i ·resort6w cyine do co naimniei dwukrotnego 
zadania mające na celu wydatne zwiększenia w tym 5-leciu oro-

Dla siebie - dla nas 

Tradycje polskich żyletek nie były nigdy wspaaiałe. Wszyst­
kim nam w pamięci tkwi słynna ... krwawa R:iwa-Lux. Jak­
że inaczej wygląda dziś ta sprawa. Zakupjona w Anglii licen­
cja na produkcję 50 mln nożyk6w rocznie. owocu.ie dziś liczbą 
365 mln ' doskonałych nożyków wytwarzanych orzez ł·ódzkie Za­
kłady Wvrob6w Metalowych WIZAMET. 

Jest to jednak przede wszystkim zasługa ludzi. Takich właś­
nie jak prezentowane przez nas dzisiai pracownice wydziału 
powłok teflonowych: Władysła.wa Kaczmarek, Maria Kaczówka, 
Barbara Biała, Halina Szczęsna i Danuta. Bogacka. 'Z:aloga WI­
ZAMETU należy przy tym do najmłodszych chyba wiekiem w 
całym łódzkim przemyśle. średnia wieku n ie przekr<.<'za t am 30 
lat. O sprawach tej młode.i załogi piszemy dziś na str. 3 w re­
portażu pt. „Nie ma sprawy"! 

dukcjj materiałów' budowlanych z 
surowców mieii;cowycli. Zalecono 
r6wnież opracowanie zestaw6w pro 
jekt6w powtarzaln:vch dla budowni 
ctwa iednorodzinnego. a także uoro 
szczenie dokumentacli nroiektowei. 
przy jednoczesnym wzbogaceniu 
form architektonicznych. Waf;nym 
zadaniem władz terenowych iest 
or:zygotowanie terenów pod teiro 
rodzaju \mdownictw'.l oraz udostep­
nienie ludności odpowiednich dzia­
łek budowlanvch. 

USPRAWNJENIE DZIAJ',ALNOSCI 
PROJEKTOWEJ 

Na oosiedzeniu rozpatrzono pro­
pozycje usorawnień d7.iałalności 
orojektowe.i, przedstawione przez 
Ministerstwo Budownictwa i -Prze­
mysłu Materiał6w Budowlanych. 
Precyzują one główne kierunki 
orac, iakie bedą nodiete w celu PO 
prawv efektywności całeiro proce­
su oroiektowania. Baczną uwage 
zwróci sie na nowoczesność i ia­
kość rozwiązan. usorawnienie or­
!(anizacii i zwiekszenie wvdainości 
pracy. lepsze wykorzystanie i 
wieksza koncentracje potenci łu 
nro.iektowego oraz zatrudnionej ka 
dry. uproszczenie dokumentacii 
orRz wzmocnienie nadzoru autor­
skiego. iak również na Jeps~e wv­
oo~ażenie biur oroiektowvch. 

ROZMOWY 

W godzinach uorannych Edward 
Gierek przybył do Urzedu Kanc­
lerskiego w Bonn. Odbywa sie tu­
ta.i końcowe sootkanie orzywódc:v 
Polskiego z kanclerzem Helmutem 
Schmidtem. 

W tym sam:vm czasie odbyło s1e 
spotkanie zastępcy orzewodniczace­
go Rady Państwa, przewodniczace-· 
go Klubu Poselskiego PZPR 
Edwarda Babiucha z przewodni­
czącym frakcji SPD w Bundestagu 
Herbertem Wehnerem oraz mini­
strów spraw zagranicznych obu 
krai6w - Stefana Olszowskiego i 
Hansa-Dietricha Genschera. Rów­
nież wicepremier Tadeusz Wrza­
szczyk i minister handlu zagrani­
cznego i gospodarki morskie.i Je­
rzy Olszewski. spotkali slę z mi­
nistrem gos!)odat"ki RFN. Hll.nsem 
Friderichsem. · 

Po zakończeniu t:vch sootkań pod 
iete zosta ia rozmowY olenarne 
pod Przewodnictwem Edwarda 
Gierka i Helmuta Schmidta. 

PODPISANIE DOKUME!ITTÓW 

!'o zakonc:i:enlu rozmó"' nastepu­
ie uroczvstość podpisania doku­
rnent6w wspólnie uzirodnionych w 
toku wizyty. 

W obecności osobistości oolskich 
towarz.vszących Edwardowi Gierko­
wi członków rządu RFN oraz 

P1dieto taK±e ~c-vzh). łtlór;1 re­
~uluie zasady 1Ą.'Yna11radz:ania ore• 
rownik6w w oaństwowvch biurach 
oroiektowvch oraz za3adV gospo­
d<1rki finansowe.i w tych iedno­
stkach. Ich rnYśla nrzewodnia iest 
stworzenie warunków sprzviaja­
cych howoczesnym r01wiazaniom 
projektowym oraz efektywne.i i 
dobre.i jakościowo pracy biur pro­
iektowvch. P. Jaroszewicz 
KOORDY~g-;t<iD.~i~~~:LNOśCI . przv1-al delegaci-u 
Przyjęto projekt uchwały w spra 

wie koordynacii miedzyresortowei radzi·ecka na MTP i branżowej działalności gospodar-
czej. Jest to zagadnienie o dużym 
znaczeniu. Jego właściwe rozwią- ' 
zanie oowinno odbić sle korzystnie 11 bm. członek Biura PolitYczne-
m. in. na oilansowar.iu produkcji. go KC PZPR. prezes Rady Mini­
rozeznaniu ootrzeb rynku. ustala- strów - Piotr Jaroszewicz przyjął 
niu prognoz rozwoju dla danei Przebywająca w Polsce delegacie 
branży. wykorzystaniu zdolności rządowa ZSRR na Miedzynarodowe 
orodukcyinvch, koncimtracli prac Targi Poznańskie z ministrem orze 
naukowo-badawczych. racionalnei m.vsłu . motorvzacYine!(o ZSRR 
gospodarce surowcami i materiała- Wiktorem Pola.kowem na czele. 
rot oraz podnoszeniu kwalifikac.ii W cząsie rozmowy„ w kt6rei u-
oracowników. czestniozvł minister orzemysłu ma­

szynowego Aleksa.nder Kopeć. omó 
wiono możliwośći ::la1sze1to rozwo­
iu współpracy !(osoodarczei i nau­
kowo-technicznej pomiedzv przemv 
słami maszvnowvmi obu bratnich 
krajów. zwłaszcza w dLiedzlnie mo 

i-zamach 
na ldi .Amina 

Radio U1'\andyjskle . 0<1dalo w 

torvzacii. · 
Obecny był ambasador ZSRR w 

Polsce - Stanisław Piłotowicz. 

Tak Jak w popyzednkh dniac•b. wizyta pol­
skiego przvwódcv budzi wielkie zainteresoW\\­
nie. które przejawia sie iarówno w ob,;zernvch 
relac,iach prasy. radia i te le wiz.ii, iak też w 
rozlicznych gestach sympatii ze strony sµole­
c:i:eństwa RFN. 

zgromadzo nych licznie dziennika-, Schmidt uczestnicza w zaimprowi­
rzy wsoólne oświadcze nie · oudpisu- zowanvm spotkaniu kilkudziesi eciu 
ja Edward Gierek 1 Helmut orzedstawieiel1 orasY. i;adia i tele-
Schmidt. (Ciąg dalszy na-' str 2) 

N/z: w czas.ie rozmbw. 

5-letnia urnowe gospocjarcza pod­
nisuia wicepremier Taoieusz Wrza. 
szczvk i wicekanclerz i minister 
spraw zagranicznych H.i.ns-Dietri<'h 
Genscher. 

Podpisy pod umowa kulturalna 
składaia minMrowie ~P!'aw zag-ra­
nicznvch - Stefan Olszow~ki ' 
Ha.ns-Dietricb Genscher. 
Protokół z rozmów gosooqar-

, cz:vch oodpisuia ministrowie .Jerzv 
Olszewski i· Hans Friderichs. 

Urnowe o wsp6łpra•·v naukowej 
i technicznei w dzied1.inie gazvfi­
kacii wegla podpfauia mini•ter .Te· 
rzy Olszewski i orezes koncernu 
Kruppa - Bertold Beitz. 

W tym samym dniu w Niemie­
ckiej Izbie Przernvsłowo-Handlo­
wej w Bonn nodoisanvcb zostąlo 
miedzy orzedstawicielam1 oolskjch 
central zagranicznych i firm zacho­
dnioniemieckich 14 oorozumień , 
dotyczących wielu k.~l'J.kretnych 
form wsp6łoracy w zakresie wv­
miany towarowel. koom•racii orze­
mysł-owei i wso6lnych aziałań na 
rynkach trzecich. Wartość łączna 
tych oorozumJeń orzekracza 3 
mld marek. 

Po urocz.vstości oodoisania doku­
mentów Edward Gierek i Helmut 

•.j 

DZIER 
KIESIE 

W 164 dniu roku słońce wze­
szło o i:od.z. 3,14. za.idzie zaś o 
godz. 19.58. 

leni y obchodzq 
DZIS: 

Jan, Onufry, 

JUTRO: 
Antoni, Lucjan 

Dył n yno tyk 

(er) 
foto A. Wach 

Wielkie manewry .NATO 

piątek. że podczas czwartkowej de­
filady w Kampali dokonano próby 
zamachu na prezydenta Idi Amina . 
Zamachowcy rzucili 3 iiranaty recz­
ne. 4 osoby zostały cleżko ranne . 
. Jedna z nich zmarła w szpitalu. In­
form~ cle widzów pozwoliły oollc.11 
aresztować sprawców zamachu. Pre­
zydent Amin uszedł z życiem. 

Dddziałv woisk algierskich i libiiskich 
wkroczvtv do Libanu 

w dniu az!slejszym dla Lodzi 
przewiduje następująca pogodę: 
zachmurzenie duże. w ciaitu 
dnia okrt'!sami umiarkovyane. 
Możliwość wvstąoicnla przelot­
nego deszczu. Temperatura otJ 
plus lłl do plus 20 st. C. Wiat.rv 
słabe I umiarkowane z płn . 
zach. 

Ciśnienie o goaz. 19 - 747,5 
mm. · 

a niejste rocznice 
1899 - Dzień niepodległości 

Filipin 

Ponowne aresztowanie 
W. Weinholda 

. Dwukrotny morderca, Werner Wein 
hold, który w dniu 19 grudnia 
19~5 r. dopuścił się prowok'acji gra· 
nicznel. zabijając przy tym dwóch 
żołnierzy ochrony pogranicza ·NRD, 
znalazł się ponownie w areszcie. 
Aresztowanie nastąplło po uwzględ­
nieniu przez sąd wyższej instancji 
zatalenla prokuratury w Essen na 
podjętą przez sąd krajowy w tym 
mieście decyzję o zwolnieniu 
W. Weinholda z Więziehl.a. 

Jak już informowaliśmy, przeciw 
decyzji o zwolnieniu tego przestęp­
cy z aresztu ostro zaprotestowały 
władze NRD, domagające się jego 
ekstradycji. 

Nowe wstrzasv 
w pin; Włoszech 

W piątek w półnormo~wschodnich 
rejonach Włoch zare.jestrowano sil­
ny 7-stooniowv wstrząs podziemny 
(w t.2-stopniowej skali Merca l\e)fo). 
Nie ma dotychczas danych o ofia­
rach w ludziach · l szkodach. Al(en­
c.ie orzyporninaia. te w tv·m sa­
mym rejonie w ubiegłym miesiącu 
tnesienie ziemi S'Powodowało zr.acz­
ne straty materialne 1 pochłonęło 
tycie ponad OOO osób, 

W. Brytanii oraz innych zachodnio­
europejskich kr aiów członkowskich 
NATO odbywały sie wielkie mane­
wry wojsk lotniczych tego pa.ktu. 
Wzięły W · nich Udział setki samolo­
tów bojowych różnych tynów a tak­
że Jednostki rakietowe sił zbroj­
nych Bell(ii. Danii. Holandil. Włoch. 
Yl Brytanii I RFN. 

.,Jak podało Ministerstwo Obrony 
RFN. celem manewrów był ,prze­
l(ląd l{otowości bojowe j sił oowietrz­
n11ch NATO w strefie centralnej 
'Europy". 

Pożar supermarketu 
w Birmingham 

W nocy z czwartku na oiatek 
spłonął wiel•ki dom towarowy w 
Birm!n11ham (W Brytania). Straty 
ocenia się na kilka milionów fun­
tów szterlinl(ÓW. Ofiar w ludziach 
nie było. 

Prognozy synoptyków 

to z 
Mlmo wezwania wystosowanego 

przez nadzwyczajną sesję Rady Ligi 
Arabskiej do wszystkich stron wal­
czących w l.lbanie, aby niezwłocznie 
wstrzymano ogień. w Be,jrucle I kil· ' 
ku Innych miastach toczyty slę w 
piątek walki. Wybuchły liczne poża­
ry w porcie bejruckim I porcie w 
Sajdzie. W wyniku 4szkodzenla sle-

z. ( h 
P terwsza czeM wielkiego sezo­

nu urlopowego minie J'.'od 
znakiem zmienne.i ;:io11ody o 
dość zróżnicowime.i tempera-

turze. Synoptycy z IMiGW ooraco­
wali właśnie nową wers.le pro11noz)'. 
obe.lmujac• .1 okres od ll czerwca aż 
d<J 10 ll;>ca br. Niestety - nadal 
zapowiac' się średnia temperatura 
nieco poniże.I normy wynoszącej 
17,9 st a suma opadów wahać sle 
będzie koło normy. a wię-c w itra­
nici; eh 65 milimetrów deszczu. 

W pierwszej połowie II dekady 
czerwca br. temperatura w dzień 
wyniesie od 18 do 23 st.. a :nini­
malna· od 7 do 111 st. Pogoda o za­
chmurzeniu przeważnie umiarkowa­
nym a •zatem sooro okresów słone­
cznych. Opa<;l.y raczej niewielkie I 
możliwe lokalne burze. Wiatry sła­
be lub umiar•kowane północne 1 za­
chodnie, 

W pozostałej części II dekady 1 
na początku trzeciej - powrót 
chłodu Temperatura maksymalna w 
dzień sh:i:tać ma 16-20 ·st. a mini­
malna od 5 do 10 st . Zachmurzenie 
v.cprawdzie będzie nadal umlarkowa 
ne a tylko okresami duże z opada­
mi ale wiatry dość silne 1 umiar­
kowane z kierunków. północnych nie 
wróża letnieito ciepła. Tylko możli­
wość burz. Prz:vnomina. że od M 
czerwca zaczyna.my .1u!li o!iclalne 
lato. 

W pozostałej części III dekady 
czerwca 1 w I dekadzie lipca br. ocze 
ku.Ją nas ' wahania temoeratury -
w dzień od 21 do 28 st.. a w nocv 
od 10 do .17 st. Okresami opady z 
możliwością biJrz, a wi~c przytrafi 
się także kilka dni bard·zie'j słone­
cznych. 
Tę dł11goterminow111 progno:i:e na­

leży uzupełnić przewidywaniami ay-

noptyków na kilka najbliższych dnl. 
Zapowiada się ocieplenie. Nie be­
dzle jeszcze prawdziwvch upałów . 
ale 1emi:JeratU1·a w dzień nodniesie 
się od 16-20 st. na oólnocy lqa1u 
l do ~0-25 9t. na oozostałym "bsza­
rze. Temperatura minimalna wzro­
śnie do 7-12 st. l zanikną czerw­
cowe onymrozkl. które od kilku d·nl 
niepokoją ogrodników na oólnocv 
l wschod?.ie kra1u Zachmurzenie be 
dzie przeważnie umiarkowane I nie 
wielkie ooady oraz możliwość bur·z 
!lokalnie) Wiatry słabe do um!arko­
wanych z kierunków orzeważnle oół 
nocnych l zachodnich. 

Praktyczny wniosek - leni ej w 
na.ibliższym o.kre$le szukać dobre1 
pogotly w (óraeh anlżel~ , nad mo­
rz.em, gdzie bedzie zdecydowanie 
więcej chmur opadów a także burz. 

WICHEREK 

• 1 
ci energetycznej przez kilka godzin 
brak było łączności z Bejrutem We­
dług dziennika „Al-Nahar" w ciągu 
ostatni eh 24 godzin w Bejrucie zlti­
nęło 95 osób, a 102 zostały ciężko 
ranne. 

W piątek przybyły do Libanu tran­
zytem przez Syrię pierwsze grupy 
żołnierzy algierskich l Ubi.1sklch, kló· 
rzy mają wziąć udział w tzw. arab­
skim korpusie bezpieczeń.stwa. W 
związku z przybycielll tych jednostel< 
przywódcy chrześcijan - Maronitó„ 
libańskich opublikowali w Bejrucie 
deklarację wyrażającą ostry sprze. 
o;:iw przeciwko decyzjom powziętym 
przez Radę Ligi Arabskiej w Ka1-
ne. Przywódcy maroniccy z dotych­
czasowym prezydentem Libanu Sulej­
manem Farandżllą stwierdzili. Ji 
.. uciekną Blę do wszelkich możll· 
wYCh środków" , aby uniemoiliwić na­
.rzucenie siłą decyzjj Ligi Ara bskieJ 
oraz wprowadzenia do Libanu arab­
skie~o kor nu su bezpiecz'eńs"wa. 

StWli.erdzill też, że włączenie do 
tego korpusu jednostek kra 1ów. któ­
re ,.odnoszą się wrogo do maroni­
tów, może tylko doprowadzić do no­
wego rozlewu krwi w Libanie". 

W piątek' wieczorem przybył z 
Bejrutu do Damaszku premier LibU 
Abd As-Salam Dża!Jud. Tego same· 
go dnia do Damaszku przybył sekre­
tarz generalny Ligi Arabskiej Mah­
mud Riad. któremu towarzyszy spe­
cjalna misja wojskowa, mającą u­
zgodni~ z przywódcami syryjs1n:lml 
pewne >rwestle techniczne przed wy­
słaniem arabskiego korpusu bezpie­
czeństwa do Libanu. 

1926 - Ur. królowa brytyjska 
Elżbieta II. 

• m fi 
Najkruchszym z 

sztuki jest człowiek, 
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Wspólne oświadczenie o rozwoju stosunków 
między Polską Rzecząpospolitą Ludową 

a Republiką Federalną Niemiec 
I 

aekretan lltombetu Ceetntn.,. Polllld'2 ZJe4nocsoneJ Paral llo­
bołnłeseJ, Mward Gierek ł kanclen federaln7' Republlllt l'ederalne,I 
NI-lee, Bellllu• Schmid&, slOł?ll " aakol\cnnłu rosm6w pne­
prowadson„ch w ez111łe włsyłJ' w lłepubllce lll'ederalneJ Nłemłea w 

-1ach od I do U eserwca lł7ł rolla. na1łępuJ11ee, W1p6lne ośwladcse­
mec 

I 

OllM •oę prąpomlnaJ4', ~ w ponad • i.t od aalloz\GM114a dl'ug1ej 
WOJUJ llwiałoweJ, lńóreJ plerw-.. oflar11 padła Polllka l która prs:r• 
Dolom otę*kle Cierpłem. narodom lluropy, aawarły one . układ 1 dni.a 
' pudnla wre roll:u., prasn~ mvorą• trwale podstawy dla pokojow„o 
w.p6Uyc1a oraz rozwoju normalnych I dobrych ltownll:ów między niml. 
Oble 1tr0117 potwlerduJ11 przełomowe anaczende tego układu, któQ' je.t 
bas11 W)'j•c1ow11 dla rozwoju tch ltownków qodnie 1 111a1adaml dobro­
•"1edztwa t konstruktywnej wapólpracy. 

Oble ńron)' lltw1erdzaj11 1 udowoleniem, te o.1111n141te podcaa• apotka· 
ma pnywódców obu krajów w He181nll:ach 1 podplnM nutępnie w War­
IUWie dnia t patdzlernika 1m roku doniOłlłe porozumlenda, jak 1 łch 
oltatecsna akceptacja, ltwon:rł7 prseałankl dla pełnej normallncJł 
l wnochstronneco rozwoju 1to1unk6w mlędey Polaki! RzeczlU)o1polit11 Lu­
dow11 l Republiki! l'ederaln11 Niemiec. Obie strony s11 przekonane, te ton 
bUtorycsny proce• !ety w lnterNla obydwu państw l narodów oraz po­
kojowego roawoju w całej J:uroplo. 

D 
Oble ltroD)' lllOdnle oconll)' wyaoko KoDłorencj41 l!lezpl-ARw. 

I W1p6łpra07 jako donlolłe W)'darzonle w dsieJach Europy, 
W)'1'daj11 one ._ &decydowanie alltyWftelo ucsestnlctwa w dalaych 

nl!łkach aa neo1 o.t..111n!4cła eelów uqodłllonych w Helllinkach oraa 
u neos l'09WOJU wap6łpraą na waystldch płaacsyimach ltOIUl1k6w 
europoj1ktah. 

Oble strony stwterdzaJ11. to będ11 w dalazym c1111u wyat.,._ł • 
naos PGCł•blanła & lńałeto roswoju proceeu odpr~. 

m 
Obło Rron)' podkrell.aj11 znaczenie wnechlltronnych wyetłk6w w colu 

IOSWl11Z&nla takich problemów o klucaowym znaczeniu, jak umacnianie 
smcdz;rnarodoweso beap!eczeńlltwa. poJotonio kresu W7łcl&owt sbrojtl6 
i roabrojonł' ... 

Oble 11tJOD7 podkrełlajll macsenle atarai'I podejmowanych w ramach 
:Narodów Zjednoczonych, słut11cych bardziej 1r6wnowa:tonej t sprawtedUw­
ueJ nruktuqo międzynarodowych 1tolU1lków gospodarcsych. 

... 
~dolne maezenła wymla117 handlowej ora1 współpraCIJ' I09Podarcsoj, 

pnemyllowej 1 technlcsnej dla umacnlałlla pokojowych 11tosunków, oce­
blaj11 one wysoko rozwój obustronnej W)'lll!any towarowej, lrtóra w 
ubiegłych litach roznerzała sl41 bardzo dynamlcsnie. W tym kontektcle 
uwataj11 u konieczna ukntałtowanle ponownie w spoe6b bard&lej srów­
nowatony b4lan1u handlowego m!ędsy obydwoma krajami prsy utrs;r· 
mamu wy1oklego poziomu obrotów handlowych. Dllłll one do dalszego 
wzroetu polaktego eksportu do R!'N oraz do wyczerpania nie wykorsy­
ltanych jeSllC'le motliwośot kooperacji między przedsiębiorstwami l ros­
woju wepólpracy na rynkach trzecich. 

Z plenum ŁRZZ 

SO-tysięczny aktyw 
reprezentante~ 

• lódzkiego WOJ. 

związkoweów 

miejskiego 
Wczorajsze 'Plenum lM.zkiej Rady Zwluków Zawodowych 'l>Ołwle­

cone było 1łównie ocenie terorocziiej kam~nil 11>rawozdawczo-wybor­
ezej w układowych organizacjach 1wtll%kowYch na terenie wojewó­
dztwa miejskiego łódzkiego. Zarówno sprawoidanie Prezydium ŁRZZ 
jak I dyskusja na ten temat wykazały, te kampania t>rzebiegała w 
klimacie twórczego zaangażowania szero'k:ie&o aktywu rpołeczno-i:><>ll­
tyc:&nego wszystkich ogniw związkowych. 

Gł~ treś~ zebrań 1 konferen­
cji związiltowych ste,nowił doro­
bek 'l)OSZCzególnych zakładów t>ra· 
cy w realizacji 1>0stanowień VI 
Zjazdu PZPR I VII Kongresu Zw. 
Zawodowych. Cechowała je rów­
nież duża troska o wcielania w 
fycie nowych zadań określonych 
uchwalił VII Zjazdu J)artii. W przy 
jętych t>rorramach na najbliższe 
la·ta nakreślono m. in, szerokie dzia 
łanie .w zakresie rozwoiu różnoro­
dnych form w1t16b:awodnictwa pra 
ay, racjonallucjf i wynalazczości 
oraz aktYWJ'lefo działania w sferze 
bytowo-socjalnej i bhp. W kam­
panii teJ wybrano 11onad 50-łysfe· 
csny aktyw awh•zkowy dzlałaJiteY 

I 
w blisko łJ'sl•cu racJ układowych 
na terenie woJewócJztwa m.łeJskle­
lfo łódzkleiro. 

Na t>lenum poci.jęto ucllwałę o 
zwołaniu Wojewódzkiej MiedzY· 
zwtukowej Kontere.ncji Sprawo-
zdawczo-Wyborczej w Lodzi na 
dzień li września br. Powołano 
również S8-osobow11 komis.ie orga­
nb:acyjną. dla przyiotowania w.w. 
konferencji. 
Miłym akcentem na zakończenie 

t>lenum było wręczenie listu i:ra­
tulacy.inego red. GUSTAWOWI 
MAllKUNOWI z „Dziennika Pot>U· 
larneto" z okazji jubileuszu jego 
30-letniej działalności 11t><>łecznej w 
ruchu zwi11zkowvm. 

Na spal·skim tartanie 
~A o 1odz. 9.30 ro-.r.1>0C2n11 11~ w 

Spale międzynarodowe zawody lek­
lkoatletyezne Polska - Włochy -
Francja w ph1cloboju 1 dzlesiecto­
boju mętczym o Memoriał W. Ge­
rutty. Zawody te mleć bed11 Charak 
ter aprawdzlanu formy wielobo­
istów przed IO w Montrealu. 

Na listach najlepszych wleloboiStek 
świata nie fil(uruje tadna z zawod­
niczek, które startować będą w 

Komunikat Totka 
W zakładach Małeiro Lo~ka 1 d.nia 

t.oe. 1"16 r, stwierdzono: 

losowanie I 
I rozw. z I trafieniami wy. 

lfl"a ne PO 86.285 zł 
949 rozw. z 4 tf'atieniami wy. 

erane po 1.091 zł 
27.751 rozw. z a trafieniami -

wygrane 1>0 62 zł 

losowanie U 
4 rozw. z 5 trafieniami - wy11;ra-

11e PO 1'72.3&1 zł 
300 rozw. z 4 trafien.lam! - wyara­

ne ~ 3.447 zł 
12.&41 rozw. z 3 trafieniami - wy­

cra·ne PO 133 zł 

* ........ 
W zakładach Fxpress Lotka 

dnia 9.06. 1976 r. stwlerdrono: 
1 rozw. z 5 trafieniami - wygra­

ria: 643.191 zł 
178 rozw. z 4 traflenial?ll - wv­

sr.ane PO około 5.000 zł 
10.609 rozw. z 3 tntlenlami - wy. 

Cf'ane "PO 151 "zł. 

Kanadzie . W roku uble&łym naHec> 
szy wynrk oslunęła zawodniczka 
NRD - Pollak - 4.783 pkt. Dla przy 
kładu nasza plotkarka Rabsztyn ma 
na nrym koncie 4.100 pkt, W dz.le 
sięcloboju mętcznn a~a.m1 w tej 
specjalności sa lekkoatleci USA. 
Jenner lecitymuje sle 8.5-24 pkt .. a 
jego roda·k Dtxson - 8.2'1'7 pkt. Na 
czwartym miejscu znajqQwał się w 
ub. roku Skowro11ek - 8.155 -pkt. 
Spośród zawod!ll1ków Francji na 
czoło wysuwa się Roy, który zna 
dobue stadion w Spale, 1td:v2 tutaj 
pnebywał na wiosennym Zlfl'\IPOJ.V& 
niu . Roy lee;itymuje alę wynlll:iem 
7.933. 

Nic prawie nle wiemy o dzlesle­
ciobolstach Włoch. Piectob6j kobiet 
zakończy się dziś 1 składać się b~­
dxle z nastepuJlłC'Ych konkurencji: 
100 m ppł., pcbniecia kula. skoku 
wzwyt. skoku w dal i biegu na hO 
m. Finał o rodz. 17. Natomiast dzle 
sleciob6j zakończony zostanie jutro 
biell;iem na 1.500 m. Poczatek o 10-
d.zinie 9. a zakończenie o 1odz. 1'1. 

Olimpia zaprasza 
Letni sezon rozpoczyna ba- l>IY· 

wacki Ollmpll, Wnyst]cich amato­
rów kllPiell kierownictwo pływalni 
zaprasza w niedziele w ttodz. 11-441. 

Przy okazji zwracamy Ble s ape­
lem do ratowników lttóny nie :zo­
stali jeszcze zaan11a~owani na teao­
roczny sezon o podjęcie d'Ytur&w 
zarówno na basen!~ Olimpii jak i 
Anilany. Szczettólowveh lnfonnacjl 
motna sallięgn11ć u klerownUrów pł:r 
walni. 

I DEIENMK. POP'VLABNY m Ul (8ł21) 

Obłe llWon)' 111 lldanla, h podpSana w au&e Wlut7 l .-r•ra so­
mltetu CenłralMCo PZPR w a.publice ~walnej itiimłeo umowa ml"' 
du 11114-m PRL a l'Slldem RJ'N o dala)'& roswoJu Wlpbłpraą w dslo­
d1ln1e &09PodarClffj1 pogł41bt w •O&e16lnoll'ł lrooporaeJ11 pnam)'llow11 ora1 
Wlp6łprac41 w dmloazlnle 1111rowc6w l enercu, jalr r6wnid ułatwi kontall-
ą handlowe. · 

Oble stron)' witaj- 1 udowolem- porosumtente o wapółpracy .... „ 
1anej 1 wielkim projelrtem 1a11Yf1kacjt 1 ohemlcmej pl'lll'Óbkt WUla or11 
-pólne odw1adczonle w sprawie pn:ygotowanla dłulotwmtnowoao l)rMd• 
ll•Wllltteda kooporamneco w dd.edllnl• mtectsl. 

, w 
Obłe sąon::r dolołll W)'lllllr6w, a~ ne podNwte ~llł7dl ~ Ili• 

układów l poroaumlol\ t „odnle 1 oelamt alriu kcil'\cow„o 1 Jrelslnek 
prsycsynlał 11141 poprzos wsroct 'W)'mian7 w dllodmtnle łlultuQ' t Mwlaty, 
popl'lft nerno rospowanohnlanto lnformaajl, llontakł? międz)' ludtml 
i ?OIWl4Z)'wanle problemów humanitarnych do r•U..cjl ułołol\ DłnleJ• 
aago wspólnego ołw\adc'9Na. Pr&)'Vltlł&UJ4 - du„ snaczenle do r•I!· 
1acjl podpisanej w dniu dalal.ej111„m umowy o wsp6lpracy kulturalnej. 

Oble •trony pasyt)'wn4o ocentaJ11 prndll1ęwz141c:la prowadZ11ce do lepszej 
snajomolct dnagtego kraju l lepa:ego wujemnego llJ'OSUm4enla. 

W obliczu ogromnego maczenia, jakle dla wychowania młodztety ma 
nkoła l podręczniki a:kolne, obie strony wyaoko ocenlaj11 pracę odb;r­
waj11cych 11111 od 11171 rolru wapólnych konferencj.{ w sprawie podręczni­
ków szkolnych. B11d11 one komynuować wyatłkt maj11ce na celu olllll· 
nlęcte takiego prsedstawianla w podr41csnłlcach azkolnych hlltoril, feogra­
fll t kultury drugiego kraju, która przycsyndać 11111 będzie do pelnlei· 
aęco POllftan4a t lepsr:ego, wsajemnogo srozumtenla. 
8władome, te pnya!e katałtowanie lltOlnmków mlędą obydwoma poti­

atwam! 1 narodami w lltotny spO.Ob salaty od wzajemne«o uozu1111e­
Dla młodych pokoleń, obie ltrony potwterdlaJll . IWll wolę acse«61neco 
popleranlo nwoktob kontaktów młodllietow:rch. 

Tit 
w eolu snttinaymi:acJl ~ JIOf_l11d6w Da W9p6lnto tnter.uj11C9 pro­

blemy or11 w oelu PQ1lębiania wapOłpraC)' obydwu n11d6w w duchu nt­
niejszego olwladczenia, oble strony uzgodnił)' cll!lłll kont;rnuacj41 d:lalo­
lfU politycznego ora1 prowadzenie regularnych kosultacjl mlntatrów llP?eW 
ugrantcmych t ich wsp6łpracown111:6w, co najmniej ras w roll:U, na te­
maty bilateralne l m141dsynarodowe, w tym w aczeg61nołQI. w aprawach 
umacniania pokoju 1 besplecsal\ltw• w Europie. 

Maj11c na celu pogłębianie wujemnego 1rO&Umlonla l wapółpraą 'llllllOd• 
ntono stworzenie f~rum dla regularnych apotll:a6 dzlalacsy polltyesnycll 
1 gospodarcsych, naukowców ł publicyat6w obydwu krajów dla wspólne­
go dyskutowanla lnteresuj11cych oble ftron7 Aladn1e6 oni pnedatawta• 
llł• lmpulllów dla l'OIWOJu lt0aunk6w. 

'9111 
Polab l'tzeezpoeponta Ludowa l Republlq het~ Jnemłee 1111 ~ 

lronane, te dalszy rozwój ich -jemnych lltoaunk6w w duchu nlnlej­
nogo wsp61nego OłłwiadC1enta jest nakazem W)'Ildkaj11cyrn w ecr:eg6lnołct 
r6wnleł 1 historycznych dolwtacfcsefl, odpowiada naJlepleJ pojętym in· 
teresom obydwu ltron, etanowt dobr11 bazę dla ulrtenankowanel na przy. 
nłoCć współpracy oras Pf'&yczynła si~ do umacniania współpracy ł po­
kojowej przyszło4cl całej Europ7. 

Bonn, dnia 11 cserwea 19'18 roku. 

EDWARD GIEREK 
l sekretan Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partll RobotnlczeJ 

HELMUT llCBMlDT 
.kanelen federaln7' 

Republlkl Federalnej Niemiec 

Naraiła gospodarczo połłlycznego akt)wu 
w łódzkich przedsiębiorstwach 

Na półmetku roeznyeh zadań 
TrwaJ• narad„ ektywu 11olitycz. 

no-sospodarczeso w zakładach pra­
cy oałeiro kraju, Poiwiecono Je o• 
mówieniu reali11&cjl zadali 5 mie­
sięcy br. 1 11rzec1yskutowanl11 11rzec1-
sł11wzld. które zapewni• dobl'I\, 
rytmle:&Jllł wace ułóir w U 116łro­
esu. Termin zwołania narad nie 
jest prz:roiidkowy. Zbllżaj11 sie let­
nie miesiace - okres zwiekszonej 
liczby urlO'PÓW i niełatwych dla 
ProdukcH warunk6w atmosferycz­
nyeh. 

Wszystkie wytwórnie ZWS „Ani· 
lana" nie tylko wykonały, ale i 
przekroczyły zadania orodukcyjne 
ostatnich 5 miesiecy. Wzrosła rów­
niet wydajność i Jakość Pracy. Te­
go satysfakcjonującego podsumowa­
nia dokonano t><>dczas wczoraJszel 
narady aktywu POlitvczno-gos1>0-
darczego orzedsiebiorstwa. w któ­
rej uczestniczył sekretarz KŁ 
PZPR - K. Kwiatkowski. Dobre 
wyniki pracy ostatnich miesięcy u­
zY'Skano - mimo kłopotów z za-
9J)atrzeniem w surowce i barwni­
ki - dzleki zaangażowaniu I o­
fiarności całej załogi. 

Efekty rzetelnej roboty clesza, 
ale i zobowiazui11. Dyskutowano 
zatem nad wykonaniem zadań. 

które czekaj1t. Ąmblc;<t l>l'acowni· 
ków „Anilany" jest bowiem nie 
tylko wykonanie zwiększonych, te­
gorocznych planów, ale I Ich t>rze­
kroczenie. Realizacji tego zamysłu 
służyć bedzie racfonalniPJsze wy­
korzystanie maszyn I nowocześnieJ• 
sza organizacja pracy, To luż do­
mena kierownictwa nouczególnych 
wytw6rni I Ich kadry mistrzows­
kiej. St11d też - jak pcdkreślano 
wielokrotnie - koniecznoś~ dobrei 
pracy nadzoru produkdi. 

PocJcza.s wczorajszej narady 11rze­
dyskutowano również sprawę przy­
gotowania „Anilany'' do łrudne10 
dla każdeiro 11r11ec1słeblorstwa e1za­
mlnu - rytmicznej 11racJ· 110dczas 
letnioh miesięcy. Zwrócono wiec 
szczeg6ln11 uwagę na właściwe rot:· 
planowanie urlopów f dobre zao­
patrzenie załogi w napoie chłodził· 
ce. Wytyczono ponadto konkretne 
zadania produkcyjne dla wszyst­
kich wytwórni przedsiebiorstwa -
już do koflca roku, m.ln. poprawe 
iakoścl włókien akrylowych a tak· 
że wykonanie zamier:&eli technolo­
gicznych i technicznych, które ~­
gwarantujlł dobr11. rytmicznlł 'Pra­
ce, a w konsekwencji - wykona­
nie i przekroczenie tegorocznych 
nlanów. Cat) 

R.' Szurkowski drugi 
na Hl etapie wvściou Dookoła An-ii 

Zwyclezca XI etapu kolankleao 
wyścigu Dookoła An&lii, rozegrane­
go 11 bm, na trasie z Darlington 
do Penrith (165 km) został reprezen 
tant Norwegii Knut Kvernerud, uzy 
•kując czas 4:łł,31, Wyprzedził on 
o 13 sek. duły peleton, na czele 
kt6rego przybył na metę Ryszard 
Szurkowski, W tym samym czasie 
sklasyfikowani zostali na mecie po­
zostall polscy kolarze. 

Protest kierownictwa polskie! ekl 
11Y. zło:łony po dzlesiatym etapie. 

SOBOTA 
BOKS: Turniej klasyfikacyjny Ju­

niorów. hala Widzewa przy ul. Ar­
mii Curwonej 80. od 11odz. 1'7 

LEKKA ATLETYKA: Memoriał im. 
Oerutty z udziałem reprezentantów 
w!eloboj6w Po!Hi. Francji I Włoch. 
w Ośrodku >IPOrtowym w Spale. 
od lodz, UO Cw niedzlelt: od tto­
dzlny 9). 

HOKEJ NA TRAWIE: Półfinały 
MP ju11ior6w Stella - Siemianowi­
czan.ka. ~rk Promienistych lodzi· 
na 1e. 

NIEDZIELA 
BOUt - Turniej jun1or6w s u­

działem Olimpii. Pogoni. Zd. Wol 1 
1 klubów ł6d'Zklch, w Karaznt-cac!l 
od codl. 11. 

dotycn,cy Ry1111arda llzurkowskle•o. 
który otrzymał 30-•ekundow• kart. 
został uwzględniony. Naszemu kola­
rzowl cofnieto kare i Ryszard Szur• 
kowskl sklasyfikowany Jest na pl11-
tym mieJacu, -

KLASYFIKACJA. PO Xl ETAPACH 
l. Nlckson (An&Ua I) 39:ttS.łS 
z. Waugh (Angłla I) 39:ttJ.51 
S. Nilsson (Szwecja) 39:03.53 
4. Brzeźn:v (Polska) 39:811.51 
5. Szurkowski (Polska) lt;Oł.U 

KOLARSTWO: Doroczny 'WYŚCll 
szosowy o mlstrzostwo CRZZ. na 
trasJe Warszawa - Ł6dt, przyja.zd 
ll:olarey na tor w Helenowie około 
1todz. 1'1. 

TENIS ZIEMNY: n lil(a MKT -
Warszawianka, korty w Parku Po­
nlatowsldei;to. od !lodz. 10. 

HOKEJ NA TRAWIE: P6Unały MP 
.1unlorów. LKS Ro1owo - Siemla· 
nowtczanka, w parku PromleJ\I• 
stych. godz. 8.30 
PIŁKA NOŻNA: Klasa okrecowa 

Start - Budowlani (Łl. W16knian 
- Wl6kniarz (P). ChK.S - Orzeł -
wszystkie mecze o aodz.. 11. Kla1a 
„A" Metalowiec - RKS (Codz. ll), 
Eneraetyk - Widzew U l!odz. 11.11, 
Start II - Kutnowlanka. Włókniarz 
n - WKS Wlalul\ Coba mecze o 
Codz. 1'7.30). 

SPARTAKIADA Pr&edlitbloretw 
Jllospodarll:J komunalnej, ltadion Jte­
"11"~ od aodz. 9. 

ZLOT ognill'll: TKX..J' w Głownlo 
od &oda. „ 

Kulminacyjny dzień pobytu 
I sekretarza KC PZPR E. Gierka w RFN 

(Dokończenie ze itr. 1) 
wildł 1 całeio iwiata. Odbywa ale 
ono w oirocl.ach Urzędu Kancler-
1ldoao. Obaj przywódcy składają 
o6wiadczenia wskazujące n znacze 
nie pr.zewowad:&onych rozmów I 
u.wartych i:><>rozumień. 

WYPOWIBDI B, •CBMIDTA. 

~ aohmtctt ltwl.erdzll. *• 
podpleanle dutej ll-czby dokumentów 
l umów atanowl pomyślne uwleń­
osente owocnej wi1yty. W to.ku r~ 
mów plenarnych, p0przedzających 
liroe&Yllłość podplHnia, t>odkreślono 
doniocł<>llć wizyty 1 WSZYl~kich •Pot 
bi\ oraz kontaktów, <jakle od'bYwa­
ły elę w cuale jej trwania. 

Wynl'ki wi1yty - mówił dalej 
lkanden Sch:m1dt - ltanowia 7.na­
csny ll:Tok na drodse do dalszej 
normalizacji stosunków miedzy obu 
.kTa·jami, r.ai>ocs•tkowanej układem 
a UUdnl.a 18'70 roku. 

K.ancltra olKełllł naat11pn1e auno­
ater• r011111ów jako 1>rsyjatn„ a lob 
wyniki jako konatruktywne. Jestem 
prsekonany - l>Owiedzlał - te 
atTona pol&ka mote licsyć na po­
parcie uetalonuo w czule rozmów 
procra.nw przez apołeczeństwo za-
chod nioniemteokie, a przynajmniej 
11oez &naczn4 l•o wi.itność, 

Szef rz-4u federalne110 sa11ewnlł, 
to RFN bedzle zdecydowanie c1zlała 
ła na rzecz dalllzeco poatepu 1>roce­
•u normalizacji. Oble strony twla­
dome •a te«o. te na wweyatk1Ch -
jaik podkreślił to akt kol\cowy 1 
Helaine'k - 11\)()Czywa obowiazell: u­
trwalania wapólpracy międzynaro­
dowej l pokoju, Obeena wizyta lłu­
b' bowiem nie tylko obu narodom, 
lecs tak*e wuY'lltklm 1Połeczeń6twom 
Eurapy. 
Kończcc kMiclen •chmidt jo1scze 

raz podziękował I eell:retar~wi KC 
PZPR za prsybycle do RFN, Dodał 
tet, u obecna wizyta miała dla IJJ)O 
łecsemtwa RFN znaczenie równiet 
emocjonelna. 

WYrowum• •• GIERKA 

Do mlllrofona "4eh0dsl J:dward 
Gierek. 

W „J uroo•7•łeJ ohwlli - m6wł 
- pra11r11• ńwlerdai6, łe cele, Jakle 
w1tycsyl1łmy •oble w zwlazku s te 
wtll)'i.. so1łaly w zasadzie 01l•1ni•· 
te, Podplune d•H dokumenty 111 łe• 
iro 'łf'l'JDOWDYm dowodem. Nle:aalet­
nle Jednali: od dokument6w. nec•• 
naJwałnlcj1•• jeat usłałenle procra­
mu na prsy1sloi6, dalnych tema­
t6w, dla kt6rych r6wnlet trzeba 
1111aleU wsp6lne roswla:aanle, 

Pn7Jecbatnmy do RFN bes Uulljl. 
Rozu.mlelHmy bowiem, te nie wazy. 
stkle sprawy da ile w cza1le teJ 
plerwHeJ wi1yty om6wlć l zalatwi6. 
To jednak, czeco dokonano, Jest 
n:eeSlł ogromnlł 1 świadczy o wielkim 
kroku naprt:6d uczynionym na dro• 
dse normall•acJI, na drodae układa­
nia w1aJemnych 1to1unk6w mledsy 
na11yml narodami l pal\stwaml. My, 
Polacy. jeatełmy w pełni usatysfak­
cJonow~nl usy1kanymi wynikami. 

Tym, eo nle:aaletnle od oalunl•· 
ł?oh porosumlel\ utkwiło .nam naJ­
bardzieJ w paml•ct I w sercu -
kontynuował I aekretars KC PZPR 
- jest 1&o1unek 0111romneJ włeksso­
Kł •DOłeczel\stwa sachodnlonlemlec• 
kiego do Dal, Jako do przed1tawl· 
eleU narodu połakleiro. Chciałbym 
ałoty6 1polecze61twu Repul!llkJ Fe­
deralneJ serdeczne poddekowanle za 
łe oznaki 1ympatll 1 pnyJatnl. Pne 
kalemy naHemu 11arodowt Jak 10-
1tallśmy &utaJ prsyJecl, 

Pr.a1tnalbym poln.fonnować - do­
dał Edward Gierek - o jeszcze jed 
nym uz11odnieniu, W Imieniu naj­
wytszych władz Polskiej Rzecz:n>o­
apolitej Ludowej za11rosUem kancle­
rza Republiki Federalnej Niemiec. 
Helmuta Sebm!dta. do złotenla ~fl­
cJalnej wizyty w Polsce. Zap:-one­
nłe zostało przyjęte. Będziemy ocze­
kiwać kancleru w naszym kraju. 
Przyjmiemy 110 lodnie. kontynuujac 
rozunowy 1 torujttc dra«c: dalsze.-nu 
zbliżeniu miedzy naszymi narodami 
i państwami. w imie rozwijania 
współpracy europejskiej I uma-cnla­
nia pokoju na naszym lrontynencie 
i na świecie. 

I sekretarz KC PZPR podzlekował 
t~ prasie za przyjazną atmosfere, 
jaka towarzyszyła wizycie, za obiek 
tywne naświetlanie jej przebiegu 
oraz za w miarę obiektywny obf'a:s 
Polski. jaki ukazywała. Edward Gie­
rek zaapelował do dziennikarzy, at• 
by pełnili role rzeczników zblitenia 
między narodami, tworz11c klimat 
lepszeao zrozumienia tych wszyst­
kich problemów, lct6n trzeba wspól 
nie rozwlllZYWać. Problemy te na• 
rastaly przez dł~ie la ta i dłu10 t>o­
zostana w naszej pamięci. ale trze­
ba je wspólnie t>'l"zezwyc1eta4 w 
imie wsp6tpracy l pokoju. 

POŻEGNANIE Z KANCLERZEM 
Następuje uroczyete potecnanie 1 

kanclerzem RFN. Rozlegaj& sie 
dtwu~kl hymnów państwawych. I se 
k·retarz KC PZPR w towarzystwie 
kander:r.a RFN odbiera raPort do­
wódcy kompanii honorowej. repre­
zentuj11cej trzy rodzaje broni, a na• 
lltepnie przechodzi i>fZed jej fron• 
tem. 

Ostauua Wl"lllian.a zdań rnlędzY 
Edwardem Gierkiem 1 Helmutem 
Schmidtem, poteanalne uśclakt dło-' 
ni 
Sm11łow1ee 1tartuje 1 ottrodów 

Urzędu Kancler~klego, odlatując do 
rezydencjl w Gymnlch, 

ROZMOWA 
Z JUEROWNICTWEM DKP 

Po przybyciu do Gymnlcb I 1ekre• 
tan KC PZPR 1potkal sie z kierow­
nictwem Niemieckie.! Partii Komu· 
nllłycsneJ. Z raQJ.ienia Zarzadu 
DKP w 1potkaniu udział wzielh 
przewodniczący - Herbert Mies, za­
stępca przewodniczącego Hermann. 
Gautier, członkowie Prezydium i Se­
.kretarla~u partii - Gert Deumllch l 
.Jup Angenfort oraz członek Prezy-
4lum - Kurt Erlbach, 

W spotkaniu uczestniczyli: cr:łonek 
Biura Pol!tyc:i.neao. sekretarz KC 
PZPR Edward Babiuch, kierownik 
Kancelarii Sekretariatu KC PZPR 
Jerzy Waszczuk oraz ambasador 
PRL w RFN Wacław piątkowakl, 

W toll:U llPOt!kania omówiono pro· 
blematykę rozszerzania · współdziała­
nia obu partU oraz wymieniono po­
lllltdY na tematy miedzynarodowe 
i mied%ynarodoweco ruchu ll:omum­
•tycsnc10 1 robotnicze1to. 

ROZMOWA Z B, D. GENSCHEREM 
W 1odz1na.ch popołtJdnioWYch l!:d• 

ward Gierek epotkał ale w Gymnicll 
z pnewodniczącym Partii Wolnych 
Demokratów FDP - ffansem-Dietrł• 
cbem Genscherem. 

W spotkaniu uczestniczyli Edward 
Babiuch I Stefan Olnowekl. 

WIZYTA W BREMIE 
W p6tnych godzinach popołudnio­

wych I sekretarz KC PZPR wraz z 
towaNyszącymf mu osobami przybył 
do Bremy, która jest ostatnim eta­
pem oflcjalnej wizyty w RFN, 

Na lotnisku Edwarda Gierka po­
witał prezydent Senatu Wolnego 
Hanzeatyckiego Miasta Bremy, bur­
mistrz Hans Koschnick z małtonką, 

Edwad Gierek l towarzyszące mu 
osoby złotyli Wizytę w ratuszu w . 
Brem.le. Po wpisaniu się do Złotej 
Księgi nastąpUa wymiana symbolicz­
nych upominków. E. Gierek przeka· 
zał gospodarzom obraz przedstawla­
j11cy panoramę Warszawy od strony 
Wisły. Następnie I sekretarz KC PZPR 
i burmistrz Bremy wykłosili okollcz­
nośc:lowe pnemówienla. 

Proces naiemników 
w Luandzie 

Jale podała aaencja Reutera. w 
Luandzie rozpoczllł się w piatek pro 
ces 13 najemników odpowiedzialnych 
za zbrodnie popełnione w czasie 
wojny w Angoli. Wiekszość z nich, 
bo dziewięciu ,to obywatele brytyj­
scy. Na rozprawie ma być obecny 
ob9erwator przysłany przez rząd 
brytyj_skl za zgodą rz•du Angoli. 

O wvższv Poziom stomatologii 
(„DP" rozmawia z doc. dr h. W. Józefowiczem) 

Swoisty jublleun obchodzi Oddział Łódzki Polskiego Towa­
rzystwa Stomatologicznego - 250 zebranie natikowo-szko­
leniowe. W związku z tym zwróciliśmy się do dyrektora In­
stytutu Stomatologii Akademii Medycznej, doc. dr hab. WŁODZI­
MIERZA JÓZEFOWICZA z prośba o wy!aśnlenie znaczenia 
uroczystości. 

- Od 25 lat - l>OWiedział nam doc. Józefowicz - działa 
1lł' .naszym mieście Oddział Polakteio Towarzystwa Stomato­
lo11czne10, które po9tawiło sobie la.ko główne zadanie - kształ­
cenie l)Ody-plomowo 1tomatolo1rów. Wiedza stomatologiczna oraz 
kaztałcen!e rozwinęły sie w ostatnich latach }lwałtownle, m1a­
r11 :&d. rozwoju może być fakt, że zaistniała konieczność wY­
odrQbmenia St>ecjalnoścl w ramach tego, co niedawno samo sta­
nowiło specjalność w dziedzinie nauk medycznych. 

Stomatologia dzisiejsza rozpada sie na: chirurgię 11tomatolo­
rlcsn• i nczekow•. ortocJoncję, 11rotet:vke stomatologiczną, pa­
rocJontologię, stomatologie dzieclec• I stomatologię zachowaw­
łlll\, Z faktem tym PTS musi sie liczyć i zapewnić swoim człon­
k!'m po_dnoszenie kwalifikacji w ramach każdej z tych spe­
c3alnośc1. Form11 działania sa zebrania naukowo-szkoleniowe, 
odbywane z taką regularnością. że na dziś przypada 250. 
Uznaliśmy je za jubileuszowe I nadaliśmy mu specjalnie wY­
soka range. 
~P. - Bez wzglęc)u na to C\IY jubileusz ten będziemy mierzy­

li iloicł• lat, ozy łlości• zebrań, Oddział PTS ma za soblł dość 
dłus. droge. a wlęo Jakieś oslueiecla. 

DOC. W.J.: "!Jwieńczeniem naszych wieloletnich starafl je:'!t· 
przede wszyst~1m Wt>rowadzenie od 3 lat specja!izadi stoma­
tologii na takich samych zasadach, na iakich opiera sie soe­
ci(llizad.a le~arzy IY!edycyny. Wobec czego stomatolo,l!om, któ­
rzy posiadali odpowiedni staż pracy umożliwiono przvsteoowa­
nie do egzaminów St>ecializacyjnvch II stopnia. Egzamin objął 
napisani.• 1>racy poglądowej oraz wykazanie sie znajomością 
dwóch Jezyków obcych. W środowisku łódzkim w tym trybie 
uzyskało dotąd specjalizację 653 lekarzy stomatologów. · 

DP. - Te 1miany formalne były o tyle 11otrz'ebne, o tle 
wpłynęły dodatnio na 11raktvke. To znaczy - na lPcznictwo. 

DOC, W.J.: Wvniki tych zmian sa oczywiste, widoczne za­
równo w pracy zapobiegawczej iak i leczniczej. Szczególnie 
poprawiła się opieka stomatologiczna w przedszkolach i szko­
łach. Każde dziecko objete fost profilaktvka PrzeC1WPrócbni­
oow4. Wszystkie dzieci Podzielone Sił na odpowiednie szrupy pod 
wzgledem ortodontycznym, Dzieci z wadami zgrvzu objete 
•Ił leczeniem. 
~ofe dać tu bardzo jaskrawy przykład: w l>l'7edszkolach 

d11elnicy Sródmieścłe w cilłgu S lat nie usunieto mdnego ze­
ba stałego, mimo 7.e wyrzynanie ich w zwi11,zku z przvśple­
S7J<?nY·m rozwojem flzvcznym dziec! Jest o wiele wcześnieisu 
nlz dawniej. 

DP. - Czy w następnym 25-lellłu widzi Pan Docent Jak!eł 
nowe dziedziny cJzlałanła? 

DOC. W.J.: W najbliższym czasie głównym kierunkiem natar­
cia łódzkie.i stomatologii będ11 tereny b. wo.iewódnwa łódzkie­
go, na których stan Ot>iekł atomatolotńcznej odbiega znacznia 

(Dalszy ciąr 'na Itr. S) 
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Moina powiedzieć, ie to , jest ICH hasło sztandaro~e. - Nie ma sprawyl Wę·· 

dnijqc przez o~działy, od stanowiska do stanowiska, patrzyłem jacy ONI są na· 
prawdę. I na dobrą sprawę nie wiem dalej. Trzeba napraWdę zjeśt beczkę soli, 
żeby poznać drugiego człowieka, a co dopiero ... tylu. Jest ich przecieł w Łódzkich 
Zakładach Wyrobów Metalowych WIZA MET ponad 60 proc:. 

Nie. ma SPRA·WY 
P atrzyłem wiec na tych mło 

dych ludzi obsługują.cych 
niemal obojętnie skompli­
kowane automaty i zasta-

nawiałem sie, w czym leży ich si­
ła? Dyrektor Konrad Kociński, 
wprowadzając mnie w sprawę po­
wiedział krótko - załoga nie jest 
liczna. Na 600 ludzi l)racujących w 
zakładzie łódzkim, średnia wieku 
nie przekracza 30 lat. Takich - do, 
albo tuż PO trzydzie~ce iest wła­
śnie 60 procent, ale średnia wieku 
obniżają ci najmłodsi. Po szkole 
zasadniczej i technikum. 19-latków 
mamy bardzo wielu.. .• 

Mnie jednak najbardziej intere­
suje, w faki sposób ta młodzież 
radzi sobie z zakładem, Czym sa 
dla WIZAMETU? Skoro iest ich 
tylu, Powinni jakoś 'manifestować 
swoją obecność. czuć się odpowie­
dzialni? - Wygraliśmy - słysze 
w odpowiedzi - kiedy znaleźliśmy 
Włodka Kolendę, To był właśnie 
pierwszy z tych, dla których „nie 
było sprawy". 

Wędruję zatem do przewodnici:ą­
eego Zarządu Zakładowego ZSMP 
- Włodzimierza Kolendy. Spra­
Wiam kłoPQt tym najściem. bo za 
kilka dni ma egzaminy na uczelni. 
Nie on jeden zresztą. - Co my tu 
robimy? Chyba spor-0. Ale naj­
ważniejsze wydaje mi sie to, że 
nasi ludzie-mają we wszysf.kim wie 
le do Powiedzenia. Nie wiem czy 
pan mnie dobrze rozumie? Móc 
Powiedzieć - to jedno. a mieć 
COŚ do powiedzenia. to zupełnie 
inna sprawa. Wiemy dobrze, że 
dość często kontakt organizacja -
dyrekda - r.ada zakłaclowa ogra­
nicza się do wystąpienia o samo­
chód na grzybobranie. Nam chodzi 
jednak o coś ir:upełnie inneg-0 ... 

N 
le będę ukrywać. że te „in­
ność" znalazłem zaraz za 
brama. Niby nte, iakaś tam 
wystawa znaczków. jakaś 

tablica ze zdjęciami luclzi dobrei 
roboty. Tyle. że na tej tab1icy tyl­
ko jeden był „stary". choć i on 
dopiero nfo tak dawno przekroczył 
„trzydziestkę". A przede wszvst­
kim ·mury. Wprawdzie sasiednia 
gazownia nie jest dla nich oboje­
tna, ale znać na nich facbowa rę­
kę. 

zakładowych małżeństw. Teraz 19 
czerwca mamy nastepny ślub, a 
kolejny bedzie chyba za miesJac. 
To jest za każdym razem dla nas 
wielkie święto w zakładzie. No i 
chcemy, żeby startowali w życie' 
coś umiejąc. 

- To nie tylko to - uzupełnia 
Włodek Kolenda. - . Praca przy 
aute>matach jest tylko p.-izornie ła­
twa. Niby doglądanie. a maszyna 
sama leci. To wymaga ogromnego 
skupienia. - koncentracji. Wszelkie 
zatem kłopoty rodzą sie ze zwykłej 
u młodych ludzi impulsywności. W 
tej pracy nie .można się wyżyć, 
„wyszaleć". Czasem wiec ktoś 
wybucha, robi się awantura. Ale 
to są nasze wewnętrzne sprawy i 
sami ie szybko zalatw1amy. fyle 
tylko. że człowiek ma i a cy spokój 
w domu, Jest tez w pracy łatwiej­
szy i lepiej pracuje. Kiedy nie 
wisi nad nim zmora mieszkaniól. 
pieniędzy na spółdzielnie. Niech 
więc uczą się od początku myśleć 
o tym wszystkim odpowiedzialnie. 
Przychodza przec1ez do zakładu, 
jako bardzo młodzi ludzie.„ 

pominam sobie - na tablicy przo­
downików. ale tam była kobieta? 
- To moja żona! - I w tym krót­
kim stwierdzeniu iest wiele du­
my. -Zapewniała mnie zrenta od 
razu. że chłopak wcale nie Jest 
gorszy. To jeszcze jedno z zakła­
dowych małżenstw. · Tacleuu ma 
dopiero 25 lat, a pracuje na szli­
fierkach już od 8 lat. Pokazuje 
mi nod mikroskopem na stanowi­
sku kontrolnym ostr'le jednego z 
gotowych n-0żyków. Automat szli- . 
fuje ostrze w trzech płaszczy­
znach, pod trzema różn:vmi kata­
mi. Tu nie może być żadnej nie­
dokładności. ..;Nie ma prawa!". 

Tadeusz iest jednak nie tylko 
doskonałym operatorem. ale i za­
sł_użonym •W zakładzie działaczem. 
Ten 25-latek sprawuje oniekę nad 
wieloma młodymi. Znów śmieszna 
sprawa; Młodymi nazywa się tutaj 
takich. którzv dopiero zacZYnala 
pracę. Każdy ma swego oPiekuna. 
który w Pierwszym okresie Ponosi 
odoowiedzialność za warsztat swe­
go podopiecznego. I bywa często 
tak, że opiekun wiekiem Jest mło­
dszy od oodopiecznego. · A , iak to 
wygląda w praktyce? 

Młodość to najpiękniejszy w - Rozmaicie. -jak to z ludtmi! 
życiu okres, ale i najtrud-
niejszy zarazem. Nie jest Takiego, który nie chce. nie czu­
łatwo znaleźć właściwe ie roboty. żeby uczyć nie wiado-

miejsce dla siebie w życiu. Przy- mo. iak długo, nie nauczy sie. Do 
chodzą tu po ' bardzo dobrei szko- każdej roboty . trzeba mieć serce. 
le, ale takich- maszyn, iak tutaj Trzeba · ia lubić. Bez tego nic się 
nie ma nigdzie w Polsce. Trzeba nie uda. · 
więc zaczynać od pod:;taw Nie za- W tej wędrówce po ~alach co i 
wsze pierwsze stanowisko pracy raz przedstawiają mi ko11oś. Jerzy 
jes.t tym właściwym: Jedna z Osmólski reprezentuje kolejne za­
dziewczat była w pakowalni za w.- kład owe małżeństwo. Żona oracuie 
sze ta na.igorsza. Nie dawali so- na pakowni. Sam Jurek iest na­
bie z nia rady. ani ona z nimi. Mo- tomiast przed południem iedYnvm 
żna było rozmaicie. , ale najwłaś- odpowiedzialnym w zakładzie. r.a 
ciwsza okazafa sie rozmowa. IPra- _efekt iakościowy. Brvgadzista kon­
cu_ie teraz na pakowalni .• jed;y- troli iakości. Żeby wiedzieć co to 
nek". przy trudnych maszynach. znaczy, trzeba doc:lać od razu. ie 
a przecież iest tam na1Jepsza. - In- gdy zakupywano licencię na nasze 
ny warsztat, inni ludzie. i:hoć ni- Polsilvery, przewidywała ona 50 
by tak samo , młodzi. iak w PO- mln .sztuk bstrzy rocznie. Dzisiaj 
przednim. Efekt iedn:ak kolosalnv. oi;bdukuja 365 'mln sztuk nożyków 

• · l.320 tys_ nożyków dziennie. 55 
Przy szlifierkach ooznaję Ta- proc. tej produkcji idzie w świat. 

deusza Obred~. Gdzie ia widziałem a firma zabowiazuje. To mu si 
już to nazwisko? Po chwili przy- być doskonałe ostrze .. 

- Zaczeło się od tego. że skoro 
chcieliśmy coś dla siebie zorgani­
zować. trzeba było coś z siebie dać. 
„Wygryźliśmy" więc z zakładu 
„Puchatka". Nasi ludzie załatwiaja 
wszystkie czystościówki. Pomalo- 1 

waliśmy w ubiegłym roku elewa­
cje. Za te pieńiadze były obozv i 
zagraniczne i krajowe. Były też 
wkłady na książeczki mieszkanio­
we ... 

- Bo trzeba Panu wiedzieć, że 
to jest u nas ważna sprawa. -
Włącza się do rozmowy Stanisław 
Krawczyk - wiceprzewodniczący : 
zarazem brygadzista młodzieżowe-
go zespołu na na_iważnieiszym 
oddziale. powłok uszlachetniaia-
cych. Tam gdzie gotowe iuż noży­
ki oowleka sie teflonem. 
Wyszliśmy z założenia. że jak 

młody człowiek chce być rzetel­
nym i:tosoodarzem w całym zakła­
dzie, musi najpierw nauczyć się 
porządnie gospodarować w swoim 
własnym „ogródku". A okazii by­
ło sporo. Mamy już kilkad-ziesi«it Jan Szmitd 

T. Obreda 

Odpowiedzialność zatem. olbrzy­
mia. Zres:itą cokolwiek się „uro­
dzi" w górze, w ciągu pól godzi­
ny trafia w dół, do każdego stano­
wiska pracy. Tylko ten ruch in­
formacji w drugą strone jest tro­
chę inny. - Bo 'my nie chodzimy 
do dyrekcji czy radv zakladowei 
- słyszę. - Nie ma potrzeby , Nasi 
ludzie są wszędzie. Na ośmiu człon 
ków egzekutywy POP czterecb iest 
z nasze.i organizacji, w plenum ra­
dy zakładowej na 9 osób też iest 
dwójka. W KSR jest 15 przedsta­
wicieli ZSMP. Więc no co mamy 
zawracać głowe swoimi sprawami. 
My tylko zawiadamiamv tuż orzed 
faktem. 

Nawiasem mówiąc. dzieki te.i na­
szej rozmowie dyrektor Kociński 
dowiedział się teraz od Włodka 
ltolendy. że w tę niedziele młodzi 
będą pracować przez cztery godzi­
ny, Założyli sobie wyprodukowa­
nie dodatkowo 200 tys nożyków 
do golenia.. a ci z organizacji co 
nie maia bezpośredniego związku 
z produkC?ia. zaima sie norzadka­
mi. Zawsze jest przecież coś do 
odświeżenia i poprawienia. 

A co na ten ukłacl kierowni­
ctwo zakładu. rada zakła­
tlowa? - My kłopotu nie 
mamy - Pada w odpowie-

dzi - choć łatwo nam sie ns pew­
no nie rozmaw\ia. Ale wnioski sa 
zawsze wspólne i wtedy .rusza­
my Pełna para. Rzecz w tym -
dopowiada St. Krawczyk - że iak 
sie czegoś chce. samemu naj­
pierw trzeba dae coś z siebie. Do­
magać sie iest na.iłatwiel ale prze­
cież nie o to choclzi. 

To orawda! Tylko iak ma · im się 
łatwo -rozmawiać, kiedv Wojtek 
Gorzuchowski został szefem do 
spraw kooperacji maiac · 25 la~. 
Główny mechanik - 34 lata i -tyle 
samo szef kontroli iakości, Szef 
narzedziowni - trzydzie$tka. a mi­
strzowie, ooza iednvm. te:7 w tym 
wieku. Tak wiec młodzi decyduia 
o WIZAMECJE i młodzi zdaia w . 
nim swói codzienny. niełatwy egz8 
min Praktvczny. Sami oilnuia. 
żeby tei produkcji nie trzeba by­
ło wstydzić się na świecie. żebv 
była coraz dos~onalszii Uczą sie 
wiec. a naiwiekszv kłopot iest z 
tym. że chciałoby iednocześnie ·Ok. 
30 proc. załogi. I iak to rozf.e>źYć 
przy Pl,"acy zmianowej? 

Ucza się_ organizuia sobie życie 
w· zakładzie i poza nlm Staraia 
się czerpać z żvcie i z o r z Y j e m­
n ości pracy jak najwiecej. Ale 
iest to sprzeżenię zwrotne. Trzeba 
coś z siebie dać. żebv móc żadać. 
I kiedv w oraktvce re111izu .ię sle 
to właśnie założenie. wtedy na­
pra wde.„ nie ma snra wv! 

LESZEK RUDNICKI 

gdyby chodziło jedynie o to, że się tu 
przychodzi i spedza godzinkę - me po­
wiedziałbym słowa. Przecież iednak bywamy 
tu nie dla uroków wystroju - orzynalmniej 
nie tylko. Podobnie w innych lokalach, któ­
re marnuja sie ta,k ze aż serce boli. cho­
ciaż w ich urządzenia pakuie się niewas­
kie tysiące. Cóż nam jednak po lioazeriach. 
po lustrach - choćby i weneckich - oo 
marmurach - choćby i kanarviskich 
jeśli w karmenadle nie m:iżna wbić ze­
ba i tylko pijanego nie da sie wypłoszyć 
kiszonvm ogórkiem. 

za.\ete - obsługa traktuje to iako kataklfzm. 
Wtedy zawodzą ia nerwy, że niP. wsoomne 
o braku nawet minimum z a w od owe i 
przeciei: uprzeimości 

dy nomyśle o naszej gastronomii. 
mam uczucie iakbym dotykał bo­
lącego miejsca na ciele - mówi 
mój znajomy. który iadał iuż z' nie­
jednej kuchni. I choć znam iego 

s)donności do emfazy - zwykł on wyrażać 
s1ę „zgrabnie". aby ładnie zabrzmiało. praw-. 
da obiektywna jest na drugim olanie - w 
tym WYPadku trudno zarzucić mu przesade. 
ponieważ co do Poziomu usłui:? ga•tronomicz­
nych Panu.ie tgodny. iak· sadze pc;gJąd opi­
nii publicznej iż kuchnia zbiorowa stara sie 
nas ż Y w i ć, ale n a k a r m i ć nie potrafi. 
Zachodzi tu różnica mniej wiecej taka, iak 
miedzy daniem o nazwie chateaubriand a 
hamburgerem, jak między .. ambrozją" z 
„Hortexu" a lodami „bambino". 

Na czoło grzechów głównvch !'astronomii. 
opiewanych iuż zresztą przez najbardziej 
złośliwe pióra, wysunąłbym orzerażliwie ni­
ska jakość dań. Jest to rażace zwłaszcza 
dla tych. któriy pamietaia de licie ~ła wnej 
kuchni polskiej, lecz i młodszym trudno 
przyzwyczaić się do te.i byle iakości - do 
bigosu zima i latem, który zashtż:vł już na 
nieśmiertelność. do przyschnietego śledzia. 
który wrecz prowokuje do •. szarPniecia $e­
ty". do tartinki z żółtym ~erem w barze 
„Jontek". będącego iedYnym hogactwem no 
wej buńczucznie zapowiadane.i o1acówki w 
eentrum duiego miasta 

W tym „Jontku" - oddajmy sprawied­
liwość dobremu smakowi ols.stycznemu /!.a­
&tronomii - ięst naprawdę przyjemnie; 

Jest 1 h1ż· tak wiele dowodów ubóstwa -
również w zakresie inicjatywy. badania gu­
stów klienteli, w zakresie kierowania loka­
lami - że bez rvzvka można wvqnuć wnio­
sek iż gastronomii - wbrew temu co no­
w~zech nie głosi. wbrew kardYnalnei za~a­
dzie jej istnienia - wcale nie zależv na 
tym bv głodnego !(ościa nakarmić Już prę­
dzei - napoić. bo wvmali(a to ied" nie otwar­
cia butelki. Obserwuiac bezczynnie snu1a­
c:vch sie PO knaiple kelnerów. z~wsze mam 
wrażenie że zakłócam im błoga sjestę. A 
jeśli już !.darzy sie że niektóre stoliki ft 

Pan doktor P . opisał nam swote zetknie· 
cie z usługami gastronomicznvmi w restau­
racji „Grand-Orbis"_ pretenduiącei - nie­
kiedy zreszta słusznie - do oninii lokalu 
luksusowego ood każdvm wzgledem. Otóż 
30 maja wybrał się tam ze szkolnvm kolega. 
docentem Akademii Medycznei. a także oro­
fesorem Akademii Medvcznei w Lublinie -
również kolega szkolnym i uniwer$vteckim 
- na obiad. Naostrzone aPet:vtv stepiałv 
iuż przy weiściu: fonkcionariusz szatni o­
świadczył. że ~ale .. Malinowa" i .• Złota" za­
jęte są - 1.10. orosze. kto zRadnle : nrzez am­
basadora f{uweitu? nrzez Sorave? - skąd­
że: przez wy-cieczki! W „Svrenie" zaś \\'SZY­
stkie stoliki miałv bY~ zaiete 

Doktor P .• iako Prze<lrlaWiciel nauk opie­
rających sie na empirii. za1rz1!.ł '10 wnetrz~ 
tej sali i z radościa stwierdził że wiecej 
niż połowa stolików zaieta ie~t orzez noie­
dynczvch Rości. Podszedł nastennie do Pierw­
szego z brzegu stolika. oopr~ił o gościne ie· 
d_ynego konsumenta - okazało sie. cudzo­
ziemca - uzyskał uprze.ime z.iproszenie. 
wiec zaraz sprowadził swoich kolell!ÓW. Na­
gle oojawił sie kelner t woła~ac „Nle ma 
mieisc na ntf! .Ja tu dec:vduie " nie li/Oś­
cie!" - brutalnie nono intruz6w wYrzu.­
cił. 

Gd:vbv to bvło w niższei kateiiorll - mo­
żna by dodać: „na zbita twarz" Można bv 
te7 oosłuzvć ~ie zawołaniem kota .Tinksa · 
•. Jak fa nie lubie t:vcb m:vsz:v!" t:vle że nie 
sa to wesołe igraszki w Disnevlandzie. a rze­
c:i:ywistość. Ponura i niesmaczna. 

JERZY SZELEWICIU -

• • • 
TRZYDZIEŚCI LAT TEMU, -17 KWIETNIA 1946 R. 

WYDANY· ZOSTAŁ PIERWSZY W lłISTORD POLSKIE· 
GO BIBLIOTEKARSTWA AKT PRAWNY OKREŚLAJĄ· 
CY BIBLIOTEKI I ICH ZBIORY JAKO MIENIE SŁtlr­
ZĄCE DOBRU OGOLNEMU. 22 LATA PÓŻNIEJ, W 
1968 R„ SEJM UCHWALIŁ USTAWĘ UZNAJĄCĄ BI· 
BLIOTEKI ZA DOBRO N A RODOWE ORAZ ZAPEWNIA­
JĄCĄ IM- MOŻLIWOśC WSZECHSTRONNEGO ROZWO­
JU. 

BIBLIOTHECA PATRIA 

Tym określeniem łaćjńskim - bibliot~a ojcŻysta -
nazywano niegdyś zbiornice ksiąg, których ambicją było 
gromadzenie i przechowywanie całego dorobku narodo­
wego utrwalonego w druku lub w rękopisach. 

ayła Polska pier"'-szym w świecie' krajem, w którym 
już w pierwszej pofówie XVIII wieku zrodziła się i zo­
stała urzeczywistniona idea bibliothecae patriaE!: ' Założo- '_ 
na prziiz braci Załuskich w 1747 r. Biblioteka Narodo'w~, 
oficjalnie ?;waną _Publiczna. przetrwała jednak zalędw1e 
kilkadziesiąt lat. do rozbiorów i upadku państwa pol­
skiego Potem w tworzeni'll książnic narodowych wyprze­
dziły Polskę inne kraje. W okresie rozbiorowej niewo"" 
li idea bibliothecae patriae żyła w polskim społeczeń­
stwie, stałą się motorem tworzenia licznych żbiorew 
fundacyjnych w kraju i na obczyźnie. gdzie powstały 
sławne biblioteki polskie w Rapperswilu (założona ; "! 
1871) i przy Szkole Polskiej w Paryżu - tzw . batignolsk1eJ 
(założona w 1 1843) . Ich ~biory bogate i cenne przekazane 
zostały Bibliotece po uzyskaniu przez Polskę niepodległo­
ści. Ale znów wojna i okupacja hitlerowska przyniosły 
Bibliotece Narodowej niepowetowane straty. Niemal cał­
kowicie spalone zostały najcenniejsze zbtory diiwnej Bi­
bliotek1 Załuskich i zbiory ·rapperswilskie. Wiele cen­
nJcb · książek hi~lerowcy wywieźli w głab . Niemiec. Cał­
kowicie zniszczyli też inwentarze i katalogi. 

Po wojnie Biblioteka rozpoczynała więc pracę zupeł­
nie od nowa. Jej pracownicy, natychmiast po wrzwol~­
niu Warszawy, zaczęli porzadkować zwalone w nieładzie 
książki, czasopisma, druki. Straty wynosiły około 372 ty­
sięcy tomów. 

NAJWIĘKSZA W POLSCE 

Dziś zbiory Bibliot..eki Narodowej przekroczyły 3 milio- -
n)' tomów. Liczba to imponująca w porównaniu z nie­
spełna 7ąO tysiącami woluminów. - które stanowiły jej 
bogactwo w 1939 r. Skarb to ogromny i różn()rodny zą­
razem Składa się nań najbogatszy w kraju księgozbiól.'. 
druków nowych. a więc wydanych w XIX l XX w, wy­
jątkowo cenna kolekcja czasopism, jedęn z najpoważniej­
szych w Polsce zbiorów starych druków , dawne i współ­
czesne rękopisy , druki ulótne grafika. zbiory muzycz­
ne i kart9graficzne a wre.szcie zdobycz. iuż powojenna -'_ 
mikrofilmy pozwalające ii:astąpić w użytkowaniu' naj­
c-enniejsze rękopisy i druki. 

Niezwykle bogate są zbiory polskiej literatury pięk­
nej, wśród których nie brak białych kruków i rzadko­
ści bibliofilskich. 

Biblioteka gromadzi również zagraniczne wydawnictwa 
encyklopedyczne. bibliograficzne i informacyjne. a także 
wartościowsze książki ze wszystkich dziedzin Ul\IUki. 

Szczególna wagę przywiązuje Biblioteka do gromadze:. 
nia poloników zagranicznych których nie może przecież 
Zf.lbraknąć w zbiorze narodowym. I one bowiem świad­
czą o żywotności oaoljki i kultury polskiej, o jej dorob­
ku wypracowanym na emigracji Biblioteka Narodowa. 
ma obowiazek zbierania wsz:vstkiego, co ukaże się na 
świecie. a dotyczy spraw polskich: druków w jęz_yku 
polskim, opracow"ń o Polsce_ dzieł autorów polskiego 
pochodzenia bez względu 11a to w jakim jęzvku piszą 
oraz wszelkich tlumacze1'i autorów oic7.vst:vch. Niektóre 
z nieb są kupowane, niektóre zostaja Bibliotece ofiaro­
wane, najwięcej _jednak dociera do zbiOt'ÓW dzillki wY­
mfanie wydawnictw z bibliotekami innyoh krajów. Mi­
mo to Biblioteka bardzg sobie ceni wszelkie dary ._. Dzię­
ki nim udaje się często uzyskiwać druki nie wchodzą­
ce na księgarski :rynek. a, więc te, o których najtrud­
niej się dowied~deć i które · najtrudńiej' -zdobyć. . , . 

Wyjątkowo cenne - dla : naukowców i h.isto~yków 9ll 
zbiory starych dt:uków.- i rękopisów Biblioteki Nąrodo­
wej. Zakład · Starych Pruków. mieszczący się w Pałacu 
Rzeczyoosp0litei na pia~ · Krasłńskich posi-ada unikalne 
ksi:iżki ze zbiorów hetmana Zamoy„kiego, kr61a Zyitmun­
ta Augusta. Potockich. W magazynach Biblioteki znaj­
duja "ie takie rarytasy jak nn. iedYnY zachowany eg?:e~­
plarz pierwszego wYdania .Krótkiej rozprawy ... " M1, 
kołaja Reja, czy skonfo,kowane niegd)fś przez cenzurę 
arkusze rozdziału De Eccle"ilł 7. „DP Ren11hlic_a . emendan­
d;i" Frycza Mndrzewskie!!"o. Wśród rekopisów na szcze­
gólna uwagę za~fu!1"Ui'l p ieknie ilnmin-owane ~ziela · śrerl"- · 
niowiecznych mistrzów. iak kroniki G:illa Anonima czy 
Wincentego Kadłubka, 'Kazania świętokrzyskie, Psałterz 

· Floriański. ' · . 

Gromadzenie i katalogowanie zbiorów, to jednak tylko 
wstęp do lkznych zadań Biblioteki Narodowej. W .ra- · 
mach tej instytucji pracuje nział Tnformacji i Udostf!p­
niania 7.biorów. rlysponujacy własnvmi zakładami: tnfor­
mlłcii Naukow„; Kat>Jlogów rentr„Jnvch (informui(lcyc-h . 
o zbiorach głównvch hlhlin+ek w krlłiu1 . rl7'al:i Svsti•m 
Auto:matycznego Re1fagowania KAtlłlngów ARKA. posłu• 
gujacy się komouterem . Tnstytut Bibliograficzny opraco­
wuje różnorodne bibl iof(rRfie. 

NOWY ADRES 

Niełatwo przychodzi Bibliotere Narodowej, , a kiślej 
jej pracownikom. spełnianie tak r6żnorodnYch zadań w 
ohecn:vch warunkac·h loklłlowvch . Ód oot'zatku swee:o ist­
nienia nigdy nie posiadała ona własnei sierl:>:iby . Tułała 
sie po r67.nvch zalrntkach Warszawy. A le juz wkrótce 
iiktuaTny •fanie "ie iej nowy adres: Pole Mokotowskie 
PrlY al. Niepodlee:łości. 

Budowę. nowei BibliotPki Narodowej, tei najważniejszej 
dla knltury pol:;kiei inwestycjL rozpoczęto właśnie w 
t:vm roku ~ Roku Bihliotf'k i Czvtelnic:twe . Zarezerwo­
wano rlla niej ~7e$/• hPktlłrów narkn (Mme hnńvnki zaj­
mii n6łtora). Jej oroiekł oorRrowanv nr'l:ez zesnól inż. 
arch. Stanisława Fijlłłkowskiee:o. w pełni zadowoli wszy­
stkie potrzeby zarówno czvt<'lników. j;ik l pracowników, 
~w~ględnia b~wiem najnowsze tenrlencje i zdobycze 
swiatowego bude>wnictwa bibliotecznego. 

W budvnku nai.niższym o kwadra-towei formie 
mieśc~ć -sie bedzie Dział Udostepnfanfa Zbiorów, 
Na p1.ętrze, ~okół pa!i~. · zaproif'ktowano czytelnie dy­
~ponu3ące tysiącei:n. i:i1e1sc. Tu zamawiać 1ię będzle 
1 otrzymywa~ ks1azk1. Zamówienill orzekazywane będą 
do magazynów d~lekopisPm. ksia7ki zaś. _w spęcjalnvch 
k"setach powędru1a rlo <'Zvtelników t'iagiem zmechanizo­
wai;ym. Obok nomieszczeń hibliotecznych w budvnku 
:o:n~J?o.w~ć się bedzie równie7 kawiarnia. bar. muŻeum 
ksiazk1 i czytelnictwa. sale odczytowe. widowiskowe, 
koncertowe (dla przesłuchań muzyki z taśm) i czytelnie 
gazet. 

Ze~pół udostępniania zbiorów nie mógłby działa~ !).-,: 
wsoołpracy. z działem ich opracowania i gromadzenia. 
DJatego tez. połączony zostanie pasażem z cił:eropiętro­
w:vm oodh1 ?:nvm budvnkiem zanroiektowan:vm równoleli(­
le do al. ~i~oi;irl)ee:łości . 'T'ntai mJ„~„;~ tj„ hPd?:!f" tAkźe 
In~tv+;nt 'Ksrn-,k1 1 ~zvfelnirtwa Tnstvtnt Biblio!(ri>fk:i:n.,,., 
dział . onracowania oanku danvch rlle ma'lzyny elektro­
now„1 Mkh1rl nnli11"r11fil'7nY i administracja. - · 

Opr!lcowane; zbiorv orzekazvwane heda do ksiażnicv 
zklokal:1zowane.) .w . na .iwvższym budynku. Ten narodowy' 
s arb1ec Pom1esci pię milionów .książek. Jak· twierdza 
fach?wcy_ w c!Jwili _ oddania obiektu do utytku. będzie- on 
nalezał do najnowocześniejszych w świecie. 

A. !t. 
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WIDOK Z KAMBUZA ••• Poci harcerską· 

banderą 
M<>rze Północna co ehwila chlapie 

zielonoburą falą w niewielkie 
okienko kambuza, za którym -
w zależności od przechyłów jach-

N dostrzegam na przemian skrawek PO­
chmurnego 11ieba lub szorująca po PO­
kładzie kipiel wodna. Jacht wspina się 
dlz;ielnie na stoki atakujących go gór wo­
dnych, PO czym ześlizguje sie z nich z 
dużym wdziękiem. Czasem tylko jwie 
wszY'S1lkimi · wiązaniami, kiedy znienacka 
zwali mu się na dzipb masa wody, a ra­
zem z nim pojękuję 1 ja łapiac z tru­
dem oddech. tudzież tańcząc oo kambu­
ziie garnki, patelnie, kubki !to. itd. 

1 Cały ten sprzęt potT_afi bowiem nagle 
wyrrwaf!. się z najprzemyślniejszych wią­
zań i uchwytów, by wespół z nożami, 
widelcami i słoikiem dżemu wylądować 
np. na stole nawigacyjnym. W sposób 
niegodny z dobrymi kartoflanym! obycza 
jam! zachowują się także ziemniaik1. któ­
re robią zwykle wszystko, by o.puści(!. 
tirzedwcześnie garnek, a zupa fasolowa 
korzysta z chwili. kiedy wyskakują na 
pokład, po łyk świeżego powietrza, aby 
chof!. tu nie klać, jak zdążyć na czas z 
wszystkimi trzema regulaminowym! Po­
siłkami, których starannego przygotowa­
nia wymaga kapitan i cała wiecznie gło­
dna załoga. Znalezienie odpowiedz! na te 
pytania wymaga przede wszystkim ... akro­
batycznego talentu, którym nie muszą się 
legitymować łodzianki gospada.rujace w 
najmniejszych nawet „ślepych kuch­
niach". Przy naszym kambuzie Ili\ to 
Mesztą nieporównywalnie wielkie salony, 

Ja tu gadu, gadu, a tu jak na złoś6 
na naszej małej, zawieszonej na waha­
czach kuchence gaa:owej nie chcl!. rię 
zmieścić na raz dwa garnki. puszka kon­
serwy wołowej nie daje się otworzyć· ża­
dnym z 6 posiadanych przez nas otwie­
raczy, a pompka do wody słodkiej za­
cina się w najbardziej nieodpowiednich 
momentach. - Boże, jęczę, iak wszy­
scy kukówie przede mną - jeszcze „tyl­
ko" cztery dni tej rozrywki. 

Od kukowania - czyli pełnienia tuol!:­
ojl kucharza, kelnera, pamywacza i 
sprzątaczki, zwolniony Jest bowiem tylko ·-

kapitan. WS'/J'SCY pozostali ezło~ 
załogi naszego jachtu bior• na liebie ten 
tirudny obowiązek przes kolejne li dni, by 
potem ustąpić (z ulglł zreszt•) miei•e& 
w kambuzie następnemu nie1ZCZęśnikow1. 
Namalowałem tu doś6 czarnYtn.i barwa• 

mt ów widak z kambusa i na kambuz,, 
ale wszyst.ko to po to, by I dwn• l>Od• 
kreśli~ fli!kt, te właśnie w takich wuun• 
kach jachtowe PO!tlłki są 1macz·ne. obA· 
te, w miarę Uł'ozmaicone, poda>Wane 
punktualnie i z uśmiechem. Krrl• Ile za 
nimi godziny t.mudnych starań. by w W1 
stroju kana,pek I smaku punkowych suo 
nie okazać się forsY:Ym od 1>0pnednillili. 

Podobnie i Ja obj11.W11ZY funkcje kuka 
l>O wyjściu z Kanału Kilońskiego, a 
zdawszy błyszczące tarnki I 1>8ielnle na 
Kanale La Manche robiłem co Ilię dało. 
by hasło: ,,redaktor-kuk" nie pow.odowa­
ło u rłlS'llty załogi odruchowefo romtroJu 
żołądka. I udało llłe. Pn:ynajnmtej lllło­
dze. Mnie w kambuzie Mora:e P6łnocne 
doświadczyło w lłl)OS6b dość brutal?Q', .a 
pewnego dnia ilość zdobytych w walce o 
obiad siniaków ró'W'Dała rię Ilości 14 'PO'" 
danych te-go dnia „na drugie" tllldllonych 
Ja.f, z zlemniaC7Jkamt i kiełbaską. Pocie­
szam się tylko myśli!.. te m6:1 nalltepca, 
który objął służbę w kambufle tm:Y sile 
wiatru 7 stopni W' skali Beauforta - je­
szcze przed podaniem obiadu :rdatył wla6 
kompot do garnka z kartoflami t w na­
głym przysiadzie - POSYPał się rru,ntow_.. 
nie przysmażona słontnką,. Cóż. takle jest 
jachtowe tycie. Właśnie - jakle? 

Bardzo uro2ll11.aicon,. W pry.erwach mte 
dzy 4-godzinnymi wacht1411i (od których I 
kuka nie zwalniaJlł jego gastronomiczne 
obowiązki) Jll()Żna, czyli należy, za.tąć sie 
mnóstwem zaję6 p0kładowych, , usuwa­
niem skutków rozmaitych a·warft. BZY• 
ciem :!:agli itp. 

W soboty I niedziele J>'l'OWadzbny tak­
te ożywione tycie towarzyskie i kultu­
ralne polegające na wy1tępach. świeżo 
powstałego zespełu pn. „Czarna Kanaka 
Combo", który wYrle'PUje w llkładz!e: 
Jerzy Dulęba - okaryna 1pecjal. Zdzi­
sław Szczepaniak - organki C-dur. Krzy 
sztof Pankiewicz - kastaniety dziecięce, 

E.o.nc..ą p:tQjmoiw- „ z du.t,ym aola u 
sem pna ~ llld6 sałogl 1 kaPi­
taoa. k.tóry dla W)"lłucbaola 'POCZO&eCÓl­
&l7Ch kawał!k6w odrywa Ili.• nawet od 
1wojego oodzłminego Mdecla. .Jakim jest 
\lpa!'te w:ywoływanie Gdyni-Radio Pl'llłY 
pomoc::y natlZe(o jachłoweao radiotelafo­
ZłU. Niestety, ten cholernik (radiotelefon 
• nie kapttan 'Kłolowllkl) milczy, jak za• 
)!:1ęty 1 tylko d!Mdo me mo&łem wcze-
4nied poluformowa~ C&:rteln!k6w "DP" 
~ Ili maja na nel"Olrojct 1eorrafłcżnel 
dO etoput I I N~ m!nęlłłm:r DOłudnlk 
118'1'0 hxUJ!d IJW!IA].łsuillC• IO przenikli­
wym r)'kl.tmi boję Greenwich. Przepły· 
nę]jjmy W ten lłJ)09Ób I 1)6łkult WllChO• 
cłniei na -hoc:klk. 

!fa dl"Uaiel ~ Clbało lh równ!e 
1tmno oo I na voi:>rzednłej. Na nocne 
wachty 11bi_..Ulł" si• wiec mcdnie csYlt 
.na oebułkl(f wdllłewai•c na Il• co mo­
ma 1 oo li• da. Mtmo 1ztorm<JWYch, 
niepnemmal'D7Ch kurtek t 8'>0dnt, fala 
l:ll'łNZe Jednak anajd.uje tobie jakiś SPO­
eób, by dostał Ile pod koszul.11 t... nie­
wymowne. 

Is na rul.e ft na 1ZCzęśet.) w1e.ksze 
lllDtormy om1Jaj11 nau jacht. Jednakte w 
pobl!tu Wyf#Py Wight (ikolebki angielskie 
fo •tantwa), kiedy do Plymouth pozo­
stało n~ ok. 200 mil zastol)ował nas 
11lny1 ostro wiejący z szybkołiclą 30-35 
węzłow wiatr s Nord-Westti zaczęło się 
mnudne halsowanie, czyli mówtąc po cy­
wilnemu, -płynięcie zynakiem POd wiatr. 
Jacht 11Pis:rwał lię dzielnie, w C'l:Ym sta­
rała mu się dorównać i załoga, ale w 
sumie 'Pl'Zedłub"ło to nleco moment do­
tarcia do Plymouth; w którym znaletli­
śmy 11.ę ll7 maja. stanęliśmy na C?Umach 
u burty radaeck:iego trawlera. z wielkim 
zapałem kla:rując czyli 1>0rz11dkuląc Jacht, 
goląc się, stnygąc, piorąc, szykując sie 
do wY1ścla na ląd tudzie'Ż wzyfecla o-ler­
wszych gości. I 

Skoro jui o tym mowa, to lako były 
kuk atwierdz!6 mo,rę autorytatyWnie. t.e 
Aciereczki, 1l!'l'Wetkt i obrusy :i: oolskie110 
lnu splsuj11 ah1 doskonale zarówno w wa­
runkach ntormowych, jak: i cocktail~ 
wyeh. Równie lliezawodny oka71Ule się 

zega,r kwarcowy ofiarowany na potrze­
by wyprawy prze-z Zakłady „Mera-Pol­
ti'k" w Łodzi, który skutecznie konku­
ruje awoj• dokładnością z chronometrem 
„Kirow". Jedynie łódzki budzik „Bolek 
i Lol!k" (równiet dar „Mera-Politk") nie 
zawsze cieszy się 1ympati11.. a ci, któ­
rych zrywa ze inu do obow\ązków na­
zywajit ro z przekąsem najszy~ym · ze­
garem łwlata. Za kilka rodzin, czyli o 
oll'Wartej nad ranem, „Bolek I Lolek" zer 
Wił nu :rm.owu do manewr&w do wYjścia 
z Plymouth. Bierzemy kurs na wiec:z.n!e 
zieloną Maderę, ta.m gdzie Ocean Atlanty 
cki oddycha pełną piersią, a delfiny 
móWią żeglanom d-0branoc ... 

ZDZISł..A W SZCZEP ANI.AB. 

---

przez Atlantyk Cl> 

Od specjalnego 

• wysłannika 

-- -
W

wysoko rozwiniętych krajach kapitalistycz­
nych łupem gangsterów i złGdziei pada 
mniej więcej 5 procent wytworzonego pro­
duktu narodowego. Jak łatwo się mozna 
domyślać, mamy tu do czynienia z kolc­

salnymi sumami, na które składa się szereg elt"­
mentów, a mianowicie: sama wartość uab-Owanych 
pieniędzy, precjozów czy innych towarów, a tak­
że: sumy wypłacane przez towarzystwa ubezpie­
czeniowe; koszty utrzymania coraz liczniejszego 
aparatu ścigania; wydatki na rzecz instalacji 
ubez.pieczających oraz wyspecjalizowanych Instytu­
cji zajmujących się przewożeniem i ochroną mie­
nia (dziś we wszystkich niemal krajach ka.pitali­
stycznych istnieją „prywatne" policje na usługach 
banków, sieci sklepów jubilerskich czy wielki-:b 
domów towarowych); sumy wypłacane bezpośred• 
nio (np. premie ubezpieczeniowe) lub pośredmo 
(koszty leczenia) ofiarom napadów; wreszcie wy­
datki państwa na rzecz sądownictwa i więziennic­
tw.a. Chodzi tu niekiedy o miliardowe 
sumy, które wycofywane są ze 1fery produkcji, 
którymi nie można obracać Iła rzecz dalszych in­
westycji przemysłowych czy usługowych. 

kazywana przez prostytutki swoim sutenerom oras 
większe lub mniejsze kanty, które nie 1ą ujaw­
niane przez przedsiębiorstwa w obawie, it śled:r.­
two może ujawni~ inne s kolei kombinacje na 
pograniczu prawa, 

Obok tych większych spraw btnleje 1zereg 
mniejszych, które nie bywają ujawniane głównie 
dlatego, że pOIZkodowani uważają, że gra nie je<rt 
warta świeczki („i tak policja nie znajdzie spraw­
ców") - w Japonii np. ankieta przeprowadzona 
na zlecenie władz wykazała, iż 62 proc. oszustw 

łalności zorganizowanej przestępczości jest zdoby­
wanie pieniędzy w bardzo krótkim czasie, specjali­
ści od ochrony mienia postulują od kilku lat wpro­
wadzenie w całym świecie kapitalistycznym pow­
szechnego systemu obrotu bezgotówkowego. Po­
stulat tea jest pozornie słuszny, jeżeli się zwa­
ży, że w chwili obecnej, przy co;raz szybszych 
środkach lokomocji i braku ostrych kontroli przy 
przejściach granicznych - jest to szczególnie wi-• 
doczne w ramach Wspólnego Rynku - autorzy 
napadu na bank w Brukseli mogą znaleźć się po 

5°/0 dla złodzieja 

ośrodkiem zainteresoWania gangsterów, należy ra­
czej myśleć kategoriami realnej profilaktyki nii 
pojęciami z dziedziny fikcji ekonomicznej. Wszędzie 
na świecie. rozbudowany zostaję aparat policyjny, 
mający na celu walkę z przestępczością. I tak np. 
we Francji budżet policji kryminalnej wzrósł w 
tym roku o 19 proc. w porównanih z rokiem u­
biegłym. Teoretycznie policja ta opiekuje się 
24.000 banków i ich filii, 12 OOO sklepów jubiler­
skich, 17 OOO urzędów pocztowych, 2 600 wielkich 
domów towarowych itd. itp. Piszemy „teoretycz­
nie", gdyż w ·rzeczywistości, mimo zatrudnienia w 
tym roku tysiąca nowych policjantów, nie jest ona 
w stanie być opecna wszędzie, Paryski prefekt po­
licji powiedział .niedawno dziennikarzom, że dla 
pilnowania wszystkich „gorących" punktów rozsia­
nych po kraju, trzeba byłoby zmobilizować całll 
armię, łącznie z marynarką i lotnictwem. 

Do tego dochodzi jeszcze element natury poli­
ty~znej czy psychospołecznej, mianowicie fakt, że 
większość społeczeństwa - i to jest prawda nie 
tylko dla Francji - nie widzi powodów, dla któ­
rych miałoby emo ponosić koszty dość pokaźne w 
celu ochrony własności niewielkiej garstki milio­
nerów. Taka postawa tłumaczy pojawienie się nie­
mal wszędzie instytucji zajmujących się, za odpo­
wiednią opłatą, prywatną ochroną prywatnych 
banków i sklepów. 

Owe 5 procent, o których mowa była powy:!:ej, 
odnoszą się przy tym jedynie do dziedzin prze­
stępczości ujętych w oficjalnych statystykach, a 
więc do bardziej spektakularnych napadów na 
banki, do udanych włamań, do porywań z ok•l­
pem itp. Natomiast nie wiadomo, z punktu widze­
nia statystycznego, o przestępstwach z różnych 
względów nie zgłiu;zanych do policji. Są to np. róż­
ne próby szantażu w stosunki.! do właścicieli nocnych 
lokali czy sklepów jubilerskich, którzy wolą pła­
ęić gangowi stały haracz za to, że ich właimośf!. 
hie zostanie naruszona. To również „dola" prze-

i 79 proc. drobnych włamań nie trafia do apa­
ratu ścigania. W Niemczech Zachodnich policja 
uważa, że do niej trafia jedynie niecałe 7 proc. 
wszystkich kradzieży dokonywanych w środkach 
transportu czy w tłoku wielkich domów towaro­
wych. 
Być może owa wstrzemiętliwość ofiar przesLę_p­

có.w leży częściowo u podstaw wzrostu wszelkiej 
zbrodniczej działalności. Faktem jest, że w okre­
~ie od 1964 do 1974 roku ilość przestępstw wzrosła 
w całej kapitalistycznej Europie przeszło trzykrot­
nie. 

kilku godzinach w Rzymie czy Londynie, a po kil­
kunastu w Rio de Janeiro i Buenos Aires. Istnie.ie 
międzynarodowych kart kredytowych akceptowa­
nych wszędzie, jak np. karty „American Express", 
mogłoby stanowić rozwiązanie gdyby nie to, że po 
pierwsze gangsterzy interesują się również złotem 
i biżuterią, nie mówiąc już o tym, że pojawiły 
się gangi posługujące się fałszywymi kartami kre­
dytowymi. W tej dziedziq-iie również, jak widać, 
świat przestępczy idzie z postępem. 

Skoro wszystko wskazuje na to, że 
będą nadal najbardziej powszechnym 
płatniczym, a zatem staną się dalej 

banknot'y 
środkiem 
głównym 

Analiza całokształtu zagadnienia wzrostu' prze­
stępczości. niezależnie od tego czy jej ofiarami są 
banki prywatne czy państwowe, wykazuje, że ma­
my dziś do czynienia z problemem szerszej na­
tury, który w ostatecznym rachunku może mie~. 
poważne implikacje ekonomiczne, a zatem i spo­
łeczne. 

Ponieważ podstawowym celem wszelkiej dzla- JACEK OWOLSKI 
WAY~~~~~ \ 

Tajemnice. 

wschodniej 

medycyny 
Mumio 

adosny okres tworzenia nowo-

R czesnej nauki, który można 
umiejscowić gdzieś na początku 
dziewiętnastego wieku, przy­
niósł także niemałe... spustosze-

nia w dziedzinie wiedzy tradycyjnej, sta­
rej, której korzenie giną w tak zwanej 
pomroce dziejów. Podobno mongolscy 
lamowie i buriaccy szamani potrafili od­
różniać aż 300 · odmian ludzkiego tętna, 
nazywać je i z ich charakteru rokować 
odnośnie azans wyleczenia chorego. Lata 
ostatnie przyniosły rehabilitację akupun­
ktury, choć jak wiadomo w Polsce zo­
stała ona niedawno oficjalnie zakaz.ana, 
a na przykład w ZSRR jest przedmiotem 
n~ ukowych do~it>.kań i medycznej prak­
tyki. 

l':iedawno eks;pedycja, która powróciła 
z dorzecza Amazonki przyniosła do tak 
zwanego cywilizowanego świata rozmaite 
żioła z powodzeniem przynoszące ulgę w 
wielu trudnych do pokonania przez 
współczesną medycynę dolegliwościach. 

A ileż metod, lek6w, sposobów uległo 
zapomnieniu i już nigdy być może ludz­
kość nękana wciąż rozlicznymi choroba­
mi nie będzie mogła sięgnąć po nie?! 

W Związku Radzieckim, jak powiedzie­
liśmy, wiele elementów tak zwanej lu­
dowej medycyny jest przedmiotem badań 
naukowych, niektóre lekarstwa, mikstu­
ry, maście itd. są produkowane na ska­
lę przemysłową (przypomnijmy tu zna­
n11 i w Polsce „maść żmijową" pomocną 
przy dolegliiwościach reumatycznych, czy 
te1: wyciąg z rogów pewnej odmiany re­
nifera, albo wyciąg z pewnej odmiany 
wtitlorostów występujących tylko w je­
ziorze Bajkał, skutecznych.. przy niektó­
rych schorzeniach skóry) ... 

Od wielu też lat prawdziwa furorę ro­
bi w tym wielkim kraju środek o nazwie 
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lek 
„mumio". Poważne czasopisma naukowe 
publikują opracowania o tym niezwykłym 
wytworze przyrody, skutecznym w wielu 
skomplikowanych przypadkach medycz­
nych. 
Cóż to więc jest „mumio", które wy­

glądem przypomina ... smołę. Występuje w 
wysokich górach, np. w Pamirze i moż­
na je znaleźć w pieczarach i grotach, do 
których nie docierają ptaki i zwierzę­
ta. A i ludziom przychodzi to z najwyż­
szym trudem. Nic też <jziwnego, że je­
den gram „mumio" kosztuje dokładnie 
tyle samo co gram... złota. Występując 
w górach Srodkowej Azji jest znane od 
tysięcy lat i z powodzeniem stosowane 
w medycynie, dawniej oczywiście trady­
cyjnej, ludowej, a dziś także w oficjal­
nej, naukowej... Choć w aptekach kupić 
go nie można. 

Polacy, kt6rzy dłuższy czas przebywa­
ją w tamtych' stronach, bywa iż przywo­
żą niewielkie ilości „mumio". Na co 
więc jest skuteczne i jak je można sto­
sować? Oczywiście informacje te podaje­
my raczej jako ciekawostki, gdyż trud­
no przypuścić, aby środek ten mógł się 
w naszym kraju kiedylrnlwiek upow­
szechnić. Choć kto wie?! Przecież korzeń 
żeń-szeń, uchodzący również. za „ko­
rzeń życia", rozpowszechnił się pod • róż­
nymi postaciami i dziś każda pani może 
w drogerii kupić krem żeńszeniowy.,. 

„Mumio" - tłumaczy się jako „obroń­
ca organizmu", albo „górski wosk", jest 
koloru czarnego, przypomina wyglądem 
smołę, jego powierzchnia lekko połysku­
je, wydziela sobie właściwy zapach po­
dobny nieco do zapachu ropy naftowej, 
a w każdym razie z tej „rodziny" zapa­
chów. Zachowuje swoje właściwości przez 
ok. 40 lat. 

Wzmacnia eały organizm, a nczególnie 

na wagę złota, 
serce, likwiduje ślady reumatyzmu, od­
działuje korzystnie na organy wew­
nętrzne, przeciwdziała powstawaniu 
skrzepów. Pomaga w leczeniu różnych 
stanów paraliżu, a także... chorób dróg 
układu moczowego, ze szczególnym u­
względnieniem pęcherza, jak również płuc 
i układu oddechowego. 

Lekarze - jak podają źródła radziec­
kie - stosują „mumio" w przypadkach 
uporczywych migren, podagry, epilepsji, 
krwotokach z nosa, zapaleniu ucha środ­
kowego, przeciwko krwiopluciu w nie­
których stanach gruźliczych płuc. 

Stwierdzono, że środek ten działa ria 
poprawę i przyspieszenie przemiany ma­
terii, wpływ~a podniesienie się pozio­
mu soli wapma we krwi i w ogóle 
poprawia strukturę krwi i jej nasyce­
nie korzystnymi dla życia składnikami, 
poprawia i wzmacnia wszystkie fizjolo­
giczne funkcje organizmu. Na skutek 
wpływu „mumio" poprawie ulega jakość 
erytrocytów we krwi, podnosi się po­
ziom hemoglobiny, a ta z kolei poprawia 
ukrwienie tkanek i działa stymulująco na 
cały organizm. 

Mumio nie ma działania ubocznego i 
nie wywiera szkodliwego wpływu na or­
ganizm. Doktor nauk medycznych D. M. 
Szakirow dokonał analizy tajemniczego 
leku i udało mu się na przykład stwier­
dzić, że jego wodny roztwór (a łatwo 
rozpuszcza się także w zimnej wodzie), 
wykazuje wysokie właściwości bakterio­
bójcze. Przy czym nie traci swych roz­
licznych cech nawet w roztworze z go­
racą wodą, jak również w wyniku wrze­
nia. 

Przypuszcza się, że „mumio" będzie 
bardzo pomocne przy leczeniu rozmaitych 
stanów zapalnych skóry, a także czego Jut 
s dobrym skutkiem doświadczono - przy 

leczeniu cukrzycy. Ciekawe, że ponoć po­
sługują się nim dość powszechnie lekarze 
w Indiach właśnie w przypadkach cu­
krzycy, a także ... gruźlicy. 

Jak stosować? Dzieciom do lat 14 
dziennie nie więcej niż... 0,05 grama, dla 
dorosłych: 0,2 - 0,5 grama raz dziennie 
na dwie godziny przed jedzeniem. Przy­
gotowuje_ się tak: 6 gramów (przypomi­
namy, że jeden gram kosztuje tyle co 
gram złota!) należy rozpuścić w stu gra­
mach wody i roztwór ten podzielić na 
trzy części. Pierwsza z nich rozcieńczy~ 
dalej w 50 gramach zimnej, przegotowa­
nej wody. Resztę przechowywać w lo­
dówce. 
Przyjmować przez dziesięć dni, po czym 

. musi nastąpić przerwa - 5 - 10 dni w 
zależności od samopoczucia ·pacjenta. Dru· 
gą część przyjmować w ciągu 20 dni. 
Przepis określa także szczegółowo daw· 
kowanie w przypadkach rozmaitych do­
legliwości. Zwraca się uwagę na fakt, 
że „mumio" nie daje skutków ubocz­
nych. 
Czyżby więc ludzkość wreszcie przy­

pomniała sobie o prawdziwym „pana­
ceum". czyli leku uniwersalnym, leku 
na wszystko, na wszystkie dolegliwości?! 
Wszystko to być może, ale uwierzyć w 
to bardzo, bardzo trudno... Cudów nie 
ma. Organizm żywy jest układem tak 
skomplikowanym, tak wiele czynników 
nd. oddziałuje korzystnie i szkodli­
wie, że trudno sobie wyobrazić by jeden 
mógł „reperować" to, co dziesiątki lub 
setki czynników „psuje" w każdej go­
dzj nje naszego życia .•. 

Ale jak to w leczeniu: wiara cuda 
czyni. Kiedy się bardzo wierzy w sku­
teczność, pomaga zwykła kostka cukru, 
albo.. .kropla „górskiego wosku" ... 

JOZEF POTĘGA 



O WVżSZV poziom stomatologii Tydzień Plastyki Łódzkiej z Łodzi 
(Dalszy ciąg ze str. 2) I · k~ll. .J • ·14L 

od poziomu Łodzi. Do Oddziału Łódzkiego p~ już naletą le- ( Jut Jutro l'OSpom'TDa li• mający trwa6 do !S bm. Tydzleli stawe POkonkursową zatytułowana w llNU zuan1a„.,, 
karze stomatolodzy pięciu województw: łódzkiego, Piotrkowa- Plalłłykl L64skl•J. Orranizowany Jesł pod hasłem1 „Sojun „Pefzaż łódzki". Nie zabraknie ' 

kiego, •iera<b.kiego, 1kierniewickiea:o 1 płockiego, 6wtAta r..Ml:r • kultur" l ntuk""· Podstawowym celem tm- także interesujących ekspozyeji in-
DP. - Milo nam irtwterdzl6, te w ten spos6b stomatologia pray Nł sblllenłe wap6łozemeJ plastyki Jak najszerszym dywidualnych. Prezentować swe SOBOTA. u CZERWCA 

ltOtlwiJana w Akademii Medycznej promieniuje daleko poza kręgom odbłorc6w, kntaltowanie aktywnej postawy wobec kpl- prace beda m.ln. W. Kaliński, B. 

l'l'&nfce ł.odz.l. Fak't ten obok wymienionych oslą.gnleli Jest tury, wzajemne fnap!Jrao.le oraz wymiana doświadczeń I poglą- Hochlinger, K. Liberska. J . Je- • Wys\ępy rumuńskiego zes~u 
Jeszcze Jednym tytułem do chwały L6dzkiego Oddziału Polskie- · d6w między tw6roamt a odbloroaml. Dlatego też łódzkie śro- drzeiczak. J. Grodek, J. Wasiołek. ~.~u~we~~I~m:lu~r~~„L(~:~r~ootr~~.;~ 
co Towairzystwa Stomatologicznego. . . · . dowłllko pla1tyozne realbluJe 1amlerzen111 Tygodnia przy współ· I S. Just. Imprezom plastycznym ska 243). Wstęp wo·lny, 

Rozmawiał J. Uri>ankiewicz: pracy dw6ch wtelkleh sakła46w przemysłowych nai;zego mta- towarzyszy przegląd filmów o sztu-

!eo sebra.nle naukowo-szkoleniowe odbedzle się w sali dal ł..ZPB Im. Obro6.e6w Pokoju „Unlontex" I Zakładów Tran- ce. Podczas Tygodnia trwa plebis-

Ur.z:ędu Miasta Łodzi. Weźmie w nim udział m.tn. założyciel- dormator6w I Aparatury Elektrycznej „Ema-Elta'' oTas To- cyt publiczności, która może oce-
8 Ostatnie 1tpotkanie uczestników 
Małej Akademii FIUnoweJ o godz. 
Il7.30 w Łódzkim Domu Kultury (ul. 
Traugutta 18, sal.a 409). ka Oddziału, prof. dr Janina Galaslńska-Landsbergerowa. W waniystw'a Pn:yJMlł6ł t.od11l. nla~ prace eksponowane we· wszy-

programle - referaty o dotychczasowej działalności, wrecze- stkich galeriach I salonach wysta-
nie odznacze!S. i nagród za prace poglądowe. W części drugiej Kalendarzyk lmlX"n::r Jest nie-I obrazów, ua!lk. bltuteril i tkaniny. wienniczych. O poszczególnych im: 

uroczystości wygłoszone będą wykłady, stanowiące bieżący, co- zwvkle bolab'. Tr.zykrotnie, 18. 17 18 czerwca organizatorzy zaprasza- prezach Tygodnia będziemy infor-
dzlenny nurt pracy PTS. i 20 bm., od•bedzle li.Ił · kiermasz ją do „Emy-Elty" na aukcję dzieł mować w kolejnych numerach na-

najwybitniejszych artystów plasty- szej gazety, Dziś podajemy kalen­

NIEDZIELA, :L3 CZERWCA 

• w ramach Tygodnia Plastyki ł 
soJ uszu świata pracy z kulturą ł 
sztuką w parku żródliska o godz. 10 
w ielki kiermasz dzieł plastycznych. 
Czyn na będzie wypożyczalnia cza• 
sopi sm zorganizowana przez Dziel· 
nlcową Bibliotekę Public7lną. Na 
kiermaszu wystąpią: oi;kiestra dę­
ta . „Kapela z Przędzalnian~l" ZDK 
ZPB im. Obrońców P okOJU oraz 
„ Kapela z CzeTniakowa". 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 661-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Po•otowle MO 
Komenda MieJaka MO 

centrala 677-22 
Informacja kolejowa 655·55: 
Informacja PKS: 

Dworzec Centraln„ 
Dwonec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie !!:azowe 
Pogotowie Energetyczne: 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 809-32 
oświetlenia nllc . 

Poirotowie ciepłownicze 

TEATRY 

'131-81 
03 

795-55 
09 
Of 

292-21 
284-60 

185-96 
747-20 
835-48 
395-85 

334-31 
33ł-28 

145-'l'Z 
!20-89 
l53-11 

WIELKI - godz. 1ll „Kra•kowia-
rzy I icórale"; I3.tl. godz. 18 
.• Carmen'• 

POWSZECHNY 1odz. 19.111 
„Sz'WeJik"; 113 .li. godz. 11 .,Przy 
gody Centka". godz, 19.15 „Po­
kój na l!:odzLny" 

NOWY - llfodz. 19.11 „'l!lnall1lin"; 
13.6. jalk wytej 
MAŁA SALA - nieczynna 
JARACZA - godz. 19.30 „N1e-bo­

rka komedia"; 13.6 . . laik wytej 
TEATR 7.U - l(odz. 19.111 „we­

soiy wspólnik"; 13.e. Ja·k wytej 
MUZYCZNY - godz. 19 .,Kaba­

llsta"; 13.G. &odz, I9 „NaJplek­
nlejsza0 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - nieczynny 

FILHARMONIA (Nairutowl-cza 20) 
godz. 18 Koncert muey'kl daw­
nej Orkiestra Kameralna Pań­
stwowej Wytszej Szikoly Mu­
zycznej w Łodzi pod dyr, Zbl· 
gniewa Frlemana. Soliści: Plota' 
Redeł .ii:rzypce, Antoni 
Wler;r;blński flet. Danuta 
KleCZ!k-ow11ka-POSJ)iech - cem­
balo. W proitramie: J. s. Ba·ch 
- Nlepain:y!rte k<>nceńY bran­
denburskie (III G-dur. V D­
dur. I F-dur); 13.tl. nieczynna 

KONCERTY OGRODKOWE 
Sobota. IZ czerwca, godz. Ili' 

CENTRUM KULTURY MŁO-
DYCH, ul. Piotrkowska 262 -

Niedziela. 13 czerwca. •odz. 17 
MUSZLA KONCERTOWA w Par­

ku Ludowym na Zdrowi u -
Orkiestra Symfoniczna Filhar­
monii Łódzkiej, Dy,rygent -
Zdzisław Szostak. Koncert 'Pt"O­
wadzl - Ewa Poliń&ka. W i>ro­
gramle: E. Grleit - I Suita 
„Peer Gynt" Pleśni !lolwe.hd z 
II Suity „Peer Gyn't". Fr. Liszt 
- Tasso lamento e trlonfo. O. 
Resplgh! - Fa.te romane. 

MUZEA 

. HISTORll RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul. Gdańska nr 13) 
nieczynne; 1.3.8. godz . 10-18 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Ul. 
Zgierska 1411! l(odz. 11-117; 11!.8. 
jak wyżej 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO: 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-17; lG.6, godz. 10-111 

CENTRALNE MUZEUM WŁO­
KIENNICTWA (PiotrkoWl!lka 2~) 
godz. 10-15; 13.6, ja:k wyżej 

EWOLUCJQNIZMU {pał'k Sien-
kiewicza) nieczynne 

HISTORII MIASTA ŁODZI (u~. 
011:rodowa 15) godz. IZ-J9; 13.6. 
godz. 15-I9 

SZTUKI (Wieckowskiell:O nr 35) 
godz. 10-1'7; 13.6. godz. l0-111 

* • 
ZOO - czy.nne od 9 d·o 20 (ll:a­

sa do 19) 
PALMIARNIA - czynna Codzien­

nie (oprócz ponledz!a~kóW) w 
cod.z. od I0-17 

LUN AP ARK - CParlk na Zdro­
wi u) czynnv w godz. 14-211 

Il IN A 

BAŁTYK - „z podniesionym 
czołem" USA, od lat 15. godz. 
10: 1:p5. 1'5. 17 .111, 19.30; 13.11. 
lak Wyżej 

IW AN OWO - „z podniell!onvm 
czołem" USA. od la~ Ul. godz, 
10, 12.15. 15, 17.UI, 19.30; 13.tl. 
bajka .,Była eoble raz królew­
na" cooz. 9, „z podniesionym 
czołem" l(odz . 10. 12.15. 15 1'7.15. 
1"9.30 

' LUTNIA - „Bez wyjścia" SZW<!­
dzld, od lat 15, g-Odz. 10. 1~.111, 
14,30; 13.8, jak wytej, godz. 
10. 1"15. 14 .30. 17. 19.30 

POLONIA - „con Amore" po!. 
od lat 15 godz. 10. 12.15, 15, 
1'7.15, 19.30, 13.6. lak wYżeJ 

PRZEDWIOSNIE - „$wiat Dzl­
kiel(o Za·chodu" USA. od lat 
15, godz. 10. 12.15. 111. 17.15, 
I9.30; 13.tl. Jak wyżej 

WŁOKNIARZ - „Krótkie życie" 
pol.-czeski od lat I5 ll:odz, 10, 

· 12. 14. 16. 18. 20. 13.8. 1a•k wyżej 
WOLNOSC - .. Sw!at Dziklel!O 

7..achodu" USA. od lat t5. godz. 
IO. 12.l'll. 14.30, 17 t!l.30; 13.6. 
1a·k wyżel 

WISŁA - „Pol\cjand" USA. od 
lat 18. !l(odz. 10. 12.l'll, 14.30. 1'1. 
19.30; 13.6. jak wyżej 

STYLOWY-LETNIE - .. Morder­
stwo w Orient Ek9presle" ang. 
od lat 111. godz. 20.45 (kino 
czynne tylko w dni p~odne) 
13.6. lak wyżej 

TATRY-LETNIE - „Ostatni skok 
ii:a·nl!U Olsena" duński, godz. 
20.'!0 (kino czynne tylko w dni 
,Pogodne); 13.6. lak wyżej 
ŁDK - „Czy pasujemy do sie­

bie kochanie" czeski. !!odz. 15 
„Ostatnie zadanie" USA, od 
lat 18. l!odz. 17.15. 19.45; 13.6. 
1ak wyżej 

STUDIO - „Wieźniowle z Lam­
parci~o Jaru" (A) radz. blo. 
itodz. 15.45. „Tora ! Tora! To­
ra I" USA, od lat 15. l(odZ. 
1'1.18. 20: 13.6. jak wyte.1 

STYLOWY - „Absolwent" USA. 
od lat 18. !l(odz. 15.30. 1'7.45. 20; 
1'3.6. jak wYte.1 

GDYNIA - Przegląd filmów 1a­
poń5'klch „Godzilla kontra He­
dora" b/o. godz. 9.30. H.30. 
ta.30. 15.30, Po·że11;nanle z tvtu-

Iem „Brat dr Homera" Jug, od 
lat 15. godz . 17.30, I9.45; 1\U. 
bajka „ Yeti" 2. · IO. Przeitlad 
filmów japońskich „God~la 
kontra Hedora" godz, 11, 1,, Ili 
Pożegnanie z tytułem „Brat d~ 
Homera" ioctz. l ': 19.15 

DKM - „Obra7lkl z życia" 1>01. 
od lat 1<5. godz. I6, I8, 20; 13.8. 
Ja·k wyżej 

ENERGETYK - „FUJ) 1 FlaP ,,, 
LeCi Cudz,oziemskiej" RFN •· 
17. 19; 13.6. la.Il: wytel 

KOLF.JARZ - „Ziemia obieca­
na" pol. od lat IS, godz. 18.30, 
19; 13.6. Jak wyżej 
MŁODA GWARDIA „Trze:! 

muszkieterowi<>'• pa<nam. b/o 
"'1dz. 10. 12. Hl. 18. 20, „ W 
środku lata" po!. od lat u;, 
godz. M. I3.tl. - bajka „Co­
la'I'gol 1 banda złego Kida", •· 
11. ..Trzej muszkieterowie" g, 
9. 14, 16. l!B, 20. „w trod'ku Ja­
ta" itodz. 12 

MUZA .• Z..chła·nne miasto" 
USA od !art: 15 god'Z.. 16, 18. 20. 
Il3.6. bajka „Napad pod 
choinką" godz. 15, „Zachłanne 
miastO'' l!odz. 16, 18. 20 

w Łodzi 1i województw1ie 
miejskim łódzkim 

ROMA - .• Drapieżca" fl'an~. od 
lat 16 godz, IO, 17 .I6. 19.30, 
„czerwone i białe" CA) po!. 
od lat I5 1todz. 12.I5, 16. 13.tl. -
bajka •. Pi·osenka. wl:osenka" 1. 
IO. lll. 12. „D•rapieżca" itodz. 
17.30, 19.45. „Dyskretmy urok 
burżuazji" franc . od lat li>, 
ii:odz. 13, 15.I6 

STOKI - „To niemożliwe" (A). 
radz. od lat 15 2odz. 15.15, ,,Mi­
łość w ii:odzinach nadllezibo­
wych" anit. od lat I.S 11odz. 
17.15, 19.30. 13.6. - bajka „Dr 
Zdrówko 1 · lew" 1odz. 14.HI„ 
„To niemożliwe" iodz. 15.U, 
„Miłość w itodzinach nadlicz.. 
bowych godz. 1'1.15. I9.30 

ZACHĘTA - „Gdzie się podzia­
ła siódma kompania" f,ranc. b/o 
godz. 10. 12.15, IS. 17.15. „Sw!a 
tynia d1abła" Jap. od lat 18, 
g.odz. 19.30, 1'1.6. - bajka .• Cier 
pienia małego lenia" godz. 10, 
lll, „Gdzie slę podziała ll'iódima 
kompania" iodz. 1'2.15, 15. 17.15, 
„Swlątynia diabła" l(odz. 19.30 

OKA - .. Nie ujdzie Cl to pła­
zem" franc. od lat 15 1todz. 
1~.30. 15. „Klan Sy-cyllJczyków" 
franc. od lat 15 godz. 10. 17.30, 
20. 13.G, - „Nie ujdzie cl. to 
płazem•• godz. 12.30. 15. „Klan 
Sycyll,Jczy<kÓW" l(odz. 17.30 20 

POLESIE - „Policja P•rzygląda 
aie" wł. od lat I5 godz. 1'1. I9, 
13.6. ....!. bajki it·odz. lA, .. P<>li­
cJa przygląda się" g·odz. 15. 17, 
Hl 

POPULARNE „samotny de-
tektyw Me Q" USA. od lat 
15 l(Odz. I.S.30. 17.45. 13.6. n i e­
czynne 

1 MAJA - „De.PS" Jug. od lat 
1.5, godz, 15. „żądł•o" USA od 
lat 15 godz. 117. 19.30. 13.6. -
bdk·a „Ratuj dziadziu" l(•odz. 
14, „Deps" godz, 16. „żądło" 
i;:odz. 1'7, I9.30 

HALKA - „Rodpiewa.ne waka­
cje" NRD b/o godz. 15.30, 
„Przed.małżeńskie podboje'• cze 
ski od lat 15 l(odz. 17.30, 19.30, 
13.6. - bajka „Przygoda na pu 
st:v.nl'• god:i:. 14.30. „R<>2!Apiewa­
ne wakacje" g.odz. 15.30, „Przed 
małżeńskie podboje" godz. 1'1.30. 
19.30 

POKOJ - •. Koniec wakacji" (A) 
pol. b/o godz. 15.45. .,Rozmo­
wa" (A) USA od lat 15 godz, 
17.45. 20. 13.6, - bajka „Tajl!m 
n!czy plan" godz. 14.45, „Ko-­
niec wakacll" godz. 15.45. „Roz 
mowa" ~odz. 117.45, 20 

PIONIER - „Pies za burtą" (A) 
radz. b/o godz. 13.30. „Hell!a" 
CA) RFN od lat 16 godz. 15, 
„Niewinni o brud·nych rekach" 
franc. od lat Hl godz. 17, 19.30, 
13.6. - baj•ka „o królewnie, 
która wszy•stko wieclzla!a" ii:. 
11.30. 112.ao. „Pies z,a l>'lllrtą" 
godz. 1-3.30. „Helga" l(<>dz. 15. 
.. Niewinni o brudny.eh reka·ch" 
godz. 17. 19.30 

REKORD - „Jeździec bez gło­
wy" (A) radz. b/o itodz. 14, 
„Pa tt Garrett i Billy Kid" 
USA od lat 18 godz. 16, 1·8. 20, 
13.6. - bdka - „Klown Fer­
dynand wśród dzieci I zwie­
rząt" godz. 11.!.30. „Jeździec bez 
głowy" l(o<lz . 13.30. ..Patt Gar­
rett 1 Billy K!d" ~odz, 15.30. 
1'7.30. 19.30 

SwIT - „Dulscy" (A) Pol. od 
lat 1'5 iodz . 15.30. „Poroz,ma­
wlajmy o kobietach" USA. od 
lat 111 godz. 17.30, 19.30, 13.6. -
bajka ,.o królu Popielu" l?odz. 
14.30, „Porozmaw!a.lm:v o ko­
bieta·Ch" l!Odz. 1'5.30. 17.30. 19.30 

TATRY - .. Osaczeni w r!olinie" 
(Al czeski od lat 15 godz. 12.15. 
15. „Alfredo. Alfredo" wł. od 
lat 18 ii:odz. 10. 17 .1<5. !9.30 13.6. 

.bajka .. BI bi" gQdZ. 10, 11. 12. 
13. 14. „ Osaczeni w dolinie" 
ii:odz. 15. ..Alfredo Alfredo" 
godz. 1'7. 19.15 

SOJUSZ - „Sa.m! swoi" (A) 1'01. 
blo <eodz. 1'7. 13 .6. - bajka „o 
l(ałi!anokowvm smoku'• i!odZ. 
14.30. „Sami swoi" godz. U .30, 
l'T •• o 
SEANSE NOCNE W SOBOTg 

BAŁTYK - „Pow rót ta.iemnl..,ze­
go blondyna" franc. godz. 21.45 

ZACHĘTA - „z oodn\esionym 
czołem" USA godz. ~2 

PIONIER 
godz. 11..J.I 

POLONIA - -~ *c* UD 
lt1l OIHDa" diu.ńak.I lodll, 11.411 

POKOI - "z l)Odni..tonym no 
l<!m" USA &odz.. llUI 

BAŁTYlt - ..Pow.rót ta.lermń­
CZ<!go bloDdYID8" fł'-. lfOdL 
11.45 . „ . 

PABIANIC• - MAZUR "z 
podniesionym czołem" USA. 1. 
lUO. 111.Jf). 19.30. lł.9. - „Con 
Amore" pol. ~ Ul.IO. 1'1.30, 
19.30. ROBOTNIK - •• G1usep.. 
pe w Wanza<Wie" poi.~ „Jlran­
eullki ł~' (USA) l(OdL 111, 
17. 141. 1U. }Ur; wytej 

ZGIERZ - PftZYJ"AZię - • .a.>ot 
ltan.!e" &n«. loda. lłl'.48. ~ 
„Dz!ełny alO'f Ludl:y Lu!ll:e' 
franc. 1od'Z. 11.-. 11.9. 1. w. 
WŁÓKNIARZ n1ec:zy~' 
13.8. „ Wa2tt" U8A l(<ods. 18. IO 

DYŻURY APTEK 

Plotl'Orowllka 1211', R%CaM!lill:• m, 
R. Luksembu.rg a (boU), Nl.cdar­
nlana 16 (bolks). Pabianicka 218, 
Łanowa lili9/131 (boks), Obr. Sta­
lingradu 16 

11 ••. 

TuWima 1t, t.1manowsldego 1, 
Przybyszewskiego 88, Ossowskle­
llO 4, Gagarina 9 (boks), Braty­
sławska 2-a (bOka), o .br. Stalln­
g_radu 15. 

Stale 4yłury nocne pełnia apłe-
-ki: 

Konl!lta·ntvnćw - U!. Sadow.. 1AI 
Alek1andi'ów - ul. Kościunki 6 
Głowno - ul. Łowieka 441 
InforinacJI o dyturach aptek 

udzielaja: 
w Pablani-cach - a'Pteka Ull.. 

Armil Czerwonej 'r 
w Zgierzu - a.pteka , ul. Da­

browskiego 12 
w Ozorkowie 

Dziertyńsk!ego 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. R. Jordana '<"" d?Jlel­
nl<:a Wldzew oraz z dzielnicy Po­
lesie, poradnia K. ul. Srebrzyń. 
ska 75 

Szpital Im. dr H. Wolf - dziel­
nica Bałuty oraz z duelnlcy Po­
lesie. poradnie K, ul. Kasprza­
ka 1'1 i ul. Gdańska 29 

Szpital Im. Kopernika - dz!el-
111!ca Górna poradnie K. ul. Od­
rzańska, Cie~kowskiego. Loka­
torska, Rzgowska t Przybyszew­
sklee:o oraz gm.Ina Rzgów 

Instytut Poł.-Gln. AM (ul, Cu­
rl e-Skłodowsklej 1..5) - dzielnica 
Górna, poradnie K. ul. Feliń­
skiego c, Zapolskiej i oraz z 
dzielnicy Polesie - poradnia K. 
ul. 1 Mala I z dzielnicy Sródmle­
ście poradnta K. ul. 10 Lute­
go 7/9 

Instytut Pol.Gin. AM (ul. Ster­
linga 1/3) dzlelnlca Sródmleścle 
- poradnie!' K. ul. Itopc!ńsklel?o 
32 i UL Próchmka 11 

Zgierz - Szpital Im. Marchlew­
skiego - miasto 1 svnina Zl!ierz 

Szpital Im. Curie-Skłodowskiej 
- miasto I gmina Aleksandrów 
1 Ozorków. miasto Konstanty­
nów„ l(mtny: Andrespol. Nowo-
1tolrui, Brójce, Pa·rzeczew oraz 
Łódf z dzielnicy Polesie pored· 
nie K. ul. Fornalskiej I Thael­
manna . 

Pabianice - Szpital tm. Ba-rll· 
cklego ml.a-sto Pablani·ce 1 
gmina Ksawerów 

Szpital Miejski - miasto I ltIDl­
na Głowno I Stryków 

Chlrurii:Ja oii:ólna - Bałuty '­
Szpital Im. Jorda•na (Przyrodni­
cza '7/9). Górna - Szpital Im. 
Jon1tchera (Milionowa 14) Pole­
'sle - Swlfa]. Ian. PirOl(OWa (Wól 
czańska 195). Sródmleśc!e - Szp1 
tal Im. BarliC'kleJto (Kopcińskie­
go 22). Widzew - Szpital Im. 
So·nenberl!a (Pl-eniny 30). 

Chtrurgla urazowa - Szpital 
im. Jonschera (M.lli011owa 14) 

Neurochlrulrgia - Szp!łal lm. 
Sklod<>wskleJ-Curle (Zl!lerz, Pa­
rzeczew„ka 35) 

Laryngolo2la - Sl!'lP<ltal Im. Pi· 
roeowa· (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Sz.pital im. Skło-
dowskle.1-Cude (Zl!ierz. Parzę-
czewska 35) 

Chlrurl(la 1 larynp;olog!a dz!e­
e;teca - Szpital Ian, Korczaka 
(Armil Ludowej 16) 

Ch!rurl(la szczekowo-twarzowa 
- Szpital im. Skłod.owskleJ-Cu·rie 
(Zelerz. PaTZęczewska 35) 

Toksykol<>gla Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

. 1! .•• 

Chirur2la o-góLna - Bałuty -
Szpital Im. Bi.Mańskiego IKnla­
ziewlcza 1/5). Górn·a - Szpital 
Im. Brudzlńsklel!o (Kos. Gdyń­
skich 61) Polesie - S7'p!tal Im. 
Koperni•ka (Pablanlcka 62) . Sród 
mi~eie - Szo;tal Im. Pasteura 
(Wip:ury 19). Widzew - Szpital 
im. Sonenberl?a (Pieniny 3()) 

Chirurgia u.razowa - Sznltal 
Im. Sone.nberga CP!enlnv 30) 

Neuroch,.rurl(ia - SZ'Pi1al Im. 
Kopernika !Pabianicka 112) 

Laryngologia - Szpital Im. 
Barl!ck1.el!o IKopclńsklel(o 22) 

Okllllst:vka - Szpital Im . J'on­
schera IM!llonowa 14) 

Chlrurj!la I larynp:olog!e dzie­
cięca - Instytut Pedlatrll (Spor­
rut 36/50) 

Chlrurl(la szczękowo-twarzowa 
- - Szpital lm. BarMckl~o (Kop" 
cińskleii:o 22) 

Toksykologia Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekar1ka l!ltacJI 
Po.e:otowla Ratunkowego nrzy ul. 
Sienkiewicza 137. tel. 868-88 

0g6lnoł6dzk1 Telefoniczny Ptmlrt 
Informacyjny dotyczący pracy 
olacówek !lłutby zd~owl·a telefon 
615-19 czynny jest w l(od:r;, 'r-111 
opróC'Z. niedziel l łwlrrt. 

TELEFON ZAUPANIA - JS7-S'I 
czynny w dni powszednie od 
l!S-'1. w nledlzi!ele i święta całq 
dobę. 

ków n.aśzego miasta. Dochód z im- darzyk niedzielnych i p.oniedziałko­
prezy przeznaczono na cele SPO- wych spatkań z plastyką. Jutro, 13 
łec:zne. W Muzeum Historii Miasta bm. w godz. 10-14 kiermasz dzieł 
Łodzi bedziemy mogli obejrzeć wy- sztuki w Domu Kultury na Księ­

Unikal1na ptyta Myśli 
li 

Stefana żeromsk·iego11 

J"m w.kTótce zwledzajacy muzeum 
lat szkolnych Stefa.na żerom!!kiego 
będa mogli!. usłyszeć gtos wielkiego 
pisarza. Mu'l.eum bowiem wzb()ol!aciło 
sle o unlka1nq płyte gramofonowa 
nagran11 przez t1rm11 „Odeon" w 
Warszawie w 19.24 r. Na płycte za­
tytułowanej „Myśli!. Stefana żerom­
&iego" Ultl'walone są fragmenty 
„Snobl2l!Du i po;stępu" oraz „Róży•• 

czyta·ne pnez autora. J~ to naj­
prawdqpodobniej jedyny zapis gło­
su Żeromskiego l Jedy·ny el(zemplan· 
tej płyty, który zachował a111 do 
na$zych czasów. 

Płyt11 darował kieleckiemu mu­
zeu.rn nauczyciel z Rzen:owa, Cze­
sław J'aśkiewiCL - były dyrektor 
Technl'kum Ę.konom!cznego. Kupił on 
:l'ą Jeszcze przed wojną w War11za­
wie w llkleple ojca Kazimierza 
Rud2lk:lego (aktora), 

Na półkach księgarni 
Jul\un Solecki. - Czas aatys!all:­

cJ!. WL. 1976, str. 133, zł I8 
Leon Leszek Szkutnik. Test 

yC>Ur-self. WSiP. I976, str. 111, zt I. 

żym Młynie, godz. 20-21 - pokaz 
filmów o sztuce w pasażu ZMP. 
W poniedziałek, 14 bm.: otwarcie 
wystawy pokonkursowe.! - „Pej­
zaż łódzki" w Muzeum Historii 
Miasta Łodzi. (jb) 

Okazja! 

Speejalny autokar 
do Słupska, Ustki 
i Rowów 

PKS zawiadomiła nas, te 29 
czerwca wYSYła specjalny autokar 
oo dzieci przebywaiace na kolo­
niach w Rowach. Ponieważ w 
tamtą stronę wóz nie bedzie miał 
pasażerów, POstanowiono udostęp­
nić go łodzianom uda..facym sie te­
go dnia nad morze. Bilety można 
kupawać od soboty, 12 czerwca, w 
kasach „Orbisu" na Dworcu Fab­
ry{!znym. Autl>kar wvruszy 29 
czerw:ca o godz. 11 z Dworca Cen­
tralnego PKS. Przystanki w Słup­
sku, Ustce i koń-cowy w Rowach. 

• w Amfiteatrze Widzewskim o 
god z. 16 spotkanie z miejskim fol­
klorem w podwórkowej piosence. 
Wystąpią wszy·stkie łódzkie kapele 
podwórkowe : „Wldzewlalki". „Bału­
claorze" . „Kapela z Górnej", „ Ka<pe­
la z PrzEidzalnianej" oraz goścmrue 
„ Kapela z · Czernia!kowa". Wstep 
wolny. 

e Uroczystoś~ XVIII Łódzkiej Wio 
sny Poetów o godz. 11 w klubie 
„PAX" (ul. Piotr'kowsk,a 49). 

e Projekcja zestawów t11m6w O• 
światowych! „Nota<tlkl. z Jugosławii", 

W górach JugosławW'. „Bułgarskie 
i,;,,to" t ~:Z.ela7ine wrota" - o godi:. 
12 w Muzeum Archeologicznym 1 
Etnoerafl=y.m (pl, Wolności 14). 

Wstęp wolny. 

Dokąd na wycieczkę? 
SOBOTA 

e Wy cl e C?Jka k~larska do Luć· 
m 1erza. Zbiórika - S tary Rynek. 
godz. 16 . 

NIEDZIELA 

Jubileuszowy zjazd w III LO • Wyciecz!k11 pi esza na tras.lei 
ZJ';.er z - Dąbrówka - Mallnk~ 
Cy prianów - swedów (długości 22 
km). Zbiórka na dworcu MPK. ul. 
Pólno=a. godz. 8.30. 

r~ 
11·· 

Najbardziej wzruszającą chwll11o będzie na pewno spotkanie 
byłych uczniów z Radą Pedagogiczną i obecnymi uczniami szko­
ły - a od tego zacznie się właśnie (dziś o godzinie 11) jubi­
leuszowy zjazd w W L.O. Uczestnicz• w nim el, którzy 
chodzili do tej szkoły w latach 1916-1976. 

• Wyctecika p!eSM ńa tr·asle1 
Stryków - Cesa1rka - Dobieszków 
- Borki - Kalonka - Wilanów 
(długości I8 km). Koszt przejazdu 
ok. 10 zł. Zbiórka - Dworzec Ka­
liski, godz. 8, odjazd 8.30. Powrót 
autobusem linii „60" (do placu Dąb­
rowskiego). 

Dziś l jutro absolwenci Lkeum 
im. T. Kościuszki bedą mogli prze­
żyć we wspomnieniach niezapom­
niane szkolne lata, odnowić wiele 
dawnych przyjaźni, obejrzeć stare 
kąty, Okazii do wzruszen nie ·za­
braknie. Ten zjazd ma szczególny 
charakter, połączony iest bowiem 
z jubileuszem 60-lecia istnienia 
szkoły i 50-lecia działalności Sto­
warzyszenia Byłych Wychowanków. 

Uroczyste otwarcie zjazdu. spra-

wozdanie wła<U Stowarzyszenia I 
dyskusja przewidziane sa dziś o 
godz. 18,30. Natomiast w niedziele. 
już od rana zaciągnięte bedą war­
ty pod pomnikiem Leona Starkie­
wicza, założyciela I Pierwszego dy­
rektora s~koły. Nastąpi też odsło­
niecie partretu patrona III L.O. 
T. Kościuszki, otwarcie szkolnego 
muzeum, a o godz. 11,30 uczestni­
cy zjazdu SlJ<?tkaja sie na koncer­
cie w filharmonii łódzkiej. (rg) 

a Wycieczka kolarska do Lućmie­
r za. Zbiórka - stary Rynek, go­
dzina 8, 

• W dniach 13-20 czerwca oitóln.o­
po1s.ki zlot przoc!Dwmków turystyki 
kolarsklel za,pl!fY 1 lnf·ormacje w 
Łódzkim Klubie Turystów Kolarzy. 
ul, P iotrkowska 70 (czwartki - go-
dzirut 13-20). (k) 

DzU i J'utro&.Jlładio 
SOBOTA. 12 CZERWCA 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Po je-d.nej piosen­
ce. 9.30 Moskwa z melodią, 9.45 
Ludowe rytmy . IO.OO Wiad. W.08 
Stara I nowa muzyka I0.30 „Pół· 
baśnie" - fragm, 10.40 Hancock 
dawniej. 11,00 Chwila muzyki. 11.05 
Nie tylko dla kierowców,, U.12 Z 
lubelskiej fonoteki. 11.30 Koncert 
ch01Pinows.ki. I2.05 Z kraju I ze 
świata. U .25 Zespół ro11rywkowy , 
1·2.45 Rolniczy kwadran.s. 13.00 Ze­
spól B, Ciesielskiego, I3.15 Konce;t 
życzeń. I3.30 Katalog wydawni::zy, 
I3.35 „Pół wieku polskiej piosenki". 
M.00 H. Hancock dziś. 14.20 Sport 
to zdrowie. I4.25 Ze świata nauki. 
14.30 Przekrój muzyczny tygodnia. 
15.00 Wiad. 15.05 List z Polski. 15.lO 
Muzyka I poezja, 16.00 Wiad. I<6.05 
Informacje dla kierowców. 16.00 U 
przyjaciół. 16.11 roronika muzyczna. 
16.30 Przedstawiamy, komentujemy. 
16,45 Fonoteka folkloru. I7.00 Stu­
dio młodych. I8.00 Muzyka i aktual 
naści. IB.25 Nie tylko dla kierow­
ców. I8.30 Parada piosenki, 19.00 
Dzienni-k , 19.15 W kręgu melodii. 
19.30 XII Festiwal Piosenkd Radzie­
okiej, 20.30 Wtad. 20.50 D. c. festi­
walu. 22.00 . Z kraju i ze świa.ta. 
a2.20 Pl<>senkl w Jugosławii. 22.30 
Sobotnia dyskoteka. 23.00 Wiad. 23.10 
Korespondencja z zaitran.icy, 

PROGRAM Il 

7.30 Wlad. 7.36 Audycja publicy­
styczna. 7.45 Muzyka sceniczna, 8.30 
Wlad . 8.35 Sprawy codzienne. 8.55 
Informacje o pro~ama.ch PR I TV. 
9.00 Stylizacja walca. UJ .OO Teatr PR: 
„Kontestator" słuch. !~.oo Kla­
wesynista hl.$zpańsk1 F, Valenti. 
11.30 Wiad. 11.35 Od Tatr do Bałty­
ku. 11 .45 Bez.pleczeństwo ·na jezdni 
zależy od nas samych, I2 .05 ',I'erml.­
nar:z muzyczny, 12.25 „Wydarzenia, 
po11: lądy, refleks je" - mag, (Ł). 
112.45 Utwory klasyków. 13.30 Wiad, 
13,35 Magazyn łowiecki. 13.50 Kon­
c<lTt . 14.10 Wiecel. lepiej, taniej, 
14.25 S. Prokofiew: Suita scytyjska. 
15.00 Radioferie. I5.40 Studio SłOJle­
cznik. 16,0() Koncert „Hebanowy". 
16.10 Kupić nie kupić. posłuchać 
warto. I6.25 Melodie z musical!. 
16.40 Aktualności dnia (Ł). I6.45 
„Problemy nauki" - rep. (Ł). 17.00 
Muzyka na dworze bulrgund21klm. 

. I7.20 Nowości poetyckie. 17.40 „cza­
ta" - maii:azyn wojsk:owv. 1'7.55 
Uwertura roma:ityczna . 18.25 Chwila 
muzyki. 18,30 Echa dnhl . 18.40 „Czas 
I ludzie". 19.00 „Matysiakowie". 
I9.30 Opera w przekroju - V. Bel­
li ni - „Norma". 20.30 Przegląd fil­
mowy - Kamera. 20.45 ,.'16 lat mu­
zy•kl naszego stulecia - rok 1965". 
21.30 Dziennik. :M.45 W!ad. sport. 
211.50 Baa-ok dla wszystkich. 22.30 
, ,Tęsknota do alchemii" - aud. 
2.3.00 „ Panorama i;tylów Jazzowych". 
23.30 Wlad, 

PROGRAM lll 

6.00 Wlad. 6.05 Muzyczna zel(aryn­
ka. 6.30 Polityka dla wszystkich. 
6.48 Muzyczna zegarynka. 7.00 Eks­
presem przez świat. 7.05 Muzyczna 
zegarynka . 8.00 Ekspresem przez 
świat. 8.05 Kiermasz płyt, 8.30 Co 
kto lubi. 9.00 „Lewe pieniądze" -
odc. 9.10 Afrykańskie pieśni . 9.30 
Nasz rok 76. 8.45 Interradio - ma­
J(azyn aktualności, 10.25 „Człowiek ! 
motyl". 10.30 Ekspresem p.rzez 
świat. I0.35 Piosenki chórem. 11 .00 
życie :rodzinne, liJ..30 Złote lata 

swingu. I2.05 z .kraju 1 ze ŚW!a- 8 .3~ Publicystyka międzynarodowa. 
ta. 12.25 Za kierownicą. 1.a.00 Powtór 8.45 Chor Dziecięcy Radia NRD. 9.00 
ka z rozrywki, 1.:1.50 „w cieniu IX1al- „Obrączki i maska" - mag. lit. 9.30 
wy" - otl•c. pow. I4.00 Lato w fil- Utwory D, Bu.xtehudego i c. Franc­
h.a!'monli. 14.45 Zakopiańskie fesU- ka. 9.50 Przegląd prasy, IO.OO Nowo• 
wale. IS.OO Eksr>resem pt'Ze.z świat. śc1 Polskich Nagrań. 10.30 Wspomi-
15.10 Bacharach po polsku. 15.30 namy debiuty. II.OO Studio Młodych 
Audycja rozrywkowa. 1.6.30 GTa sek- - Rozgłośnia Harcerska. U.40 Czy 
stet Nata Adderleya. I6.45 Nasz rok znasz mapę świata? 12.05 Koncert 
76, I'7.00 EksPt'esem przez świat. muzyki operowej. 12.30 Wiad. 12.35 
17.05 Muzyczna Poczta UKF. 17.40 W Czy znasz tę książkę? - zagadka 
książkach I w życiu. 18.00 Muzyko- literacka. I3.00 Poranek muzyki sym­
branie 111.30 Polityka dla wszyst- fonicznej. I4.00 Krakowska Wenus, 
kich. 16.45 W roli głównej Zt!spół 14.30 Kameralne utwory T. Bairda. 
Blackb:y'1'ds, 19.1.S Książka tygodnia. 15.oo Wakacyjny Teatr dla Dzieci i 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35 Młodzieży „Szatan z VII !!:lasy" -
Opera tygodnia. 19.50 „Lewe Plenią- cz. Il słuch. 15.30 „Dom rodzinny, 
dze" - odc. pow. 20.00 Zapraszamy dom ... ". I 6.00 D. Lipatti. I6.30 Pod­
do Trójk.l, 22 .00 Fakty dnia, 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów ._ G. wieczorek przy mikrofonie. 18.00 
Clnquettl. 22.15 co wieczór powieść. Stylizacje taneczne. I8.30 Wiad. 18.35 
22.45 Obrazy muzyczne. 23.00 Swoje Felieton aktualny, I8.45 Kabarecik 
ulubione wler·sze recytuje Andrzej reklamowy. 19.00 Teatr PR: „żarło­
Żalrnecki. 23.()5 Wieczorne !J!)otkanie ki" - sł~h. 20.20 Kantaty świec­
z Helena Vondn-ckovą. kie. 21.0ll Wojsko, strategia, obron• 

PROGRAM IV 

8.47 „Zawsze w sobot~. czyli stu­
dio 55" - magazyn (L). '7.40 W lu­
dowych rytmach. 8.00 Transmisja z 
Pr. I . 11.00 „Rodzina". 11.30 Bardzo 
trudne arie koncertowe. 11.55 Chwi­
la muzyki. 12.00 Wiad, 12.05 Termi­
narz m'µZyczny, 12.25 ,.Wydarzenia, 
pogla;dy refleksje" - mag, (Ł). 
1-2.45 Muzyka 1".00 Z radiowej fo­
notek!. 13,50 Przed startem na wyż 
sze uczelnie. 14.20 Omówienie pro­
gramu. 14,25 „Zawisza Czarny" -
słu.ch. 18 .00 Wlad. 16.05 Nowlnki mu­
zyczne. 16.30 Rozmowy I refle;ks.le. 
16.40 AktualnoścJ ·dnia (Ł). 16.45 
„Problemy nauiki" - rep. (Ł), I'7.00 
Komunikaty (Ł). 1'7.02 Ton i test 
(Ł). 1'7.05 Stereo-dyS'k (Ł). 17.55 Stu 
dio SF prezentuje - aud, (Ł). I8.25 
Czy znasz swoje prawo? 18.40 Zie­
mia. czlowle.k. wszechświat. 19.00 Jak 
być rodziną? 19.Ui Lekcja jęz. franc . 
19.30 Sylwetka kompozytora. Zil.30 
Recital skrzyptka H. Szerynga. 22.I5 
Radiowe portrety Polaków. 22.35 Pa­
norama muzyki. 

NIEDZIELA, 13 CZERWCA 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 WJ.ad. sportowe. 9.IO 
Chwila muzy·k~ . 9.1.5 Magazyn wol·· 
skowy, 10.00 Wiad. 10.05 Muzyka. 
10.25 Lista przeb'ojł>w. 11.00 Teatr 
Fantazl! „Olchowy staw" - cz. I 
słuch, 11.25 Radiowa musicorama. 
12.05 •• w samo południe" . I2.35 Kon 
cert muzyki popularnej. 13.00 Wize­
runki ludzi myślących, 13.30 Graj 
gracyku. 14.00 Recital z pauzą - A. 
Zwierz. 14.IO Przegląd prasy . I4.20 
„w Jezioranach". 15.00 Koncert ży-
czeń: Hl.OO Wiad. 16.05 Informacje 
dla kierowców. 16.06 „Hotel pod 
aniołem" - sluch. 16.46 Gwiazdy 
jazzu 17.15 Niedzielne spotkanie Stu 
dia Młodych. IS.OO Komunikaty To­
talizatora Sportowego 18.10 3XR -
Radiowa Rewia Rozrywk·owa. 1 IS.OO 
Dziennik. 19.16 Wiadomości sporto­
we. 19,30 XII Festiwal Piosenki Ra 
dzleckiej w ZielO!Jl.el Górze. 20.30 
Wlad. 20.35 Dyskusja na tematy mle 
dzyna<rodowe. 20,50 D. c. festi walu. 
22.00 Radlovarlete. 23.00 Wlad, 23.05 
Ogólnopolskie wlad. soort. 23.20 
Słynne tematy fllmowe. O.Ol Wlad. 

PROGRAM II 

T,30 Wlad. 7.35 Fellęton Uterackt. 
7.45 W rannych pantoflach. 8.25 
Zawsze w niedzielę - tel. 8.3o Wlad. 

ność. 21 16 Piosenki żołnierskie. 21.SO 
Siedem 'dni w kraju i na świecie. 
21.50 Wiad, sport. 2I,55 Wirtuozi no­
wej muzyki. 22.30 Listy z teatrów. 
23 .00 Josquin des Pres - Msza 
„Pange lingua". 

PROGRAM 111 

9.20 Gdy się mówi A„. - aud. 9.50 
„Dworscy kawalerowie". 10.00 60 mi­
nut na godzinę. U .OO Gwiazdy woka­
listyki jazzowej. 11.I5 Szkółka mu· 
zyczna. 12.00 A, Henryk w ogniu -
2 odc. 12.25 Wielkie recitale. 13.15 Z 
nowych nagrań. I3.45 Gwiazdy wo­
kalistyki jazzowej, 14.00 Ekspresem 
przez świat. 14.05 Peryskop. 14.30 
Gwiazdy · wokalistyki jazzowej 
U. Dudziak. 14.45 Za kierownica. 
15,IO Przeboje z nowych płyt. 15,50 
Gwia.zdy wokalistyki jazzowej - Flo• 
ra Purln. 16.15 Marzenia a rzeczy­
wistość . 16.35 J. Smith gra F. Walle­
ra. 17.15 Antologia piosenki, I'l.40 
Poszukiwania i kierunki. 17.55 Mi• 
llii.-max. 18 .30 „Człowiek. którego ser­
ce było w górach" - słuch. 18.55 
Kram z piosenkami, 19.30 Ekspresem 
przez świat. I9.35 Opera tygodnia. 
19.50 „Lewe pieniądze" - odc. pow. 
20.00 Planista R. Woodward, 20.30 
Gwiazdy wokal!styki jazzowej. 21.00 
Poeed o poezji. 21.20 „Introspekcja 
II" - nowa płyta. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
G. Cinąuett!. 2-2.15 Wieczory z MO!ll.­
talgnem, 22.30 Gwiazdy wokalistyki 
jamowej . 23.00 Swoje ulubione wier,­
sze recytuje A. Żarnecki. 23.05 Z 
warszawskich klubów. 

PROGRAM IV 

8.07 z radiowych lis't przebojów( (L) 
8.45 Magazyn teatralny (Ł). 9.15 Po­
ezje śpiewane (Ł). 9.30 „Wakacje" -
mag. lit. (Ł) . lll.00 Klub Młodych Mi­
łośników Muzyki , Il.OO „Nowości pły­
totek! radiowej'•. 12.05 „W samo po· 
łudnle''. 12.25 Muzyka. 13.00 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży „w małym 
dworku". 14.00 Studio Stereo zapra­
sza (stereo). 16.00 Wiad. 16.05 Wyniki 
losowania „Kukułeczki" (Ł). 18.07 
Koncert życzeń (Ł). 16.35 Odtworze­
nie koncertu. 17.00 Tu Studio 4. 17.30 
Tygodnik Dźwlekowy. 18.00 Muzyka 
ludowa. 18.30 Encyklopedia kultury 
„Technika wieków średnich". 19.00 
Histąria konkursów. 20.00 Koncerty 
fortepianowe. 20 .35 R . Schumann -
Kwintet fortepianowy. 21.03 Symfo­
nie Jana Sibeliusa: II Symfonia. 
~2. 00 W!ad, spor t, (Ł). 

DZIENNIK POPULAR Y nr 133 (8.421) I 



.. 

To , . sm1e-
szne 
Sensacje XX wieku 

Zatoka Middendorfa położona 
na zachodnim wybrzeżu Półwy­
spu Tajmyr, zalicza się do pu­
stynych i nie zamieszkałych re­
jonów · radzieckiej Arktyki. 
Rzadko zaglądali tu ludzie. Na­
wet znany. rosyjski badacz E_. 
Toll, który dotarł tu w sierp­
niu 1900 r., nie podjął próby 
spenetrowania fiordu. Zresztą 
czego miał tutaj ' szukać? Gdzie­
kolwiek wspiąłby się na płaski, 
urwisty brzeg, ujrzałby surową, 
.pustynną tundrę. Po raz pierw­
szy zainteresowali się / tym re­
jonem radzieccy hydrografowie 
w latach 194o-41, gdy prowa­
dzili tu prace badawcze. Wów­
czas na Przylądku Leman sta­
nęła pierwsza ludzka siedziba -
niewielki domek latarnika. 
Następna ekspedycja hydro-­

graficzna zawitała tutaj dopie­
ro po upływie 20 lat - w lip­
cu 1961 r. Podczas wykonywa­
nia pomiarów na brzegu, kie­
rownik grupy A. Diwincew nie­
spodziewanie natknął · się na 
ludzki szkielet i leżące wokół 
niego części odzieży: futrzane 
spodnie, kurtkę, wełniany swe­
ter. Zaintrygowany niezwyk­
łym znaleziskiem zaczął syste­
matycznie· przeszukiwać naj­
bliższą okolicę i w odległości 
15-20 m znalazł jeszcze dwa 
składane noże. Na rękojeści jed­
nego z nich widniał napis: 
„Rudenko Iwan S. 1926 r." Opo­
dal walały się dwie puste pusz­
ki po sucharach. 
Przywoławszy towarzyszy, · 

Diwincew zarządził dalsze po­
szukiwania, które przyniosły 
niespodziewane rezultaty. W · 
odległości 800 m odnaleziono je­
szcze szczątki drugiego człowie­
ka, leżące bliżej morza. A w 
parę dni później na południe od 
Przylą'dka Leman natrafiono r.a 
tratwę ratunkowa z drzewa 
sandałowego i wiosło. 

Kim byli ci , nieszczęśliw ~y? 
Jakie losy rzuciły ich w to pu­
stkowie? 

Wszystko wskazywało na to, 
ie przybyli tutaj morzem. Naj­
prawdopodobniej byli więc roz­
bitkami. A jeśli tak, to jakie 
wydarzenia spowodowały i~h 
traitedię? 
Dokładne oględziny znalezio­

nych przedmiotów doprowadzi­
ły do odkrycia na nich nanisów 
w .iez:vku aneielskim. NA wkład­
ce wewnątrz buta widniałR pie­
częć: „USA Nr 860", a na ~tiod­
niach znak: „1.18 Navy". PuRz­
ki opatrzone były etykieta: „ US 

Navy". Pakiet dla szalup ł tra­
tew ratunkowych. Wytwórnia 
Sucharów Willsa. Chicago, Illi­
nois. Waga netto 8 uncji". 

Nie mając możliwości wy­
świetlenia tajemnicy ekipa Di­
wincewa zabezpieczyła przed­
mi,oty i , dostarczyła je do bazy 

Tajemnica 
Zatoki 

Middendorf a 
w Dikson, gdzie poddano Je 
dalszym badaniom. Wówczas w 
kieszeni kurtki znaleziono nie­
wielki kawałek radzieckiej ga­
zety, na podstawie której dało 
się ustalić, że tragedia w Zato­
ce miała miejsce w latach o­
statniej wojny, dokładniej; w 
okresie od sierpnia do paździer­
nika 1944 r. 
Południowo-wschodnia część 

Mor.za Karskiego, gdzj.e leży 
Zatoka Middendorfa, byfa wte­
dy terenem zaciętych walk z 
hitlerowskimi okrętami podwod 
nymi. które dążyły do sparali­
żowania żeelugi na tzw. Pół­
nocnej Drodze Morskiej, łaczą­
cej najiń'6t.sza trasą · Archan­
gielsk z Władywostokiem. 

·W sierpniu 1944 r. przepadł 
tu bez wieści sfatek hycfrogra­
ficzny .,Nord"- VJ obronie ka­
rawan transnortcnvców zaginęły 
też okręty Flotylli Bi Rłomor­
skie.i: trałowiec „AM-120" i pa- · 
trolowiec .. Briliant". Pierw•z~r z 
nich należał do serii amervkań­
skich tralowc6w typu „Halcy­
on". wvooVv„zonych Zwiazkowi 
R.adzieckiem•1 r>l'?;P.Z St"n" 7,i<>rl­
no{'zone. Na.t.omiast .. Briliant" 
hYł nzbr<'inym tr„wlPrem ry­
h::itl<"im. Oh" okretv bvly kom­
nletnie wyposażone w ~nrzet 
nroclnkC'ii :.mE'rvkafakiei. n„10 
to pocl~t„we rlo nrzvous~„~eń, 
7e ro7.bitkowie. kh'irvch szcz„t­
J<:i nclnaleziono no 11'tach, nale­
że 1 i rl o Z'lło!!i jednego z nic1. 

ObiP iPr!nostki w końcu Wl'?"~­
nia 1!144 1'. n„1pfalv no u~knr­
tv k'mnroiu .. wn-1" f'Jl'ł„rlv.-n­
. ofok-nik•o11), kt.ńrv ~t,h„hł ~;„ 

z czterech transportowe/iw. \V 

Samochodem 
na urlo 

Zbliża się pełnia sezonu urlopo- kierowców." Jak sprawdzić oamo· 
wego. Samochody są wykorzystywa- J chód, by spokojnie. tzn. bez awaril 
ne w coraz większym stopniu przez dojechać do miejsca wypoczynku. a 

ciru.ach 22-M września stał Ilf• 
on obiektem zaciekłych a>aków 
„stada" U-Bootów. Na pazycj~ 
o współrzędnych 76°10' N i 
84 ° 45' E „Briliant" został !!tor­
pedowany i szybko zatonął. Tra­
gedia zdarzyła się w nocy pod• 
czas gęstej mgły. Motorówka 
wysłana ze znajdującego się w 
pobliżu trałowca ,,AM-120" ado­
łała wyłowić s wody tylko 
dwóch rozbitków. Możliwe jed­
nak, ie ktoś jeszcu uratował 
się na tratwie z drzewa 11anda· 
łowego i nie dostrzeżony póżniej 
samotnie żeglowaŁ Stwierdzono 
ponad wszelką wątpliwość, że 
na patrolowcu znajdowała 5ię 
m. in. taka właśnie tratwa pro­
dukcji amerykańskiej. 

Po zatonięciu „Brilianta" tra­
łowiec „AM-120" otrzymał roz­
kaz pozostania w akwenie, gdzie 
zdarzyła się tragedia l ścigania 
U-Boota. Wykonując to zada­
nie okręt zostal storpedowany. 
Pozbawiony steru i śrub napę­
dowych nie zatonął jednak, lecz 
unieruc;,b.omiony dryfował 'Z wia­
trem. W tej sytuacji d-ca tra­
łowca kpt. lejt. D. Łysow za­
rządził częściową ewakuację za­
łogi. Na. okręcie pozostali tylko 
ludzie niezbędni do jego obro­
ny. Reszta ·marynarzy odnłynę­
ła w motorowej łodzi ratunko­
wej I na pontonie. Prawie wszy 
scy spośrócf nich zostali pózn iej 
uratowani. OdmiennY natomiast 
był los tych, którzy pozostali na 
okręcie wraz z kapitanem. Sto­
czylj oni bój z U~Bootem, który 
wynurzył się, a następnie 
skrywszy się nonownie w głębi­
nach wystrzelił jeszcze jedną 
torpedę, kt6ra przypieczętowa­
ła los trałowca-. Sądzono, że 
v.rszyscy marynane zginęli. Nie 
j1>st jednak wykluczone, że któ­
ryś z nich zdołał się uratować. 

Do roz_wiązania zagadki przy­
czynił się znaleziony n6ż. opa­
trzony nazwiskiem „Iwan Ru~ 
denko" Po wojnie udało sie od­
ni!le7.ć właściciela tego przed­
miotu. b . marynarza Floty Pół­
nocne.i ZSRR zamieszkujacego 
obecnie w Kujbyszewie. Czło­
wiek ten oświadczvł. że w 194~ r 
norlarov.rał nM jednemu z trzech 
bliskich przviaciól z oddzi11ł11 
szkolneeo. Prawdonodnbnit" bvł 
to Aleksy Stachanow oóźniei~ 
szv członek zało!(i .. Brilianta". 

· .Jeśli 7.'ł~ chodzi o znalezione 
w Z11toce Middendorfa szcziitki 
dru!(iego człowieka. to eksner­
tv:rn wvki>zała. że pochodza one 
„7 1. XVU wieku - z nkrE'sU 
pierw~nrrh wypraw na Półwy­
sep Tainwr . 

wo.rcmce WILCZEK 

TAKSA SEZONOWA 

N a ręce pana Muftuoglu, 
stra sprawiedliwości Turcji, wply­
n~ł ze sfer policyjnych wn.iosek 
na.stępującej treści: „W celu 
zmniejszenia wydatków, a także 
zahamowania wzrostu przestępczo­
ści •. proponu.ie sie pobierać opłatę 
za pobyt w wlezieniu w okrP,sle 
zimowym, Utrzymywane z budże­
tu państwa więzienia są coraz pow 
szecbnie.i traktowane jako hotele, 
gd:vż bardzo wiele osób ponełnia 

- przestepstwa tylko dlateico, żeby 
mie~ zapewniony dach nad ęłowa 
i wikt w chłodne.i porze roku". 

V\'VRA FINO W A.NE 
PRZESTĘPSTWO 

' 
Do t.ainiel knajpki w Manche­

sterze wszedł w bialy dzień facet 
z rewolwerem i · sterl'()rvwwal re­
sta urotora: .. Dwie porcie smażo­

n:vch ziemniak6w z ryba i iedna 
p<}rcie z k'ltletem miel<mvm -
<llb'l strzelam", Ofiara napaści o­
świadczvla dziennikarzom: „To 
pierwszy taki wvt>adek w dziel.ach 
anl!ielskiej gasfronoml!. Jeżeli ten 

~KIEROWNICA~ 
następnie powróci<! do domu. Od 
czego zaczać przegląd. co spraw­
dzać? Co robić I iak robiM 

.Na.1merw dokon'uiemv nrzedądu 
stanu tecbnłczneeo 011on. Sprawdza­
my C?.:V nie ma peknie(' od •trony 
zPwnetrzne.i I wewnetrzne.i 8ietm­
ki opon muszą hvć dobre. Katde 
drobnp nawet na pozór nic nie zna 
cząr.e nekniecie musi zbadać sne· 
efa.lista nailPnlej wnlkani„ator. Pa· 
mietać naletv ie rT.asem mała oa· 
wet rvsa imitująca nekniecie onony 
możp hv~ b~rrizo "' nif:.he7oier'l:na. N'ie 
raz zrlanalo sie tP nekniedP 'lPO· 
ny w czasie iazdv <tało trie nrzv· 
cz,1'na niPszcześliwee-o wvnadku. 

TE>ra-:s musimv sorawdzłĆ' bam,1lce . 
Na.iJPpiei - eilv kto< nie tna wprawy 
i nie wie iak reeulnwać ie - uilal' 
sie do •taeli diaitnt>stvcznei Oczv· 
wiście mn~i hvć równiflż ure~uTowa~ 
nv f Rprawd,,,onv hanlutec recznv. 
.Jedna uwaga. kt6Ta dntvczv ttamn­
chodów z 'hamulcami hebnnwvmi a 
miauowirie •. SVTenek". Naletv 
sorąwdzić czv 1inbrv !Mt .zime-
rh111r" tzn. czy nie wychodzi ~mar. 
Naimniej•ze nawet zauwatont" obja­
wy wvdnstawania sie smaru ~wia<ł· 
cza o zutvtvm zlmel'inęu. Stanmv. 
czo n111simv w'lfmicnlf na · nowv. bo 
wydostawanie sie smaru . 2rozi wy-

padkiem - wydosta.lący •le unar 
dostaje się na okładziny szczek ha· 
mulcowych a w tym przypadku lut 
hamowania na tym kole brak 

Nie naleźv zauominać o pochyle­
niu i zbiPżności kół. wvwatenia kół 
na.lleple.i dnknna~ na •ta~ji bez "<dej 
mowania. takip wywatenie na .lle­
oie.i e:warantu.ie prawjdlnwn~I': Przy 
okaz.li zwracam 11wa11re malstPl'knwi-
czom. ktlirzv luż we 'wlaffnvm za· 
kresie wvknnaH przvrzail iło usta-
wiania zbiP'<nnści. te 7.darza~a ~ie 
barclzn cz„sto ~aciecia s111'etvn któ· 
rP w efPkriP da ia błeiłne uomiarv. 
W obecnp_j chwili na !lepszy iest 
or7Vl'7.ad outvczny. 
Na~t('ona harrlzo watna czynno· 

ścia fPst suTawdzenie szczelności PO· 
lar7.eń układu hamulroweeo. Prze· 
l?lad zaczvnamv nd samej oomny 
'1am11lco'YPi. Końezvmv mt zbiorni­
ku n!vnu hamoknwee:o .Jeżeli 1est 
11hvf Pk u?.nnt"lniamv 

.Jeżeli następuje awaria w C'T.a•ie 
nndrńtv. tzn. 'oekniecie przewodu 
hamulcowe11ro a do kontynuowania 
<falS7.PI !azdv ootneba doła~ plvntt 
hi:tmolcn·wee-o a nie mamv "°n. to 
mn~n:i il'ofaf flen~tnratn. 

W nastennvm odcinku dalszv cląc. 
!I. N.I 

BARAN (21. 3. - 20. 4.); Jakaś zmiana 
wniesie w twoje życie trochę zamiesza­
nia, po czym okaże się że prawie wszy­
stko zostało po dawnemu. Sprawy zwią­
zane z ewentualnym wYiazdem załatwisz 
najpomyślniej we wtore~. 

BYK (21. 4. - 21. 5.): Koniec tygod­
nia będzie bardzo łaskawy dla zakocha­
nych: ·ich uCZ\tcia będą mogły ia brzmieć 
pełnym głosem Niech więe wyłożą kawę 
na · ławę - wystarczy. że jedna osoba 
urodziła się w znaku Byka. 

PANNA (24. 8. - 23. 9.): Nie staraj się 
odsunąć na później zmian odnoszących się 
bezpośrednio do ciebie, a będących częś­
cią dużej reorganizacji. Twoje zabiegi 
mogą być uwzględnione, lecz w przyszło­
ści będziesz miał znacznie więcej trudno­
ści z adaptacją. niż gdy wejdziesz w no­
wy model organizacyjny jednpc.ześnie z 
wszystkimi współpracownikami. 

rzyli własnym rzetelnym wysiłkiem. 
Szkoda tylko, że część osób zainteresowa­
nych, pochłonięta mało ważnymi spra­
wami, przeoczy nęcącą perspektywę. 

KOZIOROŻEC (22. 12. - 20. 1.): W po­
czątku tygodnia. będąc w nieszczególnym 
humorze, możesz podjąć pochopną decy­
zję, którą następnie będziesz musiał od­
wołać - i stracisz czas. jakiego l tak 
nie masz w nadmiarze. Przypominamy 
przysłowie: dziesięć razy mierz. raz utnij. 
Pochodzi z końca XVU wieku, a wciąż 

BLIZNIĘTA (22"· 5. - 21. 6.): Jeżeli 
masz coś załatwić na piśmie, na przy­
kład wyrazić uczucie, opinię. wyłuszczyć 
prośbę, wypełnić wniosek - zrób to k~­
niecznie w nadchodzącym tygodniu, naJ­
lepiej we wtorek. Dzień ten fawory.zuje 
również twoje podróże, zakupy i zaJęcia 
umysłowe. 

R.AK (22. 6. - 22. 7.): Czeka cię spot­
kanie z dawno nie widzianą , bliską oso­
bą lub osobnmi. Przekonasz się, że .czas 
i odległość niczego nie ujęły z wza3em­
nego zainteresowania i sympatii. 

LEW (23. 7. - 23. 8.): W tym tygod­
niu wiele os6b spod tego znaku spotka 
publiczna pochwała i nagroda za ich 
osiągnięcia zawodowe. Największą saty­
sfakcję będą czuli ci, którzy od początku 
roku borykali się z „obiektywnymi" I „su­
biektywnymi" utrudnieniami. a mim.o to 
wykonali robotę w oznaczonym czasie. 
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WAGA (24. 9. - 23. 10): Wagom 
PUP'ilkom planety Wenus, podobnie jak 
osobom spod znaku Byka - najbliższy 
tydzień też przyniesie ożywien1e . uczul:. 
które nie powinny daq śię epcl\n.ąć 
kąt przez obowiązki zawodowe.. Nie po 
raz pierwszy Wagt bętlą tni~~~ob­
ność przekGnae się na włas fu 'br~k'ła· 
dzie, że jedmo nie w~\tlm:zą 'f r.łfrY~ego, 
lecz tworzy z,, nini fia"rmoń; I! 
zwaną udany!lJ i;rciem. 

SKORPIONt (24. 10. - 22. 11.): eżeli 
nadchodzący tydzień minie bez ppw żne­
go konfliktu - Skorpiony będą mogły 
odetchnąć z ulgą. Odradzamy dyskusji na 
drażliwe tematy, nieklarownych transak­
cji handlowych lub pieniężn.vch. zawie­
rania umów i dawania przyrzec)leń na 
ptśmie osobom, z którymi nie z,ladło się 
beczki soli. Byłoby z tego więcej szkody 
niż oożvtku. 

STRZELEC (23. 11. - 21. 12.): Przed 
1'\t.rzelcami - szeroka droga~ Odnosi ~ię 
to do wielu rozmaitych sytuacji, lecz 
przede wszystkim do takich, które stwo-

a tuę.lne. 
WOQNIK (2L 1. -

)ieO,nkretnego me zaszło, ·esz się jak 
- '"""przyhamowany: ""'?bota idzie ci trudniej, 
~ ~traciłeś t~ęść w9bod w bcowaniu z 

lu;d~mi, A'(l"'(eł dtob e iwności czy 
s~rz!Jciw w . .bła~ej... "SprHwie dra7ni cię 

fecierpliwl, czego ~dawiaiej nie było. 
Nasza rada: odpocznij nie przerywając 
pracy, Zaaplikuj sobie wiecei 'mu. :viecel 
ruchu na powietrzu, lekkostrawne Jedze­
nie. Powinno pomóc. 

RYBY U9. · 2. - 20. 3.): Jowisz śle ci 
uśmiechy, więc prawdopodobnie udP ci 
się· wkrótce 'Zaspokoić orzynajmniej jedno 
z głównych pragnień mężczyzny (i ko­
biety o „męskim" usposobieniu): potrze­
bę prestiżu, cheć błvszczenia w towarzy­
stwie, nadzieię na duźe korzyści bez 
wyjatkowych starań„. Ojciec bogów przy­
chylnie patrzy na takie słabostki. ponie­
waż sam niet jest od nich wolny.„ 

• • 
bandzior zna.jd21ie naśladowc6'1.V, to 
przy obecnych cenach ziemniaków 
jesteśmy zrujnowani". Jak wiado­
mo. błędnie ustawiony system sub­
wenci<Jnowania w politvce mlnej 
EWG doprowadzi! do „kleski nad 
miaru" wielu produktów. m . in. 
mleka w proszku l owocf.w oraz 
r6wnoozesnej klęsk.i niedoboru tak 
podstaw-0wvch artvkulów źyWno­
ściowvch. jak• np. ziemniaki. 
Obecnie cena 1 k~ kartofli ~ieea 
w państwach Wspólnoty 1 dolara, 
Niedawno dziennik „Rude Pravo" 
donosił. że na przejściach eraniC'Z­
nvch Czechoslowacii służba celna 
zmuszona jest konfi~kować u tu­
rystów z Zachodu nadmierne Uo­
ści ziemniaków - wywożonvch ca­
łymi workami. a tak7.e nabiału. 
wyrobów mięs.nyeh Up. 

ZORRO 

W zamoimym mieście bele:ii>kim 
Namur od dłuższeeo czasu !?Taso­
wał śmiałv i niewvkrvwalnv Zor­
ro. Wdrapywał sie oo murach. 
bezl!k>śnie otwierał okna i drzwi. 
Buszował wyłącznie w luksuso­
wych oalacvkach mieiscowvch bo­
l!aczy, Nie grabił iednak kosztow­
ności. Do swel!o worka z tupa­
mi wkład.al dżemy . kompoty, soki 
owocowe. zaprawy warzywne i ma 
sło. niekiedy wełniane kocvki. po­
duchy ,j puszyste dvwanv. a także 
cement i ceg-te. Pewnei nocy oo­
licia urzadzila zasadzkę i ooima· 
ta taiemniczel!o rabusia. Okazał 
się nim ksiądz Maurice Thirion, 
piastujący stanowisko kierownika 
mieiskie,go zakładu dl:a dzieci ka­
lekich. Młody kapłan nie mó~ł się 
ooeodzić z prvmitvwnvm wvposa­
żeniem plac6wki ooiekuńczej i 
elodowvmi stawkami ż:vwnościo­
wvmi. Bezskutecznie iednak ap_.e­
lował o oomoc ma.i;ristratu i elity 
obvwatelskiei - wiec zdecydmvał 
sie oóiść śladami Zorra. Sorawa 
wvwołala wielkie poruszenie w 
Namur. Na5teonei nocy nieustale­
ni svmnatvcv lll.-Vkradli dzielneeo 
o·rzvia"ieta dzieci z aresztu ~led­
czeeo i przvitotowali przerzut 
przez granice. Set.kl policiantów 
ruszvlv w poścl,g oo cal'vm kra­
iu. Późnym wlecwrem ksled7..a 
przypadkowo Zin.a.leziono - i aresz­
towa;no - tam. i;rdzie nikt l!O nie 
szukał: ·w zakładzie. przy ł6żku 
cieżko choretro dl'J!eoka. 

PRZESUW 

Na zlecenie n:l\da USA grupa, 
ekspertów obliczyła - a było to 
przed 5 Ja,ty - że wkrótce Kanał 
Panamski stanie sie za ciasny I 
najpóźnie.l do 1985 r. tneba wy­
budować nowy. przepuszczajacy 
znacznie wiece.i statków. Krvz:vs 
i zastój w wymianie handlowej 
§wiata kapita,listvcznego przekre­
śliły nlany · tej e-iirantyczne.i lnwe­
'<tyc_fi. Zaktuallwwa.na I ogłoszona 
w tych dniach kolejna ekspertyza 
liczy sie z dłu!fołrwałym zastoJem 
w gosn9rfarce Zachodu i przewidu­
je 1>e~vmidycznie. że stal'JV Kanał 
Pitnamski całkowicie za.spoko.I po­
tnehy leszcze ""' roku 21 OO. 

3 
• 

Zabawa 
-na 
plażę 

O tajemniczych, a nieznanych siłach, o parapsychologii ł ln­
nyc~ dziwach rozpisuje się prasa świa,owa. Dbając o naszyeh 
Czytelników, by i oni mogli posiąść choć cząsteczkę tajemniczej 
wiedzy, dotarliśmy do wielkiel{o ma!(a o dźwiecznvm imieniu 
Abra-Jung-Kababr - który zgodził się · uchylić rąbka swego 
wtajemniczenia i przedstawić Wielką Ka bałe Indyjską. 

A więc: bierzemy pełną talię kart I tasujemy. Osoba, któ­
rej stawiamy kabałę przekłada lewą ręka trzy razy do sie· 
bie. Następnie kładziemy po kolei karta po karcie licząc: as, 
dwójka, trójka, czwórka. itd., dama. król I znów as. dwójka, 
trńjka •.. Jeżeli w momencie. gdy mówimy np. dziewiątka wy­
kładana karta Jest l'ÓWnfeż d'Ziewiatką, odkładamy ją na bok 
na jedn11 z siedmiu kupek. Gdy talia się "kończy, tasujemy, 
przekładamy trzy razy I znów wykładając karty liczymy - as, 
dwójka, trójka„. odkładając na bok „trafione". Gdy jest już 
odłożonych siedem kart, ósmą kładziemy na pierwszą kupkę, 
dziewiątą na drugą itd. 

Po raz trzeci tasujemy l wykładamy, ale tylko do asa pilt. 
On jest kartą zaczarowaną i zatrzymuje całą kabałę. A teraz 
wróżymy z klucza. 

PIERWSZA odłożona karta wróży - dla ciebie. 
DRUGA mówi o tym, co będzie w przyszłości. 
TRZECIA - dla rodziny. 
CZW A.tłTA - czego się nie 11pod1:iewasz. 
PIĄTA - w ~asie niewiadomym. 
SZÓS'l'A - za parę dni. 
SIÓDMA - co Cię zadziwi. 

+' !.y. + 
+ 

~.fe + 

AS 
2 
3 
4 

8 

7 

·4' „ 

10 
WALET 
DAMA 
KRÓL 

AS 

5 
8 
T 
li 
9 

IO 
WALET 
DAMA 
KRÓL 

+ 
+; 

ślub 

talem-nica 

TREFLE 

małe oienllldze 
duże olenlądze 

11rezent 
zaszcz:vt I hcmM 
zaoroszl!nie 
uora!linlone za'!lro.szen!e 
przemiana w życiu 

'zazdTość 

l!OŚĆ 

złoczvńca 

schad7'ka mlłogna 

KIERY 

dom 
otrzymanie obletnlc:v 
radość 

wesołe towarzystwo 
orzv1emne rozmoWY 
now" ' zna1omośel 
ooołoch 

kłoootv sercowe 
powor!zenle w Interesie 
wesele. ślub 

wesolP l<łopot:v 

narzeezona 
narzeczony 

KARO 

il.wt 
fałszywy człowiek 

nowiny. nowości 

olotkł 

przv1emne IDOr.f 
dr o.: a 
nleoczek..lwan" sżcześcte 

•oełnlenle t:vczeń 
zalr·ocbanv człowiek 

orooowvc1a 
przv1emns noWina 
orzv1acl6łka 

P1'Z:Vfaclel 

P!K'l 

łzy 

p.leoczeklwane nowinv 
nleorzviemna rozmowa 
choroba 
da~ka d·rOf:a 
oochlebea 
k16tn!a 
nlezad·owolenle. oech 

wiad·omo~ć o śmierci 

nleorzv1emne kłoooty 

wdowa 
sta.nzv 'Dlll'I 

A teraz do zabawy. Powodzenie na plaży zapewnione. 



U W A G A R O L N I C VI 
TOMASZOWSKIE ZAKŁADY DR'OBt~RSKJ! 

W TOMASZOWl'E MAZ. 
z a w i a d a m i a j q, 

ie· wsrysfkie gminne spóklziel·niie przystąpiły Juł 
do zawierainia umów na dostawę gęsi w jesieni 

1976 roku. 
Rolnicy, którzy w maju i czerwcu br. podpiszą 
z T omoszowskimi Zakładami Drobiarskimi za po· 
średnictwem referentów gminnych spółdzielni 
umowy i dostarczą gęsi na 5pęd w wyznaczonym 

dniu, otrzymają korzystną cenę: 

Ceny . skupu za 1 kg w zł 
gęsi białe gęsi szare, 

siodłate, 
Ok.res sdtupu garbonose 

8~ w r.a.ma.ch dost a1w 
umownych 

- gęsi do tuczu podsku­
bane o odroście pierza 
do polowy chorągiewki 1!5. VIII. - 31. X. 

- gęsi do tuczu o peł-
nym upierzeniu lub lli. VIII. - 31. X. 
odroście p ierza powy-
t e j polowy chorągiew- 1. XI. - 20. XI. 
ki 

36. """." 

34. -

36. -

i Ich 
krizytówkl 

26. -

24.-

26.-

Ceny za gęsi nie objęte umową bądi nie dostar· 
czone w terminie do wł·aściwego punktu' skupu 
sq niższe o 9 zł za 1 kg w kla·sie I i o 3 zł w 

(. 

<. 
(. 
(. 
(. 
(. 
(. 

<. 
(. 
(. 
(. 
( 
( 

I klasie li. 
Szczegółowych informacji . udzielają wsiystkie 
gmi1nne spółdzielnie i Zakłady Drobiarskie w To· 

maszowie, tel. 20-81. j INFORMACJE PISEMNE NilE BĘDĄ WYSYŁANE. 

~~o~ 

~ . Nl1E UŻYWANY - NOWY ~ 
~ SPR'ZĘT D·ENTVSTVCZNV: ~ 
~ kompletną wiertarkę 1-I elektryczną, wiertła, kleMcze, 
§ upychadła itp. 
~ posiada do upłynnienia ~ 
~ ŁPRIBP „HVDROCEiNTRUM-2'' § 

-~ w Łodzi, ul. Kilińs~iego 141 ~ 
~ 2189 ~ 
~LOI.DTAVHDYAYA'Zl"b"//D'AVA 

KALKULATORY: .• Texas 
SR-SOA"' , •• Commodore" -
sprzedam duto P<>ni;tej 
WYCeny, Oferty .• 1l523" 
Prasa, P i otrkowska 96 

v.vvv 

KUP~ tnałlł lodówkę , O­
ferty „1'22'1'5" Prasa, Piotr­
kowska 96 

GARAŻ składany SJ)'rze-
dam. Tel. 451~ lrl478 IC 

CASTROL GTX - 111>rze­
dam. Tel. 836-0'1 1~5 g 

SPRZEDAM .. s:vrene 104". 
Stan bardzo dobry. Ogl11-
dać w sobotll od 11:odz. 
12-1'8 i w niedzielę od 
3--12. pat'kin11. róg ul. Za- · 
menhofa 1 Wólczańskiej. 
Tel . 66'1-09 

SPRZEDAM „Sy.rene 105", 
przebieg 10.000. Tel. 323-118 

Ml693 Il 

SPRZEDAM .,Syrenę 10!" 

S PRZEDAM dzi ałkę 2.100 
- Star owa Góra . Wiado­
mość Łódź Ciołkowskie­
g o 3 m. 1~1 11~3 I( 

po remoncie. Trakt orowa 
SPRZEDAM zlotlł brąnso- 78a m. 86. blok iM 
lete. Tel. 51-63-411 godz. 11785 • 

ll!l-:11 
11682 

g SPRZEDAM „Syrene 104" 
WILLĘ w Kaliszu sprze- PUDLE brązowe ml.nlatu:r stan bard-zo dobry. Zielo­
dam. Wiadomość Łódź tel. ki - sprzedam. Tel. 76'1-86 na l!8 m. 10 115'70 « 
219-4'1 PO 16 2143 k 

S PRZEDAM plac bud~w­
la>ny 1.000 m, okolica War 
sza wisk a - Wycie czkowa. 
Ofer ty z poda·niem ceny 
•. l'l.340" Prasa. P iot r 'kow­
ska 96 

JAMNIKI szczenięta sześ- .,SYRENĘ 104" (19'71) 90,rze 
ciotygocl.niowe (~ude) dam. Ul. Kadłubka 10/14 
_sprzedam. Krakusa 4 po m. 1 16443 g 
g-odz. 16.30 117!13 g 

SPRZEDAM tokarnill sto­
łową _ · Wiadomość telefon 
793-09 11599 'g 

•• WARTBURGA 1000" gprze 
dam. Cena 40.000, Łódź, 
Orłowska 31 11280 g 

DUŻĄ działkę campingo­
wą nad Wartą w mie,isco 
wości w czasowej - OO km 
od Łodzi z bardzo dogod­
nym d o.iazde m sprzedam. 
w całości lub częściowo. 
O f erty .• 12048" Prasa. Piot r 
k owska 96 

SEKRETARZYK stylowy - KUPIĘ nowel(o „Fiata 
sprzedam. Tel . 634-76 126p" lub odbiÓT „Polm o­

zbyt" . Oferty .. 11'171" Pra 
SPRZEDAM slaQo z 2 ha. sa. P iotrkowska 96 
Pa.bia•ni<:e. Karniszewieka 81 

. 11843 li. 

SPRZEDAM: radio z ma­
gnet ·ofonem .• Centurv". 
„ Ny se 501 ". Tel. 332-18 po 

.• W ARSZA WJ';". (1970) SPTZe 
dam, Platowcowa 19a 

t.11168 I( SPRZEDAM d·om z WYlt.O­
dam.l. garaż . ogród - ca­
łość 1.500 m . cena 650 tys. 
zł. St oki. Of erty .• 1184'4" 
Pras.a P i o·tTkowska 96 

17 1111213 Il ,,SYREN:F; 105" sprzedam. 
SPRZEDAM ta-nio dYWan odbiór „Polmozbyt". Ofer 
nowy, wetna welur 2,5X 3,5 ty „11902" Prasa, Piot r -

S PRZEDAM domek muro- m. Telefon 297_25 lJJ.850 li. kowS1ka 96 
w a n y z o~ód·kiem - 700 ----------
m kw. Oferty .. 11686" Pra CASTROL SPrzedam. Tel. 
sa. P iot tikowska 96 311-08 111835 g 

SPRZEDAM pierścioile.11: z 
bry lant ami (1.2 karata). -
Oferty „ 1Q690" Prasa. Piotr 
kowska 96 

SPRZEDAM 11811Xl0Ch6d -
. ,Sochserin11t" 4 t. rop­
niak w dobrym st'łnie o­
raz kabinę do .. Stara 28" 
nowa. Piątek tel. 95 po 20 

1110051( 

•• MOSKWICZA 407" do re­
montu tanio sprzedam. 
Kołodziejska 4 m. 38 

KUPIĘ st a r e meble. Ulo­
szenia listowne. Tuszyn, 
ul. MiOkiewicza Ili. Mło­
d zi an 1116'18 lt. 

WAZON ll'ZiklanY typu „Gal 
le" iub inny podobny -
kupię. Oferty .. 111809" Pra 
~a. Piotrkowska 96 

SPRZEDAM pilnie „J'lata 
SPRZEDAM ceitht cemen- 1251>" 1971 - eta•n dobry. 
tową, wanne. wóz konny, Tel. !11'1-88 12050 g 
sa.moęhód cietarowy 4 t. 
Ł_ódt-StokL Giewont 88 

SLICZNY. złoty , da,>n ski 
pierścionek rO'llmiar - o­
siemnaśeie s p rzedam. 
Tel. 462-32 dz!~illta - sie 
demnasta 12003 1t. 

MAGNE TOFON „ ZK-140". 
a.parat f o t ografi czny .Exa­
kta RTL-1000" z wyposa­
żeniem sprzedam. Łódt, 
ul. Podgór na 57 m . 8 l?odz. 
17-19 11451 I! 

„FIATA 1~" PO wypadku 
sprzedam. 306-07 12108 11 

OWCZARKI alzackie sorze 
dam. Anyżowa fi 12086 I? „WARTBURGA 1.llOO" rok 
SPRZEDAM radio „Cho- 1965. sprzedam. T elefon 
p in". Tel . 791- 52. PO 17 53-68-46 1166'1 g 

1~7 lt. 
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!ł ZM.IANA ADRESU ~~ 
<. p ~ ~ rzedsiębiorstwo Gospodarki ..,~ 
~ ~ 
.:>t Mieszka·niowe1· s? 
~<. s< 

i~ Łódź-Górna s2 
~ ~ 
~~ informuje swoich najemców, ~i 
~ że dnia 14 czerwca br. s~ 

!
~ DZIAŁ ROZLICZEŃ ~~ 
~ CZYNSZ O W s? 
~ d . ~ < urzę u1e w nowej siedzibie mie- ">2 
<. ~ 
t szczącej się w pawilonie przy ~~ 
c:. I ~ ~ u icy s< 
~ GAGARINA 47 fJ 
~ Wszystkie sprawy związane z ~? 
~ należnościami czynszowymi na- ~? 
~ i( ~ leży ki~rować na aktualnie po-
~ dany adres. 
~ J 

. 

SPRZEDAM błotniki l in­
ne cześcl „Skody · 1-000 
MB" ul. B r o w a.rna 15 

. llle22 lt. 

WKŁAD na „ F iata l!Mp'' 
rok 197'1 - oc!Jtupie . Tel . 
634-76 l1825 I? 

•• AUDI 90" z powodu wv­
jazdu tanio . sp•rzeda-m. -
Ł6dź. Złotno 112 11860 11 

•• SIMCĘ Eli~e" t ani.o sorze 
dam. ll! ty~. lub zamlenle 
n a .. M-Z". Obvwat elS'k a 50 

111721 li 

SILNIK. skrzynia „Taunus 
17 M-P3" sp r zedam. Wró­
blewski, Leczno .k/Su!ejo­
wa. w o j . Piot rków 

M-ł13g 

SPRZEDAM tanio' Chevro 
!eta''. Pabi anice. Wle.Jska 
Ba m . 3 PO 16 11~10 g 

SPRZEDAM „ EMK 73" no 
~- z koszem. ul. Łulew 

_nicka 122 11709 1t. 

„FIATA 1300" tabrycz,ni e 
ncnvego sprzedam. Telefon 
51-20-38 po 16 la819 I( 

,.FIATA 1eOO" (19'76) !mrze 
dam. Tel. 729-'14 12365 1t. 

SAMOCHÓD o r odulrcj! ZA 
cho<lnie j n a chodzie do 
30.000 kupię . Ofe rty 
„10370" P r as a. Piotrkow­
ska 96 • 

KUl'UI -pok6j s ll!uchrll!~ w 
Łodd 1 wy80Cfam1 (.tan 
bUd,ownictrwo) Nb zarndenlę 
na Szcriecin. Zgtomzenla 
SzczeclJn e, KoeLorOMlk1e­
go I. llbowircs. 

M-ł (mpółd!l'llelcze) 4-l>Oiko­
j-awe w Kutnie 1 M-4 t­
J>Okolowe w Łodzi zam!e­
nie na M-11 lu·b M-8 w 
Łodizi . Oferty „12410" Pre 
sa. Pl.ołlrkaw&ka 98 

8WINOU.J8CIB - I POl!ro­
je, kulOhlnla - bloki - sa 
mienili na pod-obne luób I 
pokoje w Łod2'.!. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
„1~11"' Prasa. Piotrkow­
ska 96 

KATOWICE M-ł lrwat„ 
nmkowe. komtort, tele­
fon - zamienl.e na podob 
ne w l..odm. OfertY 
.• 1113!14" P.r·asa. Plotrkow-

sn " 

PO studdach. 1>racuj~ 
poszullruje niekre-Pującel('O 
ookoju _ Oferty .,11535" 
Prasa. Pl.otrkowska 96 

POKOJ. lruclmla - blokt 
- 4G m kw. I p •• balkon 

· - żuba·rdf:, kwaterunko­
we. za·mienie na ' M-S lub 
M-4 blok·!. Oferty .. 11631" 
Prasa. Piotr'kO'WRa 98 

M-1 do W'.Y'Mll!Cia na roik. 
Płatne s góry. 2.000 zł mie 
slęczn!e . Tel. 857-49 tylko 
godz. 118-111 11622 g 

KATOWICE - centrum. 
spółdz!eloze M-ł - wyso­
ki sta.ndard zamienili na 
podobne lub w1elc~e w 
l..od~. OfeTtv „11641" Pra­
sa. PiotrlkoWTka 96 

M-1 blGl!i. I P. przy Na-
rutowicza, zamlenle na 
wlekme mledZYwo.ie:t:Ule. 
Oferty .• 111142" Prasa. Piotr 
kowska 96 

GARA2: składa·ny (płyty 
betonowe) kuplę, Gaząwa 
10. MaikoWSk.! 1~844 « 

POKOJU z niekTępującym 
wejściem lub M-2 pouu­
kuje. Oferty .• U654" Pra­
sa. Plo>trkowska 96 

I POKOJE z ku<:hnilł. wy 
soki pa·rter. bloki - Ko­
ziny - zamienię na 4-5 
pokoi. wszystkie wy1t.od.Y. 
budown!ctw-0 miedz:vwolen 
ne. pow ojenne lub domek 
Jednorodzinny. Warunld 
do UZlt.odnien!a. - Oferty 
„11'112" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

DWA pokoje, kuchnia M-S 
Dąbrowa. bloki kwate-run­
kowe, I piętro. 38 me­
t rów - zarnienie na po­
dobne w lnheJ dzielnicy: 
Bałuty Widzew. Stefana 
(do III pietra). Oferty 
•. 11939" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

NAUCZYCIEL z 91.ostrt -
członkowie spółdzielni -
ooszuku.ia mieszkania lub 
pokoju n.ie. umeblowane­
Jl(O. Oferty „1-1897" Prasa. 
Piotrkowska 96 

CUDZOZIEMIEC PO!IZUkU1e 
samod.zielne;!o mieszkania 
na dwa lat a. - Oferty 
„11888" Prasa. Piot rkow­
ska 96 

MAŁŻE:lii'STWO poszukuje 
' samod2ielnel!o poko.1u. -
Płatne mieslecz,nie . Oferty 
„ 11!885" Prasa. Piotrkow­
lłka 96 

PIOTRKÓW· Tryb, - tr0ół­
dz!eLcz-e M-2 (dwa poko.1e 
z kuchnią) za,mfenle 
na mieszkanie w Łodzi. 
Oferty „11620" Prasa. Plot«' 
kowska 941 

M-2 kuple. Oferty z cen11 
.,118Zl" Prasa. P lo tlr'kow­
ska 96 

Dr Jadwiga ANFOROWJCZ 
skórne. wenery1:1:ne !6-18, 
Próchn!Jra 8 U151 • 

SPECJALISTA 1t.lnekolot1 
Cyperllna. Poniedziałki 
środy. Pilltk!. lfl-18 
PKWN 4. Tel. 240-1'1 

GINEKOLOG 
niec lł-18 
tel. 358-30 

114111 • 

Czerwo­
Tu•wlma 20. 

11228 I 

TELEWIZORY naprawia 
Bednare.11:. tel . 830-92 

109'10 lt. 

POTRZEBNA oomoc do­
mowa (gosposia) do czte­
roosobowej rodziny. Tel. 
53-15-18 1111'19 lt. 

PRZYJMl!j do oracy wy­
kwalifikowanego tllusaTza-
9pawacza. Zakład ślusa-r­
skl Łódź. ul. Wiosenna 1l 

llll02 I( 

INSTALOWANIE anten te­
lewi~jnych. Wolniak. Tel. 
445-911 tlll!O I( 

POGOTOWIE telewizyjne. 
Nowakowski. ł15-IM 

10668 I 

POKO.r • w.sz:v.tld;mi wy-
godami. telefonem wynaj- TRWAŁE mzczelnl.and.e o­
mę Jr.u~u~ałnemu panu. kien tałmlł metalow-11. Tel. 
Oferty „11849" Pr~. PiotT 796-18. &tan!sława:kt 
kowska 96 1118 I 

SRóDMIESCIE - 4 POko­
Je. kuchnia . WYl(ody, roz 
kładowe, front Parter. te­
lefon - zamienie na 2 
pokole. kuchnia do II plę 
t ra . Tel. 348-51 U8M lt. 

M-Z kwaterunkowe zamie­
nię na M-4 kw.aterunko~ 
we. llPÓ!dzielcze badf wła 
snośctowe. Oferty „11882" 
Prasa , Pl-otrkowska lt6 

MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje miesz­
kania. Płatne m leslecznle . 
Tel. 327-80 PO U 118114 li. 

POSZUKUJĘ M-2 na .1chęt­
n !ej w bł-oka Ch na okres 
1-2 lat. Oferty z eem1 
„M868" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo poszulkuje ooiko­
Ju. Tel. 306-74, PO lft 

118'10 I 

WYNAJMĘ. lub kuple mle 
szka-nie nalchetniel w sta 
rym budownictwie . Ofer­
ty z cen11 .,11'1'64" Prasa, 
PlotTkowllka 96 

ODSTĄPIĘ duły, wyre­
mon~OWMIY lokał nada111-
cy sill na rzemiosło -
sklep w centrum Ploflriko­
wa 'Ilryb. Oferty nr 242 
redakcja P iotrków. Sło­
wackiego llJ 

PILNIE ponuk~ję M--­
M-3 do ro1tu. Pła tne z 
góry. NaJ<:hetniej Ret'ki­
n la, Tel. ł78-64. godz . 111-
11 1~1711 • 

NAD monero w lesie po­
koje do WYnajęcla slł!ll"-
pleń. Tel. 441-43. ,;od.z. 
18-~ 11476 I( 

GROTNIKI Ustronie, Cho­
p ina 9. Przyjmuję dzieci 
~ wie'k orzedsZikolnv od 
czerwea U.916 • 

PRZYJM8 do zbioru tru­
skawek, Za·'P'isv od 10 
czerwca br. ir·odz. 17-19. 
Ła-i!iewnlcka 284. r6- Prze­
piórczej. Tramwaj „16" do 
końca I 600 m p.ieszo lub 

1 przystanek autobusowv 
od .,16" 10'756 11 

WYNAJMUJĘ letniska -
1FPrzedaje działki. 2:11-81 

• 1,2319 a: 

'PILNIE poszukuje na sier ­
pień „ Nysy" 9-osobowei 
na WYlazd do Turcli ~ 
Grecji. Oferty „12486'' Pra 
sa . Piotrkowska 96 

SUPERELEGANCKIE s·U:o­
je ślubne artystycznie szy 
Je z POwierzonYCh mate­
ria16w fir'rna •• :Roma". Za­
chodnia 741 10949 g 

4. VI. br. zostawiono w 
tak.sówce zdlllcia rent11.e­
nowskle (urog.rafia). Pro­
szę o zwrot za wynal{ro­
dzenlem: Graity.na Dy)Jow 
Ska. Fornalskiej 22/52. tel. 
481-03 U480 g 

ZAKŁADY 

TEKSTYLNO-KONFEKCYJNE 

;,TEOFI LOW" 
W ŁODZI, 

ul. Szpa·ragowa 6/8 

przyjmują zapisy 

do klasy pierwszej 

ZASADNICZEJ SZKOŁY WŁOKIENNICZEJ 

w ncgstępujqcych zawodach: 

TEKSTUROWACZ 
- PRZEWIJACZ· 

WVKOŃCZALNIK 
DZIANIN- BISTOR 

(CREMPLINA) 

ZAPISY . PRZYJMUJE: 

DZłAt SPRAW OSOBOWYCH 

I SZKOLErNrlA ZAWODOWEGO 

ZTK ,;TEOFILOW'' W ŁODZł, 

u1. Szparagowa 6/8, teł. 52-95-23. 

Uczniowie klasy I uczęszczają cztery razy w ty­

godniu na zajęcia teoretycZJne i dwa razy na 

zajęcia praktycrne w ZTK „Teofilów", gd1ie 

pod opieką wysoko kwalifikowainych instrukto-

rów uczą się zawodu. 

Nauka trwa 2 lata, a po jej ukończeniu absol­

wenci otrzymują natychmiast pracę. 

Warunki przyjęck1: ukończone 15 lat, świadec­

two ukończenia szkoły podstawowej, 3 foto­

grafie, pisemna zgoda rodziców. 

DZIENNIK POPULABN'l m 133 (842.1) f 



CRedaguje HENRYK CISKI) 
IQ o ........... 

POZIOMO: 1. Mądry po szkodzie. PIONOWO: 1. Antonim wojny, 
4. Myli się tylko raz, 7. Cecha, 2. Państwo z Bejrutem, 3. Dźwig 
właściwość, 8. Czwartkowy teatr portowy, 4. Przedstawiciel najwyż­
telewizii, 9. Ogłoszenie w prasie, szej gromady typu kręgowców, 5. 
10. Koniec gafla, 12. Miasto z za- Miasto polskiej petrochemii, 6. 
kładami optycznymi K. Zeissa, 15. Ojczyzna Puszkina, 11. Dziura w 
Prawy dopływ Bugu, 17. Mieści się sieci lub w pończosze, 13. Miasto 
w każdym mieszkaniu, 18. Polski powiatowe w b. '"ni. riialo~to~kim 
stadion z tartanem, 20. Niszczy 14. lrilię słynnej polskiej śpiewacz­
metale, 23. Bóg wiatrów, 25. Przej- I ki, 15. Niebezpiecmy dla pływa­
ście podziemne wydrażone lub wy- J ków, 16. Cios, uderzenie, 18. Kie­
kute w gruncie. 26. Jesienny ruje armią, 19. Sza·rza. 21. W opo­
kwiat, 27. Krewniak fasoli, 28. , nie r()werowej, 22. Czytelny ula­
Kłamstwo, 29. Z kaprala na pluto- twia doręczenie, :!ą. Miejsce poby-
nowego. fu Nanol?ona P" "bdykacji, 24. 

· Czas wolny od zajęć. 

RÓ NANIE 

v+~ • 
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'ZAGADKA 
KRYMINALNA 

Policja aresztowała czterech 0-1 podejrzanych zwolniono. 
sobników podejrzanych o włama· PYTANIE: którego z tej citwór­
nie do b~nku. Po dokładnym zba- ki uznano za włamywacza? Co 
daniu miejsca przestępstwa, trzech zdradziło przestępcę? 

c N z BAWA 
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5~ PO UŁOŻENIU Z 14 ZAPAŁEK PODANEGO RÓWNANIA S~ } syłać należy pod adresem „ p• W terminie ). 
~~ PRZEKSZTAŁCCIE JE w INNE, PRZEZ PRZESTAWIENIE $~ f 7-dniowym z dopiskiem na kopertach-kartach ~ 
~~ TYLKO JEDNEJ ZAPAŁKI. i 1 „Rozkosze łamania głowy nr 158''. I :,fi 
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Allerton j„st typem człowieka, którego ludzie twojego po­
kroju, Hastings, nienawidzą instynktownie. Nienawidzą i boją 
się zarazem. W głębi duszy uważasz, że tacy ludzie p6winni 
być us u n i ę c i, że nie mają prawa egzystencji. Wszystko, 
co ci o nim mówiono, zgadza się z prawdą. Norton też opo­
wiedział ci o nim _historię. która jest autentyczna. (Chociaż 
dziewczyna. o którą chodzi, była niezrównoważona psychicz­
nie). 

Twoja konwencjonalna i staroświecka natura burzy sie prze­
'ciwko temu człowielrnwi. Dla ciebie iest to niCPoń. uwodziciel, 
łajdak, 'który rujnuje życie młodym kobietom i cł'mrowadza 
je do samobójstwa! Norton namawia również Boyda CarringtO­
na, żeby poruszył z toha ten temat. Wreszcie decvduiesz siP. 
„rozmówić" z córką. Jak było do przewidzenia. Judith oświa­
dcza ri PO prostu. że zamierza robić ze swoim żv„iem co iei 
się podoba. Podejrzewasz najgorsze. 

Zastanów się na chwile nad tym na !lu klawisz!łch twoich 
uczuć grał Norton. Miłość do dziecka. GłęixlkQ zakorzenione. 
chociaż staroświeckie przekonanie. ze ojciec iest zawsze od­
powiedzialny za losy, potomstwa Two.ia nieco przesadna wia­
ra we własne kompetencje, „Musze to kon(ecznie załatwić". 
„Wszystko zależy ode mnie". Uczuc~ pewnej bezradności. wv­
wołane śmiercia ukochanej żony, Twoia loialn:iść - wobtc 
rodziny. A z drugiej strony twoja próżność, że te długie lata 
wspólnej pracy ne poszły na marne i nauczyłeś się ode mnie 
wszystkich tajemnic naszego rzemiosła. A wreszcie bezsensow­
na, podiiwiadoma zazdrość, jaka każdy ojciec odczuwa w sto­
sunku do córki, POł~.czone z niechęcia do mężczyzny, który 
usiłuje mu ja zabrać. Norton, mój dro~i przyjacielu. grał na 
tych wszystkich strunach jak wirtuoz. A ty reagowałeś stereo­
typowo. 

Zawsze zbyt łatwo brałeś pozor;y za rzeczywistość. Bez chwi­
li ze>stanowiema doszedłeś do wniosku, że Allerton rozmawiał 
w altanie właśnie Ż Judith. Nie w i d z i a ł eś jej, nawet nie 
s l y szał eś jej głosu. I co najdziwniejsze, jeszcze nazajutrz 
rano sadziłeś. że chodziło o twoja córke. Byłeś zad· walony wi­
dznc, że „się rozmyśliła". 

Ale gdybyś zadał sobie trud sprawdzeniem faktów. przekonał­
byś się, że nie było ani przez chwilę mowy o wyieździe .Judith 
do Londynu tego dnia! A na domiar złego, nie zauważyłeś 
jednego, bardzo znamiennego faktu, a mianowicie. że miała 
tam jechać inna osoba, a ponieważ jej zepsuto szyki, była 
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bardzo zdenerwowana. Chodzi, oczywiście, o siostrę Craven. 
Allerton me zadowala· się flirtem z jedną kobietą. ' Jeg.o romans 
z przystojną pielęgniarką posunął się znacznie dalej niż jeiio 
zaloty do twoJej córki 
Reżyserem tej mistyfikacji był także Norton. 
Widziałeś, jak Allerton całował Judith. Zgoda. Ale w chwilę 

później Norton ciąg,nie cię za narożnik domu. Niewątpliwie wie, 
że Allerton umówił się z siostrą Craven w altance. Teraz niby 
to próbuje powstrzymać cię od spaceru w tamtą stronę, ale 
daje się przekonać i idzie z tobą. Słyszysz zaledwie jedno zda­
nie pada'jące z ust Allertona. Brzmi ono wprost jak na zamó­
wienie. Norton zadowolony szybko odciąga cię w kierunku do­
mu, abyś przypadkiem nie zorientował się, że kobietą, do któ-
rej mówił Allerton, wcale nie była Judith! . 

Nasz wirtuoz iest w szczytowej formie! A ty reagujesz do­
kładnie w myśl jego scenariusza. Krew uderza ci do głowy. 
Postanawiasz popełnić morderstwo. 

Na szczęście, Hastings, miałeś wówczas jeszcze przyjaciela, 
którego mózg wciąż funkcjonwał bezbłędnie. I nie tylko mózg! 
Wspomniałem już na początku tego listu, że jeżeli nie do­

szedłeś do prawdy samodzielnie. to tylko daltego, że jesteś 
zbyt łatwowierny z natury. Po prostu wierzysz w to, co ci lu­
dzie mówią. Wierzyłeś w to, c·o ja ci mówiłem.„ 

O tak, mogłeś właściwie sam dojść do jądra prawdy. Od­
prawiłem George'a. Dlaczego? Zamieniłem go na znacznie 
mniej doświadczonego i znacznie mniej inteligentnego człowie­
ka. Dlaczego? 'Nie dopuszczałem do siebie żadnego lekarza -
ja, który zawsze tak skrupulatnie dbałem o swoje zdrowie. 
Dlaczego? 

Czy rozumiesz już, czemu byłeś mi ·tak potrzebny w Stvles? 
Musiałem tam mieć kogoś, kto akcept o w a łby ws z Y· 
s t k i e m o j e p o s t a n o w i en i a b e z s p r z e c i w u. Tak 

- więc przyjąłeś bez wahania moje twierdzenie, że wróciłem 
z Egiptu w gorszym stanie aniżeli tam pojechałem. To nie­
prawda. Wróciłem znacznie zdrowszy i silniejszy! Gdybyś po­
fatygował się, żeby to sprawdzić, wiedziałbyś, że cię okłamu­
ję. Ale nie. Ty u w i e r z y ł eś. A tymczasem ja odprawiłem 
George'a dlatego. że jego nie mógłbym nabrać na to. że utra­
ciłem nagle władzę w nogach. George to człowiek bardzo spo­
strzegawczy. Zorientowałby się natychmiast. że udaję. 

Czy ter a z już zrozumiałeś. Hast i n g s? Czy 
zrozumiałeś, że nabrałem i ciebie i Curtissa, że kazałem się 
nosić. choć miałem pełną władzę w nogach. Poruszałem się 
z trudem, ale poruszałem się. 
Słyszałem, jak szedfuś owego wieczoru do siebie. Usłysza­

łem też. że idziesz do pokoju Allertona i od razu wiedziałem, 
że dzieje się coś niedobrego. Już wtedy zaniepokoiłem nę 
twoim stanem nerwowym. 
Byłem sam. Curtiss jadł kolację w kuchni. Nie tracąc ani 

ch'\11.rili przemknąłem się· na korytarz. Słyszałem, że krzątasz 
się po łazience Allertona, I wiesz, co zrobiłem, przyjacielu? 
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SOBOTA, li CZERWCA. 

PROGRAM I 

e.oo TVTR - Wskaa6wk1 metodyczne, Matematyka. 10.00 „żegnaj­
cie gołębie" - film. 13.łS TVTR - Wskazówki metodyczne Ula 
nauczyciell, Matematyka. tł.SO Mi11dz;yn~rodowy Wyścig Samocho­
dowy Le Mam. 16.00 Dziennik, 11.10 Obiektyw. 16.30 Za kierowni­
CI\. Ul.SO Sprawozdawczy Magazyn Sportowy. 18.30 Xll Festiwal 
Pipsenkl Radzlecklej. 19,IO Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 Teatr 
Komed.11 - Klara Feher .:... „Wystarczy jeden telefon". 21.30 Dzien­
nik 22.50 Wlad. sport .3.05 Rowery z Balsize - film. 23,30 Opo­
wieśc;I Starszego Pana - Dorothy . 

PROGRAM Jl 

17.:111 Program I proponuje 17.łO „Ostatnie dwie g~dzlny" - film 
fab. prod. franc. 19.00 Program lokalny 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo· 
nitor. 20.20 Muzyczny portret z autografem - Virgillusz Noreil<a. 
21.15 Godz.Ina Bolesława Mierzejewskiego. 22.15 24 godzlny. 22.25 
Bułgarski film animowany. 23.10 Mistrzostwa Francjl w tenisie. 

NIEDZIELA, U CZERWCA 

PROGRAM I 

6 05 TVTR - Wskazówki metodyczne dla nauczycieli oraz ma­
tematyka. 7.06 TV KR. 7.40 Przypominamy, radzimy. 7.50 Nowo­
czesność w domu l zagrodzie. 8,15 Bieg po zdrowie. 8.35 Wiad. 
sport. 8.40 Międzynarodowy Wyścig Samochodowy. 9.00 Kino naj­
młodszych 9.30 Antena. 9.50 „Przemysław I .Judyta" - film fab. 
ll .15 Wojskowy Film Dokumentalny - W partyzantce na Biało­
rusi U.45 Dziennik. 12.05 „Polak w Bagdadzie" - fllm dok. 12.30 
Program publ. kult. 13.30 „Bezkresne horyzonty Amazonu" - film 
dok. 15.00 Gdzie diabeł nie może - wid. mut. 16.00 Losowanie Dużego 
Lotka. 16,l& Piórkiem I węglem. 16.40 Refleksje obywatelskie. 16.H 
Sprawozdawczy mag. sport. 18.16 Xll Festiwal Piosenki Radziec­
kie] - koncert laureatów. Ul.15 Wieczorynka. 19.30 Dziennik. 20.20 
Bajka dla dorosłych, 20.30 „Brygady Tygrysa" - film ser. (odc. 
ostatni). 21.25 Xll Festiwal Piosenki Radzieckiej - Zawsze niech 
będzie słońce. 22 25 Magazyn sportowy. 

PROGRAM II 

H 30 Ocallć od zapomnienia - W dwory cl wołam puste i ogro­
dy. 15.05 Dla młodych widzów. is.oo Tatrzańska Jesieó 75 -
program folklorystyczny 16.30 Twarze teatru - Iga May!'. 17.00 
„Dwaj sierżanci" - film fab. 18.30 Studio Montreal. 19.15 Wieczo­
rynka. 19.30 Dziennik. 20.20 Goście z Friedrich Stadt-Palast -
progr. rewiowy. 21.05 Finał Międzynarodowych Mistrzostw Francji 
w tenisie. 22.05 Czas 1 ludzie - Tomasz Mann - tum dok. 

PONIEDZIAŁEK, H CZERWCA 

PROGRAM I 

12.45 TVTR - Język polski - l\.1atematyka. 14.40 Kurs Przygo­
towawczy - Matematyka - Fizyka. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw. 
17.00 Kino Zwierzyńca. 17.30 Echo stadionu_ 17.50 „Ostatnia roz­
grywka" (odc IV) 18.50 Szare na złote. 19.20 Dobranoc. 19 30 Dzien­
nik. 20 t5 Wiad. sport. 20.25 Teatr TV - „Faust" .J. Goethego. 
22.15 Dziennik. 22.30 Program publ. 

PROGRAM U 

16.25 Język niemiecki_ 16.55 „Czarne chmury" - odc.· 1 pt. „Sza· 
fot''. 17.45 Białko z ropy naftowej - progr. pop.-nauk 18.15 Oca­
lone orl zapomnienia - rep. 19.00 Studio Pl t9.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20 t~ Wiad. sport. 20.25 Program pub!. 20.55 Soliści pol­
skiego baletu 21,15 24 godziny. 21.25 Trybunał wyobraźni - progr, 
pubL kult 22.30 .Język angielski 

WTOREK, 15 CZERWCA 

PROGRAM I 

6.0o TVTR - Język polski - Matematyka. 9.00 „Brygady Tygry­
sa" - film ser. 16.30 Dziennik. 16,40 Obiektyw. 17.00 Przed ekra-

nem. 17.30 Wielka woda - progr_ pop nauk. 18.05 studio TV Mło­
dych. 18.55 Program publ. 19 20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.1& 
WJ;;d sport. 20 25 Przypominamy, radzimy. 20 30 „Paryscy Mohika­
nie" - odc. I filmu ser 21 20 Swlat i Polska. 22.05 Dziennik. 22.20 
Odgłosy wiosny 22.45 Lektury Pegaza. 

PROGRAM U 

18.08 .Tę~yk niemiecki. 18.30 Malustwo I film - I' Starowieyski 
I W Swlerzv t7.2o „Czerwone i złote" - film fab . 19.00 .Jak pan 
tn robi panf P Kowalski. 19 20 Dobranoc. 19_30 Dziennik. 20.15 Wiad. 
sport 20.25 Wtorek melomana. 21.30 24 godziny. 21.40 Teatr TV: 
„Faust" J Goethego. 

ŚRODA. 16 CŻERWCA 

PROGRAl\.f I 

~.oo „Paryscy Mohikanie" - odc. t ser. fllmu prod. CSRS. 12 45 
TVTR - sPmestr wstępny - .Język polski 14.40 Kurs Przygoto­
wawczy - ll'izyka t~ 15 Kurs Przye;otowawczv - Fizyka. 16_30 
D71Pnnlk 1R.4P Ohiektyw - 'Rlok tarJ(owy w TV Polskiej. 1'1.10 
Orl iarmarku do tare:ów. 18 3P Mister Pksnnrtu. 19.05 Rewia tar­
J(owa - prol!r rmryw. 19 2n Dobranoc 19 an Dziennik 20 J5 t/2 fl­
nah1 Mlstr>.n•tw F,11ropy w pike nnżnel CSRS _ Holandia w przer­
WiP ok 21 n~ WJ„rl. sport. 22.00 Dziennik 22.15 ,.Róże od pana 
'RPinhardf"" - film prod. ang. 23.05 Studio prywatne - progr. 
kabaretowy 

PROGRAM li 

17.05 Anrlvtor!Ull' maximum, 17.35 Pora-dnia młodych. ta.o~ Kino 
t.etr>ie: „Arsen Lupin" odc pt. „Osiem uderzeó zel!:ara". 19 OO 
Prol!ram mmowv 19.20 Dobranoc. 19 30 Dziennik. 2(1.15 Komu maj 
- nro11;r. muzvc1nn-rozrvwkowv_ 20 45 Morze sprzyia t'llentnm. 
21 Ul 24 e:odzinv. 21.20 Sllkc~ profesora - progr nubL 21.45 Za­
~n•ewa1mv rhórem - rep. muz. 22.10 „360 mln. wokół Pereta" -
film prod. hiszp. 

CZWARTEK, 1T CZERWCA 

PROGRAM I 

~.on TVTR - .Tezy'< nolski 9.00 „Trzv oneszk! dla KonclnszkR" 
- film fab prod. CSR!'l. 10 25 W $t.irvm klnie _ „Manewrv mi­
ln„,e" - film 'lr<'h nrod. not 11.35 Klub :r:;,„Erh• Kontvnentł>w 
12.35 !'lllldln Montr!'al '16. 13 O~ Wielka l!r11. !4.05 XYZ - cz. 2. t4 35 
K„nkur,: ~,1rnwh~ił 78 - KonC"ert n~CJ'„l"'H"'znnvl""h ntcisenek. 1~ 30 
P<>l!az. 16 no Ooerowe nul oro q110 17 OO .. Pnrlróże detektvwa" -
film ser nrod Prli:t. t"Jdr. pt ... Dl~C"'7PO'l"I 7~hitn Nf"hT"I:." iR O" Wor.::'7"'c;tl(o 
""~ w•zystko 1~ 20 Dohranoc. t~ 30 D?.łennik 20 I~ 11? fłn~ł11 Ml­
•trzostw Europy w piłce nnżnel: .Jul(osławla - Rll'N w przerwie 
ok. 21.00 Wiad. •oort. 22.00 „Dobry wieczór tu Łódź" - „Gdy 
wiosna zawrócJ nam w głowie". 

PROGRAM II 

i5.2S Znalom! z Wf:l(iersldch płyt. 15.SO Tawerna „Pod R6ż11 Wia­
trów''. 1~.20 Kino Letnie: ,.Kapral w matni" - film fab nrod fr. 
l'ł.00 Zmi'łna wachtv - prol!r. rnzrywkowv orod. TV NRn l~ OO 
i"tndin PT. IQ 20 nnbr~nn<> 19.3n DzlPnnlk. 20 1~ „Kobiet" w~t." -
film fab. prnri. a'1<! 21 40 Mor~kle ol(nlwa - Francja. 22.10 Wiosna 
w Wiedniu. 23.25 Język fran<'uskl. 

PIĄTEK. 18 CZERWCA 

PROGRAM I 

~oo „PonróżP detektywa" - film ser brod. anii:. odc. Pt .. D'a­
~„,.,."'o 7.ahjto 'N'otana" 14.40 Kur~ PrzvttotnwawC"7V - M;1tem;:ttvka. 
1~_1s Kurs Pr7."<!<'towawc7.;v - Matematvka, !A~n D7lp'1nik. 1640 
OIJ!ektyw. 17 OO Rady. \nfromacie. opln\e 17 to TV Informator 
Wvdawnlczv. 1'125 Patrol. 17.50 Przez maske nłPtwonurka. 19.13 
Prol(ram publ. 1B.45 Eureka. 1~.20 Dohranoc. IQ 30 n7.iennlk 20.13 
Wł~d sport. 20 25 Teatr Małych Form - trenen•z Tredvnsk\ -
„Niemowa". 21.00 Drogowskazy. 21.45 Dziennik. 22 OO żywoty in-
strumentów. · 

PROGRAM II 

16.40 Postaw się, nie zastaw się. 17.30 Kino Letnie: „Oa~a" -
film fab prod_ CSRS. 18.55 Oferty 19 OO Studio Pl 19.20 Dobra­
noc 19,30 Dziennik. '2<1.15 Wlad sport. 20_25 Maturzyści 76. 21.25 
Na koócu języka - progr. oświatowy. 21.55 „Podróże detektywa" 
- film ser. prod. ang. 22.55 24 godziny . 

DZIENNIK POPULARNY - d2lenn1k RobOtnlczeJ Spbłdzlelnl WydawniczeJ „Praaa-KSll\tl<a-Rucb" Wydawca: t.Odzkie Wydawntctwo Prasowe RSW „Prasa-K•tązka-Rucb" Redaguje Kolegium RedakcJa 
kod Y0-103 t..ódż. Plotrtowslra 96 Adre1 pocztowy: „DP" t.ódź, skrytka nr 89 Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi dZ1ałaml Redaktor naczelny 32&·64. Z-ca redaktora na<>zelnei1o 307-28 
Sekre1ar2 odpowiedzialny li sel<retan 204-15 Działy: miejski 341-10. 337-47 ·sportowy 208-95. ekonomtc:i:ny UB-32, wojewódzki 223-05, dztal łist6w I Interwencji 303-04 frerroplstlw nie "8rnówlcr 
nych redakcja ni~ •wraca) 1<ulturalny 621·60, .Panorama" 307-26. dział 1połect.ny I fotoreporterzy 3'18-91 Dział Ogłoszeil 311-50 cza treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada) RedalCcJe nocna 989-88 
8R8-78 Cena prenumeraty: rocznie 234 zł. półrocznie Il' zł. kwar ta!nle 58,50 d Prenumeratę przyjmują Oddziały RSW ,Prasa-Kslażka· Ruch" oraz uf'?.edy pocztowe • dorę<>z,clele w terminach 
na I kwartał I oółrocze oraz cały rot<: do to katdee:o mlestącaJ poprzedza.lącego okres prenumeraty Zakłady pracy, Instytucje. I organizacje sl<łada.111 zamówtenla na prenumeratę w miejscowym 
oddziale RSW, a w miejscowościach w których nle ma tego od działu, w urzędach poeztowych bądf u doręczyctell Natomiast prenumeratorzv Indywidualni wylą~znle w urzedach pocztowych 

bądt u doręr.zyclell Egzemplaru archiwalne ,.Dziennika" •li do nabycia w sklepie „Ruchu" l.ódt, Piotr kowslra 95 Nr Indeksu ssoo~/:15004 

I DZIENNIK POPULARNY nr 133 (8421) &kład l druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW .,Prasa-Ksiątka-Ruch", Łód1, ul. Armil Czerwonej 28. • Papier druk. mat. BO I· R-S ·a 


